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Zbrodnicze wybrvki Mocha 
Ohydne metody terroru i gwałtu wobec Polaków - trwają nadal 

Dzieci i żony wychodźców ·polskich aresztowane w 
zakładników - Brut~lne wysiedlanie niewinnych 

charakterze 
ludzi 

Robotnicy, chłopi, intelieencja pracująca 
Oświadczenie rzecznika Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP . nie zwrócić UVl'agę panów na d\vie „.„ .• „ ••••• r ... •c•••••H•••H•••••••••H•••••••H•H••••••••••n•••••••••u•n••••••••••••••ft•H• 

zupełnie przeciwstawne metody. 
':</il ARSZA WA, (PAP) - N a kon 

ferencji prasowej w MSZ w dniu 
25 listopada rzecznik Minister­
~twa Spraw Zagranicznych min. 
pełn. W. Grosz oświadczył co na­
stępuje: 

spodziewały się, że ten komuni­
kat, który miał usprawiedliwić 
ich niesłychaną, bezprawną akcję, 
przemówił najmocniej przeciwko 
jego autorom. Gdyby bowiem w 
komunikacie francuskiej Surete 
Nationale choć jedno słowo oskar 
żcnia było ·prawdziwe, lub też 
gdyby rządowi francuskiemu wy­
dawało się, że ma w ręku naj­
mniejszy choćby cień dowodu ob 
ciąźającego aresztowanych pol­
skich zakładników, to rząd fran­
cuski nie lękałby się z pewnością 
postawienia ich przed sądem fran 
cuskim. Zbudowany na humory-

stycznych pseudodowodach nieda Rząd polski aresztuje szpiega i od 
wny proces polskiego obywatela słania cskarżenia, które będą wkró 
Wdowiaka, zwolnionego przez sąd tce - mog~ panów o tym zape'v 
francuski, potwierdza w całej roz nić - przedmiotem publicznej 
ciągłości słuszność tej oceny. rozprawy sądowej. Rząd francus-

z entuzjazmem przygoto,vu;ą się do uczczenia 

10-roczni~y Generalissimusa Stalina 
urodzin m1in11;i-.r 111u:1~11:1;1:t1t:.lilnlill' ll"' 11 'I :1.1:11mrlll: 1;:1rr1111;1;i1:Jmnill'J 

Tak więc, fakt stosowania przez ki aresztuje ludzi niewinnych, ob 
rząd francuski nieznanej w kra- rzuca ich cszczerstwantl i w lęku 

J·ach demokrat,•cznych i cywilizo przed rozpr;nvą sądową we włas WARSZAWA (PAP). - W związku ze zbliżającą się 70 roeznlcą 
~ urodzin Wodza mas pra<:u,iących całego świata. - Generalissimusa Jó-

wanych prakt;\·ki brania niewi11- nym kraju -wysiedla ich cichaczem zefa Stalina, .robotnic)·, chłopi, inteligencja pracują~a. kobiety i mło-
nych zakładników, w postaci żon z Francji. dzież całej Polski podejmują indywidualne i zbiorowe :zobowiązania 
i dzieci, został przypieczętowany Mimo szowinistycznej, antypol- przyspieszenia wykonania planów produkcyjnych, przygotowują, po-
p~zed cały~ ~wiatem przez ostat skiej akcji wfadz frrincuskich, mi I darki ilustrujące ich o.siągnięcia oraz zbierają, podpisy pod adresy. 

me posu1!-1ęc1e. fr~c':skie, tj. mo ner~v~:nv?śc! tej akcji, ~dema- Oddział Produkcji Państw. Przed- czyć do 21 grudnia br. budowę żwi 
przez wys1edlente mcwmnych pol I skowan! I UJęc! pr:ez polski~ wł.a siębiorstw Budowlanych Zjedno- ro,vni. ' 
skich obywateli z Francji. dze szpiedzy nie UJdą spraw1edh- c.zenia Szczecif1skiego na naradzie * • * 

Korzystam z okazj i, aby ponow wcści. w I\fa.>ze·wie zobowiązał si~ z:ikoń- w Elbląskich Zakladach Przem. 

Z głębokim żalem i niesmakiem 
muszę zawiadomić panów, ie od 
raźające metody terroru i gwałtu 
w stcsunku do niewinnych ludzi, 
do któr);ch uciekł się rząd francu 
ski w swoim daremnym pragnie 
niu obrony ujętego w Polsce szpie 
ga Andre Robineau - trwają na 
dal, pGmimo wzburzenia, jakie wy 
wołały one w całej uczciwej opi 
nii publicznej świata. 

Na teren polskiego konsulatu 
w Lille wdarla się policja francu 
ska, która aresztowała szofera 
konsulatu, Ka:r.imierza Palusza­
ka. W Par:yżu aresztowana zostn 
ła :iona w.()znego ambasady pol­
skiej, Olkowa. 

Strajk generalny we Francji 
Metalowego za loga robotnicza przy 
gotowujc dar w postaci m0delu sa­
mochodu. 

Ob. Ingram. inicjator tego czynu 
oświadczył: ,,Robotnicy z niezwy­
kłym entuzjazmem przygotowują 

się do uczczenia. 70 rocznicy uro­
dzin Józefa Stalina. Mci współtowa. 
rzysze pracy zapoznają, się z życio­
rysem Józefa. Stalina i z uwagą czy 
tują Jego dzieła, które m-uażają !a 

drogowskaz w swojej pracy i wal· 
ce. Nasze podarki płyną ze szczere· 

W l\larsylii aresztowany zo­
stał urzędnik naszego konsulatu 
- Władysław Bemler wraz z żo­
ną i maleńkim dzieckiem oraz u­
rzędniczka tegoż konsulatu Regi­

pot~żną Dlanifestacją jedności i siły 
l rancuskiej k.la.11:1 robotniczej 

na Matuszyk. W Lyonie areszto- PARYŻ (PAP). Strajk generał 
wany został polski działacz spo- ;iy 25 listopada stał się potężną 
łeczny, Dudek. man:festacją jednt.ści akcji fran-
Władze francuskie opublikowa- cuskiej klasy robotn:czej. Spowo­

Jy ·- dla wprowadzenia w błąd dował on niemal całkow·itc zam,lr 
opinii. -publicznej - absurdalny cie życia kraju. 
komunikat, pełen niedorzecznych Szczególnie imponujący był 
i sfingowanych zarzutów przeciw przebieg strajku w Paryżu. Ro­
ko organizacjom polskim, które botnicy paryscy po przerwaniu 
~taly sie ostatnio nrzedmiotem na pracy wylegli licznie na ulice 
paści p~licji fran~uskiej. miasta. 

Z komun!katu tego dowiedzieli Oblicze stolicy Francji od 150-
śmy się. że pokaźna liczba aresz dzin rannych uległo kompletnej 
towanych naszych rodaków zosta zmianie. Ustał ruch metra i auto 
ła przez władze francuskie cicha- busów. Mimo. iż rząd z pomocą 
czem wysiedlona z Francji. Wśród nielicznych łamistrajków zmobi­
wysiedlonych znajduje się rów- Ezov.rał pewną ilość autokarów, 
nicż urzędnik ambasady R~ w Pa 

1 

komu~ikacja _i_niejska była prak-
1·vżu, ob. Szurek·Kowa1sk1. tycznie sparabzowana. 
·Władze francuskie zape\vne nie 36 tysięcy robotników zakła· 

Protest pracującego ludu Warszawy 
Loże, balkony, wszystkie rzędy par 1 Inny z zaaresztowanych, Szurek-Ko­

teru sali Roma" wypełniły Jię 1ral;;ki, to wiell)letni bojownik o sp!'a 
szczelnie ,„;~szawskim ludem pracu- wę klasy robotniczej, o którą walczył 
iącym, który przybył tu na wielki jeszcze w Hiszp_anii. Rów~ież Szu. 
"\I iec protestacyjny przeciw niesłycha ster - to wyprobowany dzrnłacz ro­
nym aktom samowoli i bezprawia botniczy, bojownik ruchu oporu we 
władz francuskich wobec obywateli Francji. 
polskich we Francji. Zaaresztowani przez reakcyjny 

W głębi estrady narodowe barwy rząd francuski Polacy to ludzie, kth­
polskie - biel i czerwień splatają się rzy walczyli o wyzwolenie Francji 
z trójkolorowym sztandarem ł'1·ancji. spod okupącji hitlerowskiej. S:imowo_ 
O, bo warszawscy robotnicy <łobrze la i brutalne represje władz francu,;­
odróżniają Francję ludu pracującego, kich przypominające metody sto;;o­
Francję spadkobierców Komuny Pa. wan~ pi-uz hitlero" ców - wym ie_ 
ry~\i.iej i bohaterów ruchu oporu - rzone są przeciwko nam, całemu na­
!'d ł'rancji pałek pol~cyjnych, terroru szemu wychodźstwu i mają od:;tn 
J pro"·o\acji. którymi reakcyjny rz~d szyf! je od brania udzialu w walkach 
.• socjalislyczny" Mocha pragnąłby ludu francuskiego o chleb i pra.:ę. 
skruszyć węzły przyjaźni mi~dzy Nie be.z przrczyny aresztowania na. 
fra?cu~k~ a -~olską klasą rob_otn1czą. stą,piły bc:i:pośrednio przed rOZJJOCZfl 
. 1a~ze 1 dz1s lud wars zawski _zebrał ciem wielkiego pows zechnego strajku 

stę me !Ylko po to, by g'?rąco 1 ~ate . we Fram:ji. 
g~ry•zme z~protcstowac przeciwko Wychodźstwo polskie było terror;1. 
h1mmJerowsk1m _ posu!'-ięciont pana zowane za Lavala w 1931 roku, ;,a 
l\!ocha W. obi::?111!k~1>_1e!ta zdemasko- Daladiera i Peta ina, za Hitlera i ZI\ 
"anego 1 nmes ~iwione~? . przez rzadów Bidault. Ala faszy,;towskie 
na~ze władze. . a)e _Jedno~!-~Snle !Jy metody nie dają rcdkcjonistom tych 
dac w'"raz sweJ sohdarno~tt z czte- k tk- j k" 1- "Vł · -

• ·1· · cuwnik' . f s · u ow na a ·ie lezą. - • asme w 
re~na m1 1~nam1 pra _ 0". _ ranc~- wake, w tej walec kla'lY robotniczej 
ski~~· ktt•:-zy roz11oczęh dzis <.;tra1k z jej ~nęhicielami 1acieś"nia się soli· 
pow„zechny. . . , _ darność pol'ikiej i francuskiej klas,• 
~a kryt~ czer~nenią mo"'.':nicę "'"ti: robotniczej. Postępowa opinia francu 

pU]_ą reern1granc1. z ~raDCJI, . przo.~o: ska brzydzi się hitlerow .-;kim i meto ­
wnićy pr~cy, boiowm~:r; o ~ olnos~ ' dami władz francuskich. 
demokraCJf, przeds,taw1c1ele or;:ramz.l _ . . 
cji zawodowych, kobiecych, młodzieżo !;la sali rllz_po raz zrywaią sit bu-
wych. W.szysc:i: s!l jednomyślni:. pro· r~hwe okrzyk!·: „P~-~~Z "Z RE~K­
wokacja reakc1omstów francu skich w (.J_~ FASZ1:STQ\ ,:-SKĄ_ · r „PR~Cl 
stosun"ku do naszy.:h obywateli - to ZE ZDRA.TCA?l~.,1 RA?\CUSKJEGO 
wyraz bezsilnej w8ciekłości z powodu PROL~T-~RIAf~ · I n.agr:idzane ~!! 
poch"Ycenia imperiali5tyczncgo szpie czn;Vłl_!l o:l~skam1 ow~cJe :"A C~Es~ 

R b- p „ k ·· t · ł PRZ"\ JAzNI POL~KO - FRA:i\~U-
ga, o mea u. ro" c ~CJI e?• anm~- '°'KIEJ. NA. C'ZEś ·: WODZ-\. śWL\-
cej pod.stawowe zasad)' prawa - na- L l 
}eiy dać najenergiczniejszy od9ór. T?l'VEGO OBOZU POKOJU TO-

K im są d zaarcszto,l:ani Polacyi \'\ARZYSZA STALINA. 
- zapytuje tow. Gierek, górnik ree- Zebrani n11 wiecu protestaryjnym 
migrant. I odpowiada ; Szt;z~rbiń..;!ii w , .ł{omie." uchw~lili rezolucję, Id?­
- to górnik polski, .ktory c1ę~ko pra rą prezy~1~01 złozyło w ambasadzie 
cował w mrokach !rancu~k1c_h ko. franc~s.k1eJ. _ _ , . 
palni, okupację spęd:i:1ł w obo~1e kon Odsp1e,~an1e :\hędzynarodowk1 i 
centracyjnym, a po wyzw~len1u przr Hymn'!. ~a.-odowe~o zakończ:rło uro. 
stąpił do pracy dla Polski Ludowe]. czrstosc. 

dów samochodowych Renault, I którzy pot~~f~ą przywrócić Fran<'>JI Strajk w Marsylii był popierany 
zrzeszonych we wszystkich orga- suwe~~m1osc 1 dobrobyt ot~z wpro- przez ogół robotników, podobnie jak 

. . h . k h t .1 0 _ wadzie ją, na drogę .rozwoJu 11oko- w całym departamencie Bouchcs du 
n1zacJac zw1ąz owyc , ~ raJ ( jowego. Rhone. 
wało w 100 procentach. Mimo pro * • * w piątek przerwany został ruch i 
wokacji dyrelttoru naczelnego, ldó w ~3-cj dzielnicy :Paryza policja załadowanie statków w portach fran 
ry usiłował przeprowadzi.ć do fa- zaatakowała brutalnie uczestników cuskich. 
bryki poprzez pikiety strajkowe 1\:iecu, kt_ór-ly, nie mogąc pomieścić Całkowicie unieruchomione były 
500 pracowników biurow:ycb, nie s~ę w sah wobec_ ogromnej. f~ekwen kopaln'.e w departamentach Nord i 
doszło do żadnych incydentów, CJi i, s~osnnko~"E'.J szczu~łosc1 Io~~- Pas de Calais, gdzie strajk popiera-

- k" d r · · i , · lu, s.ah spokoJnle na ulicy. Pol;c,1a ją S-Olidarnie związki nale:lące d•J 
dz•~- 1 z ysc~p- inowanm I z mncJ pob:ła ciężko pałkami gumowymi CGT i FO, chrześcijańskie związki 
krwi robotmkow. kilka o.sób, w tym komun;styczne.;o zawodowe oraz inne organizacje 

W zakładach samochodo>vych Ci- mera 13-ej dzielnicy i jednego 7. ra- związkowe. Z departamentów Indre 
trocna ,pomimo antyrobotniczej po- dnych kom unistycznych. W C:Ec.'ly et Loire, Finistere i szeregu :;mych 
lityki personalnej dyrekcji. k~óra pod Paryżem policja are;;ztowała 20 nadchodzą doniesienia, k tóre świad 
stale usuwała z pracy czynr:ych członków lokalnego komitetu strs j- czą o niebywałych rozmiarach akc.ii 
d"Zliamczy zwią'Zkowych, zastrajko· kowcgo. strajkowej, przypom:nającej nas!le-
wała załoga w liczbie 12 tysięcy o- * • * I nie ruchu ~trajkowego w okresie, 
sób. Do Paryża. napływają, wla.domo5cl który poprzedził we Francji w ro-
Według wiadomości nadchod7.i}- śwladczą{'e o masowości strajku ró- ku 1936 utworzenie frontu ludo\ve-

cych z okręgu paryskiego j z całej wnicż na. prowincji. go. 
Francji, strajk w przemyśle metalnr ---------------
gicznym objął niemal 100 tysięcy ro 
botników. Plany roczne wykonanel Dworce paryskie opustoszały. We 
dług prowizorycznych danych, u 
stacji wyjściowych wys'Z.ło mniej niż 11111111111111111111111111111111111111111111!111 
5 proc. pociągów. Ale i w tych na- przed tern1inen1 • 
der nielicznych wypadkach poclągi I 
odchodziły najczęśoiej zupełnie pró- Kombinat 
żne, gdyż pasażerowie uprzedzen~ Jedwab. Galanteryjny 
od szeregu dni o strajku, n ie chcieli ł.ódź-Północ 
ryzyko\vać podróży_ .._ ____________ .._ ____________ ...: 

W gazowni i elektrowni parysJ.-Jej 
strajk cieszył się poparciem olbrzy­
miej większości robotników, którzy 
pełnili jednak nieodzowne dyżury, 
by nie pozbawiać konsumentów do­
pływu gazu i prądu. Personel sani­
tarny i służba w szpitalach opowie­
działy się w 100 procentach za straj 
kiem, za.pewniając jedna.k niezbędną. 
01>iekę chorym. 

Gazety we Francji w piątek nie u 
kazały się, a radio ograniczyło się 
do pooania trzech komunikatów pra 
sowych. · 

Dni.t 23.11. 1949 r. Kombinat Jed­
wabniczo-Galanteryjny Łódź - Północ 
wykonał plan roczny. Plan został wy 
konany na 9 dni pned terminem. W 
dniu wykonania planu podjęto dodat­
kowe zobowiązania. 

Sobolewski 
Korespondent fabryczny „Głosu" 
z Kombinatu J.-G Łódź-Północ 

„Wólczanka" 

Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
„Wólczanka" wykonały plan roczny 
w dniu 23 listopada br. 

I cy podstawowej organizacji party j­
nej z radą zakładową oraz harmr.nij­
nemu współdziałaniu pracowników 
fizycznych i umysłowych. · 

J. Meląk 
- korespondent fabryczny „Głosu" 
z Fabryki Tektury w Rudzie Pab. 

PZZPP Nr.1 

Ilościowy plan produkcji na rok 
bieżący został wykonany przez '.lało ­
gę Państwowych Zjednoczonych Za· 
kładów Przemysłu Pończoszniczego w 
dniu 23 listopada o godzinie 15.30. 
Należy podkreśl1ć, że w rezolucji 

powziętej z okazji Dnia Pokoju, zało­
ga zakładów zobowiązała się wyko­
nać plan roczny do dnia 29 listopada. 
Wzmożony 'vysiłek całej załogi u­
moiliwił skrócenie ustalonego termi­
nu o s1eść dni. 

go, proletariackiego serca". 

* • * 
Robotnicy :fabryki mebli arty­

stycznych w Bydgoszczy, załoga fa­
bryki urządzc!'l. elektrotechnicznych, 
artyści - amatorzy z kopalni wapn'1. 
w P iechcinie. robotnicy zakładów 
sodowych w Malwach oraz cukrow­
ni w Brześciu Kujawskim. zatrud­
nieni w pomorskiej odlewni i ema­
lierni w Grud ziądzu, w fabryce fa· 
jansu we Włocławlrn, cukrowni w 
Krus'Zwicy, fabryki manometrów 
we Włocławku i ·wi elu innych fa­
brykach i zakładach pracy P-0mo­
rza, samorzutnie rozPOC'Zęli a.keję 
przygotowania prezentów dla Gene­
ralissimusa Stalina z okHji Jeg-o 
urodzin. Są to miniat.ury urz~zeń 
technicznych, fabryk I kop;r.lnl. 
przedstawiające osiągnięoia tech· 
niczne i produkcyjne załó' fabrycz• 
nych. 

* • * 
Na zebraniu członków wiejsldt>j 

spółdzielni produkcyjnej w Kodeń­
cu, w p ow. Włodawskim, jeden z 
uczestników postawił wniosek god­
nego uczczeni a urodzin General:IBsi­
musa Józefa Stalina. Wniosek był 
en.•tuz jastycznie 11:m.'Yjęty przez 
wszystkich zebrnnych. Członkowie 
spółdzielni, jako dar, przygotowują 
kilim. Ch '.op i, t kacze z Frampola w 
pow. biłgorajskim J)rzygotowuJą, ja 
ko dar, regionalne tkaniny ludowe. 

P r acownicy Państwowego Gospo­
darstwa Rolnego w Białce postano­
wili uczcić rocZ!licę przez gremial­
ne wstąpienie do Towarzystwa Przy 
jaźni Pclsko - Radzieckiej. 
Załogi robotnicze ' fabryk lubel­

skich przygotowują misternie wy­

konane mini atuł-y swoich zakła­

dów produkcyjnych. 
Nauczyciele szkół podstawowych 

oraz członkowie „SP" w Białe1 
Podlaskie j opracowują. albumy, O• 
brazujące osiągnięcia w odbudowie 
powiatu. 

Szczególne wrażenie sprawiała po 
stawa ludności robotniczych przed­
mieść Paryża_ W St. Denis oclbył się 
z udziałem IO-tysięcznego tłumu 
wiec, na którym przemawiał dzia­
ła.n CGT Lunet. 
Wśród oklasków zebranych mów­

ca podkreślił bezprzykładne rozm '. a 
ry i zasięg s tra.iku generalnego. za­
znaczając, że jest io potężna manife 
stacja jedności i siły francu~klej 
klasy robclnicze.1. 

S. Czerchawy 
korespondent fabryczny „Głosu" 

Z. P. O. „Wólczanka" 

I Fabryka Tektury 
w Rudzie Pabianickiej 

Protest zwiqzkowców polskich w. ONZ 
przeciw prześladowaniu ruchu zawodowego w Libanie 

Lunet stwierdził, że obecny strai}c 
jest ostrzei:enicm dla rządu . który 

.PO\\'inien zm:enić swą zgubną, anty 
robotniczą politykę. Jeżeli obecny 
rząd n ie chce i n ie umie zmien"ć 
swej linii politycznej - mówił Lu­
net - niech ustąpi miejsca tym, 

Fabryka Tek tury w Rudz,ie Pabia­
niclde j w dn iu 16 bm. wykohał :"J. plan 
wczny na 25 dni przed terminem zo­
bowiązinioW}'nl. Wy konanie planu 
rocznego zawdzięczać nal eży 1 ozwi­
jającernu s ię pomyślnie ruchowi ra­
c}onalizato1 skienm i s tałej wsoółpra -

::--------------------------~-------

Warszawa (PAP). Centralna Rada I miliona swych członków zwraca się 
Zw:ązków Zawodowych wystosowa- o interwencję ONZ w celu uwoLli"e­
ła depesze prote.~tacyjne do Organi- nia libańskich działaczy iZWiąz'.w­
zacji Narodów Zjednoczonych i do wych, 7.aprzestania represji '',;obee 
rządu L ibanu w ewiązku z prześla- związków zawodow ych Libanu i ich 
dawaniami i represjami stosowany- przywódców oraz zagwarantowania 
mi w L ibanie wobec ruchu za·wodo- federacji robotników i pracowników 
wego. należącego do Swiatowej Fe- Libanu pełnej swobody związkowe-
dcracj i Związków Zawodowych. go działania". 

„JedOOŚĆ · rUChU IUdOW8gO ~~:~Ef~ d~r;:~~cL~~z~r~~~~~~:~: PołąPczke~ie raMdiofokniczne 
„Władze libat'lskie pogwałciły pod e lU - OS WQ 

Wzmocni• so1•usz robotn1·czo ci9fopsk1"'' stawowe swobody i prawa zwi:iz!rn- PEI<lN (PAP). - Agencja Nowych 
• li we przez wtargnięcie do siedziby Fe Chin donosi, że otwarte zostało połą 

· deracji Związków Zawodowych L i- c.zenie radiofoniczne pomiędzy Peki· 

Artykuł tow Romano Zamb„OWSk "ego banu i przez ar esztowanie przywód nem a Mc~kwą. w pierwszej rozmo-
• • f ców Federacj i. Wsród nich przcwo- wie ministrowie poczt i telegrafów 

Patrz S
'rona 2·ga dniC'Zącego tow. Mustafy el Arissa. Cbit1skiej Republiki Ludowej Czu 
.L znanego działacza związkoweg.:>. ~ueh-Fan i Związku Radzieckiego :--------------------------------------·---•! CRZZ w imieniu przeszło 3 i vół Psurcew wv~ienili powitania.. 
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Jedność ruchu 1-Udowegol ttlee - I wierny sługa kapitalistów 
. \ 

wzmocni s·ojusz robotniczo-chłopski 
Zwołany na 27 bm. Kongres R z I 

Zjednoczeniowy ruchu lud.owe Q m· Q n Q m b ( Q w S k 
1
• 

go, który zakończy dłucroletnie 
rozbicie stronnictw ludowvch 
wywołuje żywe zaintereso\va~ 
nie i prawdziwe zadowolenie 
wśród robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej, skupio 
nych w Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Dlaczego zjednoczenie ruchu 
ludowego 'vywołuje tak żywe 
2'.adowolenie wśród robotników. 
chłopów i inteligencji pracu­
jącej - członków PZPR? 

ludowej w Polsce - sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. 

PZPR widzi bowiem ,~ ru­
chu ludowym nader ważneao 
~o?usznika na wsi polskiej, "'a 
sc1sła współpraca między pe­

zetperowcamj j ludowcami w 
t~rcnie stanowi istotn~· cz~·n­
mk w ogól<>j polityce sojuszu 
robotniczo-eh łopskiego. 

bę~lzie wyzysk i polityczna 
działalność bogacza wiejskie ..... 
go. są jednak demaskowane i 
zwalczane przez ruch ludowy. 

czych. W zorganizowaniu 
pierwszych 170 spółdzielni 
produkcyjnych obok chło­
pów - pezetiterowców uczest 
niczyli chłopi - ludowcy. 

Oznacza to wrencie wzmożo 
ną czujność ze strony mas pra 
cujących wobec wrogów Pol­
ski Ludowej, wobec bogaczy 
wiejskich i reakcyjnej części 
kleru, wobec siewców szepta­
nej propagandy i innych szko· 
dników sprawy ludowej. 

Dlatego przede wszystkim. 
fe widzą oni w tym doniosł;vm 
wydarzeniu nowy dowód siły 
Polski LudQwej j źródło dal­
szego jej wzmocnienia. W cią· 
gu niemal pi<:ć·dziesięciu iat 
istnienia ruchu J udowego ob­
szarnicy i kapitaliści, w opar­
ciu o klasę wiejskich kapitali­
stów, poprzez terror, szan taż, 
przekupstwo i na~yłanie szko­
dników oraz agentur do stron 

Polityka współpracy między 
P~PR. i ruchem ludowym na­
w1 ~zu1e do. bogatej tradycji 
bo1owego so;uszu robotniczo­
chłopskiego w Polsce przed­
wrześi:iiowej. To komuniści poi 
scy pierwsi rzucili hasło i 
wszczęli walkę o zi-emię dla 
chłopów bez wykupu, hasło 
podjęte później przez ludow­
ców. 

. Zdarzają się również wypad­
ki, gdy poszczególni zbiurokra 
tyzowani członkowie PZPR o­
pacznie rozumieją przodującą 
rolę klasy robotniczej w soju 
szu robotniczo-chłopskim i ~­
siłują, miast stosowan:a współ 
pracy. i okazywania pomocy 
orgai;i1zacjom ludowym, wpro 
wadzić metodę komenderowa­
nia nimi, mcchaniczneao narzu 
can'.a im swej woli. F"'akty ta­
k ie również nie sprzyjają roz­
wojowi zdrowej współpracy i 
Partia nasza bezwzględnie je 
przezwycięża. 

Zarówno kampania ideolo­
giczna, która poprzedziła Kon 

POZDRAWIAJĄC WIELU­
SET - TYSIĄCZNE RZESZE 
CHŁOPSKIE, ZWIĄZANE Z 
RUCHEM LUDOWYM, W 
ZWIĄZKU ZE SPELNIENIE'.\1 
ICH GORĄCYCH PRAGNIEŃ 
- ZJEDNOCZENIEM STRON 
NICTW LUDOWYCH. ŻYCZY 
MY 11\f NOWYCH ZWY­
CIĘSTW W SLUŻBIF. NA­
SZEJ ROBOTNICZO-CHŁOP­
SKIEJ OJCZYZNY, W SLU­
żBIE POLSKI LUDOWEJ. 

Cała polityka gospodarcza rzą.du Attlee - polera na wy­
ciąganiu pieniędzy z kieszeni robotników i przesypywaniu 
ich do nienasyconych worków bankierskich. (z gazet) 

• nictw ludowych podporządko· 
wywali sobie i zwodzili na ma 
nowce ugody z reżymem burżu 
:nyjno-obszarniczym ruch lu­
dowy. W ciągu niemal pięćclzie 
sięriu ]at obszarnicy i kapita­
liści oraz ich sługusy w ruchu 
ludowym - to dokonywali roz 
łamu, to znów jednoczyli stron 
nictwa ]udowe, zawsze jednak, 
tak, ahy niszczyć najbardziej 
dojrzałe politycznie grupy 
ch!opskie i ,ludowe, które wi­
działy w klasie robotniczeoj i 
w jej rewolucyjnej, marksi· 
stowskiej partii siłę, która na 
czele wszystkich mas pracują­
C~'ch obali stary kapitalistycz­
no-obszarniczy porządek i u­
stanowi władzę ]udową. 

To rewolucyjni robotnicy poi 
scy okazali poparcie polskim 
c~łopom manifestującym straj 
~iem oraz demonstracją prze 
c1w sanacji i zawsze umieli 
rozróżniać pomiędzy pohtykie­
r'2.mi i karierowiczami, jacy 
usadowili się w kierownictwie 
przedwojenvego SL, a d1•m0-
kratycznymi, bojowymi ltJdow 
cami w terenie, związanymi 
na śmierć i życie z wy~woie:".­
czą walką chłopską. 

gres Zjednoczeniowy ludow- K • t • 
có~. jak i obfity p

0

łon chlop- 1 om prom I a· c•a 
skiego czynu kongresoweiro, ~ 
nie pozostawiają żadnej wąt- """ 

reakcji francuskiej 

Wystarczyło p:ęć lat władzy 
ludowej, wystarczyło kilka lat 
pracy robotnika j chłopa na 
swoim, dla siebie, dla ludu. a 
nie na wyzysk:wacza, aby po­
derwane zostały wpływy bur­
żuazji i obszarników wśród 
chłopów pracujących, aby kia 

sa robotnicza zdobyła sobie w 
masach chłopskich nielwruszo 
ny autorytet, aby jedność lu­
dowa dokonywała się na grun 
cie uznania przez cały ruch lu 
do,vy czołowej roli klasy ro­
botniczej i jej partii w walce 
o ustrój sprawiedliwości spo­
łecznej. 

Oto jakie n!espożyte są siły 
odrodzeńcze władzy ludowej, 
która stworzyła warunki dla 
dokonania przed rokiem całko­
wi tego po l i tycznego zj ednocze­
nia się klasy robotniczej dl.a 
pomnożenia jej sił i wydźwi­
gnięcia jej roli, a dziś umożli­
wia akt wzmocnienia ruchu lu 
dO\\·cgo przez jego zjednoczii:-
n ie. 

Nasza Partia wita zjednocze 
nie się ruchu ludowego, ho 
11tanie si~ ono niewątpliwie nie 
tylko źródłem pomnożenia sil 
samego ruchu ludowego, nie 
t)·lko pozwoli Zjednoczonemu 
Stronnictwu Ludowemu rozlo­
ci:yć swe wpływy na szersze, 
nii dotychczas masy małorol­
nych i średniorolnych chło­
pów, ale jednocześnie przyczy­
ni się do dalszego wzmocnienia 
podstawowego filaru władzy I 

A współpraca i pomoc PPR I 
dla .. Woli Ludu", kładącej i:od 
waliny pod odrodzenie <;ię iw 1 
chu ludowego. A wspóh.1 •;1,•,, l­
ka Gwardii Ludowej i w\'J'y­
wających s:ę spod akowskiej 
komendy oddziałów BCh! A po 
moc, którą okazał chłopom poi 
skim podczas reformy rolnej 
„bohater polskiej rewolucji a­
grarnej - szary robotnik z 
PPR"! 

Nasza partia docenia ważna 
rolę, jaką odegrało w później~ 
szym okresie Stronnictwo Lu­
dowe we wspólnej z nami wal­
ce o rozgromienie dywersji mi­
kolajczykowsklej, o oderwanie 
od niego i wychowanie polity­
cznie oszukanych przezeń 
chłopów, o likwidację band 
podziemnych, o ugruntowanie 
władzy ludowej, o odbudowę 
rolnictwa i podniesienie dobro 
bytu w mieście i na wsi. 

Te bogate już tradycje wspól 
nej walki stały się podstawą 
wzajemnego zaufania, które ce 
chuje dziś stosunki między 
PZPR i stronnictwami ludowy 
mi idącymj ku zjednoczeniu. 
Wprawdzie ciągle jeszcze tu 
i ówdzie zdarzają się próby po 
dejmowane przez niedobitków 
m:kołajczykowsk!ch i to za­
równo tych, co ukryli się w 
odrodzonym PSL. jak i tych, 
co znaleźli schronienie w SL 
- szermowania fałszywymi ha 
słami ,.jedności chłopskiej" i 
,,samodzielności chłopskiej" w 
celu zepchnięcia ruchu ludowe 
go na drogę podporządkowa­
nia interesom bogaczy wiej­
skich i przeciwstawienia go 
klasie robotniczej. Ale próby 
te, które są nieuniknione jak 
długo na wsi polskiej istnieć 

pliwości, iż zjednoczenie ruchu 
ludowego wydatnie wzmocni 
sojusz robotniczo-chfopski. 

A co znaczy dz'.ś wzmocnie­
nie sojuszu robotniczo-.chlop­
skiego? 

Oznacza to W'1:mocnienie 
naszej walki o pokój w opar­
ciu o twierdzę światowego 

pokoju - wielki kraj socja­

lizmu - ZSRR. Oznacza to 

większy wysiłek pracy ro­

bot:iika polskiego w reali­

zacji porywającego 6-letniego 

Planu budowy fundamentów 

socjalizmu w Polsce i wzmo 

żony wysiłek coraz szerszych 

mas małorolnych i średnio­
rolnych chłopów dla dźwi­

gnięcia wzwyż poziomu na-I 
szej gospodarki rolnej i dla 

stopniowego przechodzenia I 
do wyższych form gospodar 

w~trząśnięte do głębi hanieb­
ną napaścią \vład7. francuskich 
na obywateli polskich we Fran­
cji społeczeństwo polskie dowia 
du.ie sii:: z z<1mieszczonego przez 
na:; dziś oświadczenia rzccznik::i 
Ministerstwa Spraw Zag:ran:cz­
nych, ministra pdnomocnego W. 
Grosza o dalszych. obunających 
czynach władz franruskich. Ofia' 
rą ich rozwścieczenia padły już 
również żonv i dzieci 11:·zerlni­
ków polsk'.ch. we Francji. ktńre 
pow:ększył:v liC'l.bę zakladn;ków. 
Władze francuskie straciw~zv 

wyraźnie głowę, brną coraz dale.i 
w rozipętanE'j przez nil? ak ·~j: 
gwaltu i bezpraw:a wobec oby­
wateli polskich. Początkowo wła 
dze francuskie ares.ztowa!y zało­
gę polskiego samolotu. którą 
zmuszone były zwolnić pod na­
c'.okiem wzburzonej opin:: po!­
skiej i francusk:ej. Następn'.e pod 
kierown'.ctwem ministra Mocha 
we własnej osobie przeprowad7.: 
ły one akcję policyjną na w!t>'.1'"1 
skalę, stosując potem odrażn; ą­
ce, iśc:e himmlerowskie meiodv. 

, ,Jak się dowiadujem:-1·, aresl!tn-

wania trwają nadal. Dla ich U7a 
sadnienia władze francusk!e o­
pubiikowaty komunikat, pełen 

niedorzecznych zarzutów przc­
C'i\vko organizacjom polsk:m. W 
komunikac:e tym władze francu­
skie podały równocześnie do wi:l 
domości fakt. który całkowicie 
podważa wszelkie ich. wyssane z 
palca zarzuty, fakt. który dema­
skuje i kom.promituie ostatecz­
n:e autorów antypol•kiej nagon­
ki. 

Dow:eclzicli.~my si" mi:anowi­
cic. źc pckaźna li:•7ba areszto­
wanych naszych rodaków została 
richae7.rm wys:edlona z Francji. 
Czyż ni<' jest ja•nc. że gclyby w 
stnosunku do nich liitniał jnk!kol 
wiek eiel1 podejrzenia, gdyby mo 
ina im było postawić chocfa:iby 
najl:i:cj-.zy zarzut, to oberni wład 
cy Franrji nie wypuściliby ich, 
a 1>ostawili przed ~ądem? Cz,yż 
nie jest jasne, że właśnie fakt ci 
chego unrnii;cia ich z terytorium 
l<'rancji jl"St najlepszym dowo­
dem całkowitej bezpoclstawności 
stawianyrh im rzekomych zarzu 
tów I obaw władz francuskich 

Chiriska ArnJiu Ludo11110 
maszeruje na Czung-King 
Konflikt między Czang-Kai-Szekiem 11111111111111111 1111111111111111111111m1111111111111111111111 

a „prezydentem" Chin kuomintangowskich 111111111111!1111111111111111111 

NOWY JORK (PAP). Koresponden- Czang, leżącego 0koło 450 ki!Pme· 1 tu doszło pomiędzy Czang-Kai·SZ!?· I 
ci ameryka11scy donoszą z Ch\n, że trów na południowy zachO:l od kiem a „prezydentem" kuomintangow 
w ciągu najbliższego tygodnia należy Czung-Kingu. Do miąsta tego wyje- skich Chin Li Tsung-Jenem. Powo­
oczekiwać ewakuacji Czung·Klngu c.hała już wi<:kszość zagranlonych dem tych scysji był rozkaz Czang· 
przez wojska nacjonalistyczne. Czo- dyplomatów. Kai-Szekil wvsłania ria Formozę 600 
łowe oddziały lądowe znajdują sii; Niektóre ź1ódla amerykańskie do- tys. uncji złota, co stanowi 75 proc. 
w odległości zaledwie 70 kilometrów noszą jednocześnie z Hong-Kongu o rezerw złota, które udało się Li 
od tego miasta. Zdaniem korespon- termencle panującym wśród wojsk Tsung wvwieźć z Kantonu do Czung­
dentów, resztki wojsk nacjonalistycz nacjonalistycznych na Formo1.ie. Wie Kingu. Li Tsung odmówił wyk1Jnania 
nych chcą wycofać się bardziej na lu generałów garnizonu Formozy ma rozkaw. 
zachód do Sikiangu i Tybetu. sit: coraz bardziej krytycznie 1apa-

Premler kuomintangowski zarzą· trywać na celowość obrony lej wy­
dził drastyczną redukcję pers.1nelu spy. 
rządowego, ustalając &'órną cyfrę 600 Wydawany w Hor.g·Kongn dzien· 
ur11;dników dla wszystkich mini· nik brytyjski „China Mail" komunl­
sterstw łącmle. knje o pogłębiających się rozcliwię· 

Nacjonali~ci zamierzają obernie karh w łonlf' najwy7.~1,·ch włarl1 kuo 
przeni„ść swą „stolicę" do mia<;ta Si- m!nlangowsklch. Do o~lrego konflik-

~~~~---~-~„ . 

„China Mail" stwierdza, że ,,prezy· 
dent", który przed kilku dniami przy­
był do Hong-Kongu z żoną w celach 
leczniczych, zerwał wszelk~ współ· 

pr11ci; z Czang-Kai-Szeklem I nie po· 
wróci Już na obs1ary Chin nacjona· 
llstycznych. 

Zagłębie Ruhry - koloniq USA 
Ambasador Francji w Warszawie 

Zdrajcy z Bonn - oddali przemysł Ruhry na własność bankierom 
z Wall-Street. Podpisanie „statutu zdrady" - przez Adenauerą. 

BONN (PAP). - W dniu wczoraj· bla Ruhry kapitalistom anglo-amery- zdemontowane mają być przedslę· 
szym Adenauer podpisał „protokół", kańsklm. Równocześnie zobowiązał biorstwa, kryjące w sobie niebezpie­
zawierający uznanie przez „rząd" z :;ię Adenauer nie stawiać żaclnych czeństwo konkurencji dla przemysłu 
Bonn statutu Zagłc:;bia Ruhry. Poro· przeszkód inflltracji kapitału 7i'gra- angielskiego i amerykańskiego. 
zumiPnie w tej sprawie ujęto w ra· nicznego do Niemiec Zachodnich. Adenauer dał niedwuznacznie do 
my „protokółu", aby umożliwić Ade- Mówca pochwalił się tym, że uzy· zrozuraienia,, że w zamian za oderwa 
nauernwi podpisanie go bez uprzed- skał pewne ulgi w demontażu, gdyż nie Z.'.l~łębia Ruhry od Niemiec Za· 
niego przedstawienia problemu , Bun· mocarstwa zachodnie zgodziły się chodnich - marionetkowy rząd sepa 
destagowi" w Bonn. zmniejszyć listę przedsiębiorstw prze ratystyczny z Bonn zostanie dopusz-

odmowił przyjęcia delegacji mieszkańców stolicy 
WARSZ A W A (PAP) - Dnia ~fi 

bni. prezydium wiecu protestacyjn.~­
,;o społeczeństwa !>tolicy udało ~iQ 110 

a.mbasady francuskiej, aby zgodnie z 
wolą uczestnikó\\', przekazać amba;;; 
dorowi Francji jednogłośnie uchwaio 
ną rezolucję, protestuj•!Cą przeciw'.;o 
represjom sto5owan~·m wobec emii:-ra 

W kilku 
Pekin <PAP). Agencja Nowych 

Chin donosi. re w d:1iu 23 l'.stopada 
d·affaires 

ob. Jan 
przybył do Pek:nu char.ge 
Rzeczypospolitej Polsk;ej 
Plano wski. 

* 
Tirana (PAP). W dn:u 23 lislopd­

da rb. przypadła ó;ma rocznica PJ'\'. 
~tania w Albanii. Komun1styczncJ 
órgan:zacji Młodzieży. 

W całym kraju odbyły się w tym 
dniu potężne wiece i manifestacje. 
na których młodzież. albaiiska zama 
n ifestowala uczucia wierności dla 
rtadu ludowego i uczucia gorą::ej 
miłości dla narodów Związku Ra­
dzieckiego i Józefa Stalina. 

-~ ~ * 
l"arył, (PAP). Agencja France Pre~ 

ge podaje, że w Pan<1m:e urzęduje 

cji polskiej we Francji. 
' Deleg-acja nie została przyjętll. 
przez ambasadora. Pracownik amba· 
sady, który nazwał siebie I sekretl\· 
rzem, zachował się w stosunku do Je 
legacji brutalnie. 

Rezolucja ·wiecu zostala przekitza 
na ambasadorowi. 

Dopiero po podpisaniu protokółu znac7onych na demontaż. czony do rozmaitych organizacji „eu· 
Adenauer stanął przed Bundestagiem Z opubli~owanej listy zakładów, ropej5kich", co oznacza przygotowa­
i zakomunikował mu jego treść. z które wyłączono z demoptażu wyni- nie do włączenia Niemiec Zachodnich 
oświarkzenia Adenauera wynikd, że/ ka, że: 1) wyłą.czono z demonta.lu za do paktu atlantycklegó. 

wierszach zgodził się on na przekazanie 7agłę· kłady przemysłu zbrojeniowego, a 2) BERLIN (PAP). - Vliadomość o o-
derwaniu Zagł<:bia Ruhry od Niemiec 
wywołała głębokie oburzenie we 
wszystkich strefach. obecnie równocześnie trzech prezy- Scliumaclier i Adena11er 

dentów. Jakkolwielc Sąd Najwyżi;t:y 
uznał Chanisa za prezydenta Repu- k b • d dl 
bliki wybranego zgodnie z konsty- s aczq SO 1e ~ nar a 
tucją. władzę piw:ydencką sprawuje , 9 
Chiari. IlO!'\N (PAP) - Po :1rzemówieni11 I nnuercnt a Srhumacherem. Ten ostat 

Adenauera doszło w Bundestagu GO ni wystąpił jako przrdo;;tawiciel za­
Równorześn !e urzęduje jako pre:.y burzliwych zajść. Adenauer odc7.yta~ chodnio-niemieckiej kliki proang·iel· 

dent „wybrany przez naród" były rze'rnma uchwalę niemieckich zwil).z- ~kiej przeciwko Adenauero" i, jako 

prezydent P:nam~ - A:ias. ~~;i;b~~·o~~1~~·~~1 , G~~o~uj1~1~~ ~~;t~:= /~~~~~~!~'\!~i~~~cz!~~e~~~có~~dn~;~~r~: 
Ol'irlyn (PAP). w ciągu roku bie skich odezwaly się głosy 1>rotest11. ferworze dy!(kusji między agentami 

żącego stan ilościowy bobrów, zna.i: określaj:}"<' o:lczytany dokun;rnt jnko clw(1th rywalizująt"ych po cichu impr. 
dujących się na rzece Pasł Gce i jeJ fał!'Z<'rS l wo. - AclC'nauer ZITIU'IZOI\\' ria Jj<;\ÓW - s~humncher w pewnej 
dopł:vwach. powiększy! się o 23 szt. był pr7.yznać. że odrzytał nieokre~ło. chwili nazwał Adenauera •. Kanrl i:>· 

Obecnie w rezerwac;e leśnictwa ną bli.::cj uchwal!'. podaną w hiulcl y- rzem aliantó" ", Zo5tal on 7a to \\'.I' 
Bobry. pow. Ostroda. znajduje się nie amcrYkllń'<kiej Ag<'nrji Prn~owcj kluczony z po:<ierlzeń parlamentu 11a 
około 90 bobrów. Zwierzęta zna.idu~ .,l'nited ·Pre«~". ?.O dni obrad. Gdy og-I0'.';7.0!10 tę de· 
ją ~ię pl)d opieka oersone lu Jes11ic- Na~ttpnie B11ndc'lta( '5tal l!iię .d. Q z).". po5lo" ie SX'D '' )'!!złi demon-
twa. 1 do,1 nia ostrel!o starcia miedzy Ade- stracYinie z sali. 

' ł 

„Tribuene"-organ wolnych związ· 
ków zo.wodowych - podkreśla, że 
Adenauer dopuścił się zwykłej zcłra· 
dy stanu, podpisując dokument w 
sprawie oderwania Zagłębia Ruhry 
od Niemiec. Dziennik ten zazn;;cza, 
że Adenauer działał w Imieniu małej 
grupy przemysłowców niemieckich, 
widzących swą. przyszłość jedynie I 
tylko w podporządkowaniu się ame­
rykańskiemu kapitałowi. Oderwanie 
Zagłęb'a Ruhry od N!emiec. tłuma­
czył Adenauer okoliczności ą, że mo­
carstwa zachodnie musza otrzymać 
qwara;ic:jG bczpiecze11stwa · ze -;trony 
1\Jiemiec. JC'st to - stwierdza „Tri­
buene" - ingument, ktÓre>go ubł11d<1 
jest dla każdeoo widoczna. 

przed konsekwencjami podjętej 
przez nie brutalnej, terrorystycz 
nej akcji? 

Reakcyjne władze francusk '.e 
próbowały już swego czasu roz­
prawić się z polskim górnikiem 
Wdowiakiem, którego aresztowa 
li pod zarwtem sczpiegostwa i po 
stawili pod sad. Procl"s Wdo­
wiaka wykazał· całkowitą jego 
niewinnoiić i skompromitował 
tylko jego oskar-.lycieli. Nauczo­
na tym cłoświadtzeniem reakcja 
francuska .stara się obecnie ina­
czej wypląta~ się z podjętej 
przez nią oclrażającej i kompro­
mitują.cej hecy antypolskie.i. po 
prost.u przez wydalenie z Francji 
niewinnie aresztowanych zakład 
ników. Tym procederem jednak 
nic zatrze ona swej winy, a prze 
«iwnie obnaża ją. w sposób jak 
najbarclziej wyraźny. 

Rzuca się po prosttł w oczy 
ogromna, zasadnicza różnica w 
postępowaniu rządu polskiego l 
francuskiego. Nasze władze u­
jęły szpiega Robineau, który 
przyznał si<; do winy t który w 
publicznym procesie odpowie za 
J>apelnione. przestępstwa. Co . ro­
bi rząd' ftanruski? Staje w obr o• . 
nie aresztowanego szp\ega i la· 
miąc bezwzględnie wszelkie pra­
wa ludzkie napada na niewin­
nych polskich obywateli, aresztu 
Je ich jako zakładników, obrLUca 
ich oszczerstwami I wysiedla kh 
nastę1mic, bojąc się kompromlta 
cji. 

Kompromitacji jednak wład7.c 

francuskie nie uszły. Cała opinia 
światowa wie obecnie co sadzić 
o prowadzonej przez nie odraża­
jącej akcji antypolskiej. Należy 
jednak zwrócić uwagę i na inną 
stronę tej akcji. 

Nie trudno domyśleć sii;, dla­
czego ak11~rat w tej chwili pro­
wokacja taka była potrzebna n.ą 
dowi francuskiemu i jego amery 
kańskim mocodawcom. Podpisa­
ny został właśnie ukłacl między 
rządami USA, Anglii, Fran!'ji i 
Trizonli, na mocy którego wbrew 
oczywistym interesom narodu 
francuskiego, wbrew bezpierzeń 
stwu Franc.li. rząd Bidault, Schu 
mana i :uochn. zi:oclził się na od 
buclow«; ci<::i:Jdego przem~·slu tbro 
jenlowego Zagłębia Ruhry I od­
rodzenie armii fasz3·stowskirj w 
Niemczech Zarhodnich. We Fran 
cji zaś oclbył się potężny 'H-g<>­
dzinny strajk generalny. który, 
jak stwierdził komunikat biura 
wykonawczego Generalnej Kon!c 
drraeji Pracy b~·ł „przeglądem 

sił przed rozpoczt;cicm wielkiej 
kampanii o poprawę warunków 
bytu mas 1>rarującycb". \V trj 9Y 
tuacji bezprzyłdadna napa 'ć 
władz francuskich na obywateli 
polskich jest niewątpliwie aktem 
dyweorsji, by przy pomocy szowi­
nistycznej ht'ry antypolskiej od­
wrócić uwagę opinii franouslde.i 
od zamaC'hu na prawa i wolność · 
narodu Crancuskiego. 

Mochowi nie udała się jednak 
prowokacja. ''Vczorajszy strajk 
powszechny stał sii; imponującą 
mauifestacja, jcdności,i siły fran­
cuskiej klasy robotniczej. 

Prowokacje p. l\lorha nie tą 
również w stanie zerwać 1)rzyjaź 
ni między narodem polskim i 
francuskim. Naród francu"ki wie 
że w Polsce Ludowej ma szcze­
rero sojusznika i serdecznero 
przyjacicla. A naród polski ni· 
gdy nie utożsamiał ludu francu­
skie~o z reakcją francuską, 

Silna i zdt'cydowana postawa 
naszego Rządu, postuwa nuzego 
spolec1Pństwa, która 7.nalazła 
wyraz we wczorajszym \\'iecu !HO 
testacyjnym ludnośri \Varszawy, 
a także opinia publiczna we Fran 
eji. która orłżcgnywuje się od bru 
ta!nych reprc~.ii rządu fran<·uskle 
go wobec obywateli i10tskich, 
świadczą. ie prowokacja p. l\to­
cba mu~i zakmiczyć sii; niepowo 
rlr!'nicm i sromotną kompromita 
cJą. 



V- N'r 325 

' 

w ·, uchwa·ly llJ Plenum K!C PZPR 
,,, 

zbrojeni w historyczne doświadczenia WKP( 
wzmożemy czuinośt w walce o Polske, Socjąlisfycznłl, 

Rezolucja II Plenum Komitetu Łódzkiego PZP 
p lenum Komitetu Łódzkiego 

PZPR z ca!kowitą jedno­
myślnością, z głębokim zrozumie 
niem wita uchwały i wskazani:i 
histcry-::znego III-go Plenum KC 

jj ódzka organizacja partyjna, I w pełni swej pracy w ten sposób. fi Plenum Komitetu Łódzkiego sie godzin pracy i inne objawy, zasilenia kadrami. udziefo 
która w okresie czerwca - aby zapewnić konsekwentną reali zaleca Egzekutywie. aby w świadczące o poważnym rozluźnie wszechstronnej pl.,no:::y i bez 

sierpn:a ubiegłego roku - przed zację podjętych uchwał lub wy- doborze kadr pracowników par- niu dyscypliny pracy - nie są średn'.ego udz:ału k:erowniczs 
Plenum Sierpniowym - prtcży- danych zleceń . Sprawa ta wiąże tyjnych ściśle przestrzegala bol- przez naszych towarzyszy zwalcza towarzyszy w pracy Szkoły. 

PZPR. 
ła poważny kryzys z powodu za- się ściśle z wadliwym stylem pra szewickiej zasady rekrutacji do ne z całą energią, na jaką zasługu 2) Powołania w 1950 r d 
istnienia w części kierowmchva cy aparatu instruktorskiel!o Ko- aparatu partyjnego tylko towarzy ją, co v.-ynika z ich niepartyjnego - h giej Szkoły Partyjnej Komitetu Łódzkiego · pojednaw- mitetu Łódzkiego, który nie zo- szy wszechstronnie sprawdzonyc , stosunku do tej tak ,„.J.inej sprawy W okresie obecnym, w okresie 

ogromnego w~rostu sił poko 
ju i post~pu, które potęgują się 
nieustannie, dzięki kolosalnvm 
osiągnięciom politycznym i gospo 
darczym ZSRR, dzięki zwycię· 
stwu Ch'.n Ludowych i powstaniu 
Niemieckie; Republiki Demokra­
tycznej - dzięki 101ybkiemu :-07.­
wojowl krajów d!!:nokracji lud'J 
we.i obóz imperialistyczny. 
obóz reaktji i gwaitu w celu 0sh 
hienia sit demokracji i przedłu· 
źenia ~wego istnienia chwyta się 
! chwvfać się musi coraz to no­
\vych ~.i coraz bardziej podstę1, -
nych i nikczemnych metod dywer 
sjL szpiegostwa, prowokacji. 

stwa w stosunku do odchylenia stał jeszcze nacelowany przez wypróbowanych i zahartowanych z oportun'stycznej ślepoty i r.'e- Łodzi i województwa, oblic 
pravvicowo .~ nacjonal;stycm'=go, kierowników Wydziałów na kon- w walce klasowej, oddanych spra chęci dostrzegania za tą sprawą. nej na przeszkolenie na 3-
rozbiła w ciągu minionego roku trolę wykonania uchwał podję- wie robotniczej, nieZ\\;iązanych przejawów świadomej akcj wro- sięcznych kursach sekretar 
to odchylenie, pomyślnie prze- tych przez Egzekutywę Komitetu jakimikolwiek nićmi z obcymi ga klasowego, nac'.-sku obcych, dro podstawowych organizac-ji p 
zwycięiyła szereit trudności wyr.i Łódzkie. go 1• na udzielanie Komi- klasowo i ideologicznie nurtami, bnomieszczańsk!ch żyw:olów. - h ~ tyjnyc , sekretarzy większy kających ze szczególnego nasile- tetom Dzielnicowym, .._ przede towarzyszy rekrutujących się prze Równie liberak e traktuje się spra -
nia elementów pra·wicowo-wuere wszystkim podstawowym organi de wszystklm i głównie spośród wę n'.eprzestrzegan:a reżymu te- oddziałowych organlzacji PG 
nowskich w łonie dawnej Jódz- zacjom partyjnym praktycznej po robotników wielkoprzemysłowych. chnologicznego. Nie widzi się, czę tyjr.ych, oraz sekretarzy Kom: 
kiej organizacji PPS. mocy w pracy nad wykonywaniem E , t K ·t t Łód sto nie chce s:ę w:dzieć, że brak tów Gmir.nych. 

powziętych uchwał. Uwag' po- gzeKU.y\Ya orni e u · · z- dyscypLny pracy, nieprzestrzega-
p odniósł się poziom ideolo- kiego powinna w mozhwie h . Stwierdzając dość znac . . 1.t k wyższe odnoszą się również do naJ·krótszym czasi·e uzupełni·c· ka- nie reżymu tec nolog:cznego, g1czny I po ' yczny a -tywu 1 · . 1 · · • t h · h b 1 • wzrost liczebny sieci kurs· . . t . h . ł sty u pracy Komitetów Dz1e nico dr·y pr·acO\"ni·i~o· \V partyJ'nych ,„ przep1sow .ee n:czr.yc . raK Je-i szeregoy; par YJnyc , wzros "' • ' k d · d · 1 · · autorytet, rozszerzyły się wpły- wych. Instruktorzy Drelnicowi podstawowych organizacjach par- clnost ·owej o pow.e z1a nosc1 - p.trwszego i drugiego szczeb 

P t „ kl . b . . jesz~ze bardzo często ogranicza- tyJ·nych. Dz·,·elni·cach i· nrydzi'a- jednym słowem, brak porządku w a także kursów samokształceni' wy ar 11 w asie ro otniczej · i - vv kł d · 1 b · t t „ • t w masach pracujących, co znała- ją się do zasięgania sprawozdaw- ła~h do ram o~eślonych etatami, zdal - a ze pracy u :nł 5 Y. UCJI JCS wych Plenum Komitetu Łódzk'.e 
zło między innymi wyraz w pod czych danych statyst~·cznych od gdyż luki istniejące obecnie w ob- a wroga ową przys ow;ową mę- zwraca uwagę na potrzebę wzn 

żenia czujnoścj ideologicznej 
tym odcinku, przejrzenia ka 
aparatu Kom.syj Szkoler.io\vy 
oraz kadr wykładowców, a ta 
roztoczenia stałej troski nad sz 
leniem doszkalaniem wszy 
k:ch towarzyszy, pracujących 
froncie szkolen.:.a ideologiczneg 

. . . b sekretarzy podstawowych organi saclzi'e poszczcgo'lnych ogru·,„ apa tną wodą. w której łatwo mu upra woJenm w ciągu u . roku szere- • · d b · . t k' h h . zacjj partyjnych. ratu party]'nego odbi' i'aJ·ą si·ę na w1ac n iecny proce er sa otazu, Kiedy dzięki czujności WKP(b) gow a 1c masowyc organiza- k d · t · · t 
cji, jak Liga Kobiet, Towarzy- poważnym brakiem w pracy za ich pracy ujemnie i w dalszej kon sz 0 nic \Va 1 szpiegos wa. i Biura Informacyjnego 

zbankrutowała i zawiodła stawka 
imperialistów :mgloamerykań­
skich na agenturę htowską ;. na 
rozszerzenie się titoizmu w krajach 
demokracji ludowej zaciekli 
wrogow~c mas ludowych - ban 
kierzy i militaryści z Wall-Street. 
i London-City podejmują jednak 
wciąż nowe próby nasyłania agen 
tury szpiegowsko - dywersyj­
nej do państw wyzw<ilonych spvrJ 
jarzma ucisku kapitalistycznego. 

stwo Przyjaźni Polsko - RadziPc- równo Komitetów Dzielnico- sekwencji prowadzą praktycznie ftrak porządku, n:echlujny sto 
kiej, ZMP i innych, oraz w maso wych jak i Wydziałów Komitetu do niebezpiecznego zwężania roli sunek do ważr.ych dokumen-
wym udziale społeczeństwa łódz Łódzkiego jest niedostateczne zaj Partii. tów państwowych, zbytn'a gada-
kiego w manifestacjach i wiecacli mowanie się i niedostateczna tro- Należy przejrzeć kadry paszcze thvość, cz~sto wobec osób nies-pra 
organizowanych przez Partię. ska 0 pracę średnich i małolicz- gólnych ogniw Z'llriązków Za wdzonych, ułatwia szpiegom do­
Wzrosła sprężystość i zdolność n?·ch o~ganizacji partyjnych. za wodowych i pozostałych organiza c:eranie do ważnych tajemn'.c pań 
mobilizacyjna Komitetów Dzielni medbame pracy w średnich i ma ej'. masowych, oczyścić. je od ele- stwowych. Nakłada to na nasze 
cowych i organizacji partyjnych. łych organizacjach prowadzi czę mentów ideologicznie i klasow<J organ.zacje partyjne obowiąz€k 
Poważne są osiągnięcia łódzkiej sto do . niewykonywaniaprzez obcych, zbiurokratyzowanych, wy zdecydowanej walki z tego rcdza-
organizacji w waJce o plan, zwla t · d · k' h d h d e orgamzacJe zadań gospod.ir- go me ie , o erwanyc o mas J·u przeJ·awami zar.iku czu.J'ności, szcza o poprawę jakości produk- h , · · · I · · „ t · ł czyc_ i P~nstwowych wielkiej 1 smie eJ wysu·wac nC1 ę pracę walki o śc;słe przestrzeganie de-
CJi. Znacznie wzros a sieć szkole wagi, a takze do zahamowania działaczy wyrosłych z klasy robot W ykrycie zbrodniczych pla- nia partyjnego, obejmując 22,5 . 1.t niczeJ·, darzonych przez n.'ą zau- kretu o ochron:e tajemn'.cy pań-rozWOJU po i ycznego i ideologicz -
procent członków Partii. neg? członków tych organizacji, faniem, przodowników pracy, wie stwowej i służbowej. nów reakcji. rodzimej i Z3." 

granicznej, głęboka analiza me­
tod działalnośd wroga - przepro 
wadzona przez III Plenum KC 
PZPR - mobilizuje całą Partię 
.lo waUd o rewolucyjną czujność, 
udaremnia zakusy agentury szpie 
gowskiej, wzmacnia Partię i wła-

Zebrania Podstawowych Orga za111edbru1ia tam sprawy szkolenia lowarsztatowcóv:, racjonalizato- Dotychczas jeszcze styl pracy 
nizacji Partyjnych, poświE:- partyjnego. rów. spośród oddanych sprawie Centralnych Zarządów Prze-

cone omówieniu uchwal III Ple- p I socjalizmu nauczycieli, inżynie- mysłu Bawełnianego, Wełnianego 
enu~ Komiitetu Łódzkiego rów, techników, pracowników na i n:ektórych innych, a także ·sze­

num KC PZPR świadczą, że łódz stwierdza, że znaczna część uki i kultury - zarówno partyj· regu Dyrekcji fabryk op:era się 
ka organizacja partyjna dojrzała, podstawowych organizacji partyj- nych, jak i bezpartyjnych. na wierze w moc wydanych papie 

ł nych praktycznie niewiele zrobiła 
,wyros, a1 uRoJ~-yvił~ ,r,fę i .p,~upio- dla a-ealiurnj:i.i·uohwał II ·:Plenum "Dużą uw,ągę pą~\yięc~ć należy rvwych zarządzeń, których wykol;l.a . dz-ę- ludową. ' . ' 

-~Jłl Ęle'Jitlm \YY.\tażatq ''{iq~itnie, 
na jest zwarcie wokół Komitetu K ·t t c · 1 popi-awie skła{}u socjalnego na nia nikt n'e kontroluje. Jest to głó 

. omi ey. ~n tra n~~ ,..; zakre- :cl wną przyczyną, dla której załama-
CentralQ.ego„ ·wok.4ł .Jefł11 rnarksi- s1e lfiJ . JłiYth i 'Pf'CrcY Y 1 ką~r go!lpodcrrczycłi. Nie- . . 1 ks t 1 t b' 

że wszelkie wahania pol~­
tyczne, wszelkie. odchylenia od li 
nii partii, a zwłaszcza odchylenia 
prawicowe i nacjonalistyczne, pro 
wadzą w praktyce do stępienia 
czujnośd klasowej, do ślepoty 

grup ·amtatoro·w. Wi'ele organi'za- których towar.z ... ·szy . postaw. io- me się Panu e por u a em .e-stowsko - leninowskiej linii" gene ,,,. , · k · k · cji partyjnych ograniczyło się do nych p~zez Partię na kie~own1cze zącego ro u oraz n;ewy -onanie 
ralnej, w walce o realizacj~ ułożenia spisów członków, któ-. stanovy1s~a w prze~yśle i han~lu innych ważr.ych :radań państwo­
uchwał i wytycznych III Plenum rym miało powierzy{: zaszczyfaą cechuje sl~pota pohtycz:ia. ktora wych stw:erdzone b~,-ło z wielkim 
KC PZPR. pracę agitatora. Sekretarze pod- : ~o~row~dziła . do powa~nego z~- opóźnie:::iiem, w momencie, k:edy 

stawowych organizacii partyJ·nych . sm1ecema pow1er.zony~h i~n placo- zaradzenie złu było już bardzo utru politycznej i zgniłego liberaliz- Niemniej w pracy łódzkiej or-
mu. Grupka prawicowych i nacjo ganizacji partyjnej istnie­
nalistycznych odchyleńców w oso je szereg poważnych braków. Nie 

zbyt pomyślny jest, jak na orga· 
bach tow. tow. Gomułki, Spychal nizację partyjną tak wielkiego 
skiego i Kliszki nie tylko szerzy- ośrodka proletariackego, skład 
ła fałszywe, nie~godne z duchem 
marksizmu _ leninizmu poglądy, socjalny organizacji. Z ogólnej 
ale w codziennej pracy praktycz liczby 52. 704 członków i kandy­
nej, przez swą ślepotę polityczną, datów, robotników jest 35.492 -
oportunizm i nacjonalizm _ ułat co stanowi 67,3 procent, nato· 
wiała wrogom ich podłe machina miast pracowników umysłowych 

aż 16.849 osób - to jest 31,9 pro· 
cje. cent. Mimo to Komitety Dzielni­W alka z prawicowo • nacjona- cowe i Komitet Łódzki nie zwra 

listycznym odchyleniem, roz cał dostatecznej uwagi na prawi­
poczęta na sierpniowo - wrześ- dłowy wzrost szeregów partyj­
niowym Plenum KC PPR. zosta- nych. Na 1.043 nowoprzyjętych 
ła zaostrzona przez III Plenum członków jest 781 robotników 
KC PZPR, które nie tylko przy- (74,9 procent), zaś pracowników 
gwoździło antymarksistowskie, umysłowych 262, to znaczy 25,1 
oportunistyczne koncepcje grup- procent. Niezadowalający jest 
ki odchyleńców, ale wykazało równie'ż stosunek członków partji 
naocznie, do jakich przestępstw zatrudnionych w podstawowych 
w pra.ktyce prowadzą wszelkie zawodach produkcyjnych do ogó­
odchylenia, wszelkie próby zbr>- łu członków, nadmierna liczba 
czenia z rewolucyjnej drogi. III pracowników umysłowych w skła 
Plenum KC PZPR zcementowa1o dzie komitetów partyjnych w sto 
naszą jedność ideologiczną mobi- sunku do robotników bezpośred­
lizując wszystkich członków Par- nio zatrudnionych w produkcji. 
tii do walki przeciwko wszelkim Niektóre komitety dzielnicowe i 
wpływom socjaldemokratyzmu, organizacje partyjne w sposób 
wszelkim próbom osłabiania siły t mechaniczny przenosiły kandyda 
naszej Partii, do walki o prze- i tów do szeregów partyjnych, nie 
zwyciężenie dotychczasowych bra 1 oglądając się zupełnie - jak to 
ków i niedomagań w pracy par-! np. miało miejsce w PWPW -
tyjnej, społecznej i państwowej. I na poziom ideologiczne~o i poli­
JJ)Plenum przeprowadziło glę- ty~nego przygotowania kandy-

boką analizę zarówno na- I dato~. . . 
szych osiągnięć, jak i braków wy Wielce Jest niedostateczny u­
suwanych przed cah Partią i dział ?złonków szeregu.orga~iza~ji 
wszystkimi jej organizacjami pa~tyJnyc~. we wspołzawo~1c­
oraz wskazało konkretne zadania twie. Obn:za to rolę przodowniczą 
praktyczne. organizacji_ ipartyjn~ch w walc.e 
Dla przezwyciężenia dotyc:1- o wykonan1e za dan produkcyJ-

czasowych niedomagall, dla nych. 
wzmocnienia siły Partii i jej k~e Fakty niewykonywa!1ia . przez 
rowniczej roli, niezbędne 1est c:ą . podstawowe orgamzacJe par 
głe i ustawiczne doskonalenie sty ty~ne,. przez towarzyszy odpo­
lu pracy partyjnej, rozszerzen;.e w1ed~1a1nych za. pracę na tych 
i pogłębienie demokracji we- 1':1b mn;ych od~inkach.'. uchw~ ł 
wnątrzpartyjnej, uaktywnien:r~ k1crow;i1~zych ms_tan~Jl. partyJ­
i mobilizacja całej Partii, v1zm~'C nych, sw1adczą rownicz o pe\~­
nienie i zacieśnien~e więzi z ma- nych brakach w stylu pracy Ko 
sami. Wcielenie w życie tvch. wy- mitetu Łódzkiego i jego Wydzia 
tycznych i wskazań III 

0

Plenum łów. Kom~tet Łódzki , . a zwlasz­
KC - zapewni nan:. realizację cza Wydztaly: ~kon~mtczny, Pl'o 
generalnej linii Partu„ przysp1e- pagandy: Orga111zac:~nny, S~morzą 
c:7v n;ic;z marsz do soc1a1izmu. dowy nie przebudowałv 1eszcze 

J 1 k 1 t k t 1 t dn:one. Brak kontroli wykonania, 
nie docenili politycznego ;:nac:ze- i w~ e e_men am: api a 1s yczny7 b'urokratyczne niereagowar,ie na 
nia tego ważnego instrumentu pra i mr, . zw~ązanymi z element:in~1 
cy partyjnej i nie otoczyli grup : po?z1emia .go~pod.arc~ego, ludz'.ni, płynące z dołu sygnały o brakach 
agitatorów należytą opieką i porno I ktorzy słuzy1~ w~ernie s.anacyJ~e w zaopatrzeniu lub też w :'!mych 
cą, wbrew wyraźnym wskazów- I mu aparatow1 ucisku. Niedocema sprawach, oderwan:e się od zakła­
kom uchwały Biura Organizacyj- 1 nie roli podstawowych organiza- dów: pr~cy, un:k_an·e kontro~~ o:­
nego KC PZPR, najczęściej spy- cji partyjnych w Centralnych Za 1 g::i111zaCJ1 partyJr..ych, obmzame 
chali kierownictwo grupami agi- rządach, w Zrzeszeniach Spółdziel roli tych organizacji w instytu­
tatorów na mniej wyrobiony:;h czych i innych gospodarczych pla cjach, błędna polityka kadr, nie­
aktywistów partyjnych oraz pre1e cówkach, niewłaściwy styl pracy chę~ do czerpa_n:a .doświadczeń ze 
gentów. tych organizacji partyjnych, libe Zw.ązku Radz1eck.ego - wszyst­

ralny stosunek do sprawy doboru kie te fakty stawiają przed kiero­
kadr jest niewątpliwie jedną z wni~twe~ organ.izacji łódzk'. ej. za, 
istotnych przyczyn niewykonania dan!e sk1ero:van~a na t~ od~.r.k . 
w terminie zobowiazań przez nie- pracy szczegolneJ uwagi. K iero­
które zakłady prze~ysłu bawełnia ":'Ilic_t',V:o org~_n: zacji łódzkiej mu­
nego, niemożności wykrycia spraw s1. us~v1adom1c . podstawowe orga­
ców awarii i sabotażu, zakłóceń n•zacJe partyJne w Centralnych 
w zaopatrzeniu ludności robotni- ~arządach i innych in~tytt~cjac~, 
czej Łodzi w niektóre artykuły ze ponoszą one odpowiedz:alnosć 

1'1 ało ~ajm.owała si.ę łódzka or-
gan12acJa partyJna spr:twa­

mi pracy na odcinku wiejskim. 
Organizacje partyjne nie ;,:ajmo­
wały się wnikliwie pracą ekip 
łączności. Stąd wielka płynMś~ 
w kierownictwie politycznym ekio. 
Odbijało się to ujemnie na wyni­
kach pracy ekip, na stylu ich pra 
cy. Podstawowe organi-zacje par­
tyjne powinny wykorzystać okres 
zimowy - okres największych 
możliwości pracy politycznej na 
wsi - dla wzmożenia swojej pr:a 
cy wśród mało i średniorolnych 
chłopów. W tym celu należy do 
brać do ekip łączności najbardziej 
odpowiedzialnych towarzyszy, u­
stabilizować kierownictwo ekip 
oraz systematycznie wysłuchiwać 
sprawozdań ekip na posiedzeniach 
egzekutyw i podstawowych orga­
nizacji partyjnych, dla zaintereso 
wania i wciągnięcia do tej pracy 
całej organizacji partyjnej. 

Towarzysz Bierut ws~azu-

je na „zaniedbanie pod­
stawowych zasad czujności re­
wolucyjnej - na to wielkie 
niedomaganie, ciążące dotych­
czas na pracy wielu ogniw par 
tyjnych i wielu towarzyszy. 
Osłabia ono Partię i ułatwia 
penetrację wroga w poszcze­
gólne dziedziny naszej dzia­
łalności państwowej i gos11u<lar 
czcj. Ułatwia rodzenie się na­
strojów samouspokojenia i wy 
godnictwa, demobilizację ideo 
logiczną i polityczną najmniej 
zahartowanych członków · Par 
tii, spn:yja ich wykolejeniu". 

masowego użytku. ~. pracę aparatu .swego, za. wła-
. . . . sc1we wykonywanie przezen za-S ta\Vla to przed orgaruzacg dań, nakreślonych przez kierown,: 
łódzką pilne zadanie przy- ctwo państwowe i partyjne, za udo 

śpieszenia procesu demokratyza- skonalenie pracy aparatu swego 
cji kadr gospodarczych, śmiałego urzędu, za walkę z biurokratyz­
wysuwania na kierownicze stano- ir.em, rutyną, niedołęstwem, z bra 
wiska w przemyśle, handlu, spół kiem poczucia odpow:edzialności 
dzielczości zdolnych ludzi spośród i nadużyciami, że mają obowiązek 
klasy robotniczej - przodujących sygnalizować o zauważonych błę­
robotników i robotnice - ludzi dach i n iedostatkach k ierov.ri1:c­
klasowo zahartowanych, otoczenia twu państwowemu i partyjnemu. 
ich opieką, doszkalania, spraw- poważną trosk k : · t 
dzania wyników ich pracy i udzie ło' dzki'e· orga ... ~ ·~rowntic. wa. 
1 · · t t · .1 „ .zaCJl par YJneJ 

W
a111a im .s

1
ys ;i;ia Y

1
cz.neJ pomocr: w inna s ę 'stać sprawa właściwej 

. szcze~o nosci na e~y wzm~~~c polityki państwowych , a zwłaszcza 
k1erown1ct:vo na odcinku ~r . Y spółdzielczych instytucji handlo-
słu bawełmanego oraz społdz1el- wych (PSS) d · d : b d . w zie z n .e roz u O-
czości. . . wy detal!cznej sieci handlowej, 
P?do~ne .zadania sto~ą. przed ~r doboru kadr pracowników handlo 

g.am_zacią łodzką rówmez: V-: odme vvych, szkolenia tych kadr, a prze 
sieni u do kadr pracownikow apa de wszystkim w zakres e zaopa­
ratu państwowego i samorządo· trzenia klasy robotniczej i ogólu 
wego. pracujących Łodzi w artykuły p '.er 
Należy również pow.ażnie zająć ~sze; potrzeby i masowego spo­

się sprawą formowanLa }Jartyj- zyc a 
nych kadr oświatowych, i;auko- A r.aliza stanu kadr partyjnych 
wych i kulturalnych, gdzie do- w łódzkiej organizacji par­
tychczasowe nasze osiągni~ia są tyjnej i zadan:a stojące przed na­
wybi tni,,. ni0 dostat eczne. ;:,zą organizacją w tej dz edz:nie 
W ystępuJ4cy w ~rzemyśle włó-

k.enn .czym, a także w niektó­
rych innych zakładach wzrost nie 
usprawiedliw:onych n eobecno śc! , 
wypadków spóźniania si ę do pra­
cy, opuszczan:a jej przed upływem 
dnia roboczego, nieróbstwo w cza-

( 

stawiaj ą przed Komitetem Łódz­
k'm zadana: 

1) Możliw:e szybk ego zako1'J -
czen a rozbudowy, powoła­

nej w tj m roku do życ:a Łódz­
kiej Szkoły P artyjr.ej, otoczen g 

k:erownictwa tei Szkoły op_eka. 

Ił Plenum zobowiązuje sekret 
rzy Komitetu Łódzk!ego 

rozt.oczenia osobistego nadzo 
nad wykor.aniem uchwały Egz 
kutywy Kom:tetu Łódzkiego op 
cy samokształceniowej praco; 
ków aparatu partyjnego. 

D ość ożywiona działalność 
akcyjnej części kleru, p 

gnącej przy pomocy szeptanej p 
pagandy i plotki dywersyjnej, p 
ważać zaufan.e r.ajbardziej zac 
fanych grup ludności do nasze 
państwa !Udowego, pow:nna być 
uwagą śledzona i anallzowa 
przez organizacje partyjne; któ 
pow;nr.y z miejsca demask()l\v 
te prowokacyjne poczynan:a, cie 
pliwie poprzez agitatorów wyj 
śniają politykę naszej Partii 
Rządu. 

U zbrojona w wytyczne i uch\' 
ły III Plenum łódzka org 

zacja partyjna pod kierown 
ctwem Komitetu Centralne 
walczyć będzie nieugięcie o ro 
gromienie do końca wszelki 
przejawów prawicowego ł nac. 
nalistycznego odchylenia oraz 
jednawczego stosunku do tego 
chylenia i z całą konsekwenc. 
wykarczowywać będzie wszystk 
elementy odchyleń ideologie 
nych, a także pozostałości socja 
demokratyzmu w praktyce t.v 
lub innych ogniw organizacji p· 
tyjnych. W ogniu krytyki i san 
krytyki - tego bolszewickie 
oręża budownictwa socjalistycz. 
go usuwać będziemy wszystk 
niedostatki w pracy naszych or 
nizacji partyjnych, państwowyc 
gospodarczych, kulturalnych 
od dołu do góry. 

przez rozwijanie masowe 
szkolenia partyjnego, prz 

nieustanną pracę nad podnies1 
niem pożiomu politycznego i id 
logicznego członków naszej or;; 
nizacji partyjnej, przez uzbroi 
nie jej w niezwyciężony oręż n 
uki marksizmu - leninizmu, prz 
zaszczepianie metod krytyki i s 
mokrytyki - dążyć będziemy 
przezwyciężenia błędów i udos' 
nalenia stylu pracy partyjnej. 

W ychowywać będziemy nas 
kadry i szeregi partyjne 

rewolucyjnej walce z wrogie 
klasowym, w bezwzględnej wal 
z wszelkimi przejawami prawi 
wych i nacjonalistycznych odc 
leń w duchu międzynarodo 
solidarności proletariatu, w u 
łowaniu pierwszego na świc 
kraju socjalizpm - ZSRR, prz 
swajać będziemy członkom n 
szcj Partii nauki i doświadcze1 
Partii Lenina-Stalina - WKP( 
wskazania wielkiego nauczycje 
klasy robotniczej - towarz~·s 
Stalina. 

Wzbogacona w te nauki i ws 
zania łódzka organizacja p 

tyjna uczyni wszystko, by tad 
nin postawione przez HI Plenu 
liC PZP!t - ?realizować. 



Dalsze meldunki 

wykonaniu zobowiązań 
Orianizacja Szkolna ZMP przy 
imn. ~nemysł. w Radomsku :.irzą 
ził:a 2 w'ec1.0ry świetlicowe, w:tko 
ała 40 m. kwadr. ziemi dla p~zy­

.,_, -

Blodzież lód zh.a 
śle wyra zy radości i p rzy wiq zania 

,na ręce Marszałka Rokossowskiego 
Ze szczerą radością i zadowole­

niem powitała młodzież łódzka no­
mlnaeję Marszałka. Iionstanteg-o Ro­
kossowskiego na Ministra Ob:·ony 
Narodowej i Marszałka Polski. 

dzieckieJ. która wyzwoliła naH 
kraj, osiągnięte zostały dzięki 
takim wspaniałym dowódc1m1. 
jak Wy, Obywatelu Marsułku. 
Jesteśmy dumni I szczęśliwi • 
Waszego powrotu do pracy ~ oa 
szej Ludowej Ojczyźnie". 

* • * 

śpie~7.enia w:vkonan!a beto!1owej 
po~adzki przed bramą szkolną, ur-o­
ządkowała plac szkolny, z<:irgani­
owala współzawodnictwo w nau­
e . Poza tym organi7,a-cja s7..l(•J1na 
!undowała sztandar dla Znqdu 

* • * 
w Zaknów!'u 

lrt uczczenia Zjazdu Wojew6iz de­
o ZMP doprowadził do stanu uży­
alności boi;;ko szkolne, zbudował 

_N_a_~_z_e_h._r_a_k_i_i_o_~i_ą __ g_n_i_~_c_ia_· __ I 
Do redakcji „Trybuny Mł<1dych" 

stale napływają liczne listy 0raz 
rezolucje, uchwalane na zebraniach 
i konferencjach Zl\'IP, SP, ZHP. 

Aktyw sportowy ZMP, zebrany 
na naradzie w dniu 17 b. m., urhwa 
!ił rezolucje. w której czytamy 
międz~' innyini: 

Zebrani na Wałuym Zebranin Sto 
warzyszenia „Ognisko" stwierdza• 
Ją w uchwalonej rezolucji: 

- W objęeiu przez Was, Oby• 
watelu Marszałku, Dowództwa 
nad Ludowym Wojskiem Pol· 
skim widzimy dalszy krok ku 
wzmocnieniu sił naszej Ojci<;yzny 
i całego światowego obozu po­

w prze~edniu I Wo!ewódzkiej Konferencłi ZMP „;\ly, aktywiści sportowi, de­
sz~'my się, że na czele Odrt>d7.o­
ncgo Wojska Polskiego stanął 
syn 1>olskiej klasy robotn\czej, 
żołnierz Rewoluc.ii Paździ„rni­
kowej, który wszystkie swe siły 
oddał sprawie ludu pracująr~go, 
oodał walce z wyzyskiem czlo-

założył IOU m. 
doprowadził punkt 11al­

ość i frekwencję na zbiórk,1ch do 
ełnego składu, przygotował 8 ha 
ieużytków d-o zalesienia. 

Zwi~zek Młodzieży Polskie.i województwa łórlzkiego staje do 
swej 1-szej Konferencji z oie~a!ym dorobkiem. O~i:i ~nięcia te "ll 
PO\\ ażne. Stanowią one wymk codziennej usilnej pracy naszyctt 
członków. Konferencja obliczy te osiągnięcia, a jednoczeii;nie wska­
że braki i u<;terki, istnieją·c~ jeszcze ". pracy Organizacji i wy­
znaczy drog·~', ,na której będziemy urzeczywi;;tnia1' dah;ze, 1·ornz rnz 
leglejsze zadania. 

I ~re,ie i kontYnnować będziemy w 
.ieszcze większym zv kresie w przy~z­
lości. 

stępu i pokoju". 
* • * 

W liście, wysłanym przez słueha­
czy Szkoły Organizacyj11ej Zi'1P w 
Lodzi, czytamy: 

• * 
z kola przy Liceum 
w r.1:eczysław•,w,e. 

w!at Kutno. przez 3 dni pr:.'1cowa­
i w spółdzielni pr.odukcyjne1 w 
{onarach, \\'ykopując 5 ha (•'.lra­
ów. budując 17 piwn!c o wymia-

1,50 X 1,50 X 1 m. 

* * 
SP w K0mec 

61 m. sześć. grm.u z 
rozplantowały 300 m. 

w;idr. pia~ku na bocznicy toru ko-
budującej się fabryki 

wypiaskvw.'iły 

jezdni, oraz: ud0ko­
świctlicq. 

W kwietniu 1949 r. organizacja 
nasza liczyła w województ-.-,ie 

łódzkim 49.800 członków, w lipcu 
- 58.975, we wrześniu 63.2iS. 
Obecnie posiadr..my GS.100 członków. 
Równocześnie poprawia się skład kla 
sowy orp;anizacji, wzrasta odselek 
mlodzieży z fabryk i wsi. Zgęszcta 
się zarazem sieć nagzych kół: gdy w 

rndniu ub. roku m:eliśmy 1.249 kół, 
.o w marcu kół było 1.895, a obe.::nie 
~~żerny pos?.Czycić się cyfrą 2.:58;) 
•iOł. 

- jedność robotniczo-chlo11~ką. Szc.w 
g-ólną opieką w naszej pracy otacza­
my wie~. wiemy bowiem, że tu istme 
ją największe irnlc~łośri, które nasze 
pokolenie musi odrobić. D!ate~o też 
winniśmy 7.nacznie pomnożyć nasze 
wysiłki na drodze dahzego wznwcnie 
n ia tączności miasta i wsi. 

AKCJA 
KlJLTURAL:\0-0śWIATOWA 

'Kursy Gminne Zl\lP, wiej~kie uni­
wersytety niedzielne, odczyty, eki:>Y 

MŁODZIEŻ W A!{C.Jl ŁĄCZNOSCI ł11czności, p-0g;adanki Rzkul,eniow~, 
1':fiASTA ZE WSIĄ ludowe zespoły sportowe, których 

Na terenie województwa dz1alaj:l mamy już 240 z liczbą 8.000 człri:1-
3:t mlodzieżowe ekipy ląc1.ności, dzię ków, ~wietlice i ze3poły świetlicowe, 
Ki którym robotnicza i chłopska mło \wr<>szcie "-lączani"' 1.ót Z)f P do .rn­
<lzież wza.i<-mnie l'ię poznaje, uc;:-;r 1t:tchie6 p1·o<b1kcyjny<'11 - to praca, 
i wzm..acnia dźwignię Polski Ludowe.i jaką prowadziliśmy w ubicitłym o-

edno.ić zwqciężqla! 
Przed Kongresem Jedności Ruchu Ludowego 

się w W dr~za wro~·a klasowego i elementy obce 
·e Konj!"re~ Jedności Ruchu Ludu- oraz oczyszczone od mikołajczy-

·eJrO. R•~lzie to dalszy krok ku zjed- kowskich nalecialości PSL, jedno-
oczeniu · ma~ pracujących Polski Lu czy się nie tylko organiza<·yjnie, 

I k · · · · 1. ale przede wszystkim ideolo~ir.z-owej w wa re o pl) -01 1 socia izm. I 
nie na platformie walki o Polsk~ 

Krwią pisane są dzieje chłopów pol Socjalistyczną i na platformie 
kich. Ich d7.ieje - to historia wielo •xalki z wszelkimi wplywami bo-

itkllwej walki z magnatami, z ~a- gacza wiejskiego w ruchu ludo-
owolą szlachecką, z wyzyskiem ho- wym. 
aezy wiejskich. Zjednoczenie to będzie niewątpli-
W walce tej rósł zorganizowany, wie tak trwałe, jak trwałą jest j~d-

noi'.t młodzieży polskiej, którą up·u11 
towano jeszcze- lfi miesięcy temu. 

Zjednoczenie młodzie7.~· było pierw 
.~zym zwycięstwem radykalnego nur­
tu wiciowego, zwycięstwem postępo­
wych elementów w ruchu ludowym, 
zwycięstwem sojuszu robotnicz'J­
chłopskiego. 

Zjedn<Wzenle <'~lego r uchu Iuclowe 
go je~t zwycięstwem \\·ąz.y~tkich ucz. 
ciwych ele men tów na wsi. 

A. N. 

WALKA O KAORY 

Ubiegły okres - to także "'al'>a wieka przez człowieka„.". 
o kadry, o aktyw. Wycho:valismy * • * 
go w_ codzie~me,i p:·acy, k.>ztałcąc )!"O Junacy SP Państwowych Zakla-
w s~l,ołach 1 na_ ~.ursach. W t~·m Cl- 1 dów Przemysłu Jlawełnianego Nr 9 
~res1e. prze~~kohhs~n~ _na ~Yc;;;asok"r I w li~cie do Marszałka Rokossow­
sach r.1mo" ~ c~1 84.J ~Hyw1stow, w skiego między innymi piszą,: 
ranne~. obozow letnich o_koło H1ll1) _ Wraźe próby faszyzmu l im 
m~odz1ezy, . n3: kursach Wt<'cz. Z~IP periaUzmu, zmierzające do zgnie 
1.040. akt~•w1stow .. To Sc1 k~~rv. K·1·l'e cenia na.rodu i>Olskiego, zawiodły 
~u~u.1::i. pott;'_i.:-ę 1 zwa~to~c n3:sz~,.:o dziękj niezw~'-ci~żonemu orężow~ 
Z\\ _1ązku, ktore po~rngaJą Z~P 1 prrn Armij Radzieckiej i pokojowcJ 
?uJą w SI:'. Oprocz tych .Je.>t w1eh1 polityce. prowadzonej przez 
mn~·ch, ktorzy za pomocą. ~amokszr..1ł Związek RHlziecki z jego ge-
cenia, f<ze_roko pro-..n1dzonego w_ na- nia.Inym Wodzem tow. Stalinem 
s;:ym Zw1:,zku, porlno,7.ą swe w1ado na czele. Zwycięstwa. Armii Ra.-

..My, młodzież ZMP, pod;1~nłe 
Jak cala polska klasa robotn1~za 
z uczuciem szczerej ra.dośeJ 11ny 
jęliśmy wia.dom%ć. że Ty. rohot• 
nik warszawski. uczeń Wielkie­
go Stalina, pogromca faszyzmu, 
dowoozisz Odrodzonym Woj­
skiem Polskim. Wdzięczni jesteł 
my Związkowi Radzieckiemu, 
k tóry wYTaził zgodę na TwóJ 
powrót do Ojczyzny. Uważamy 
ten fakt za jeszcze jeden dowód 
szczerej przyjaźni, tylekroć oka• 
zywanej przez narodt radzierkie 
narooowi polskiemu". 

mości polityczne, or~anizacyjne i ll­

gólne. l\iestet:v, akcja !\-::lrnlc>nia w 
nasze.i organizacji często je!\zcze li:f.~ 
rozwija ~i9 należycie. );i<'1lostatecz11.1 
frek\\·<'11cja, brak plar.owoi<ri, słaba 
<lyscynlina urzP~tników kursu - to 
braki. J-t<);·e musim~· u~uPnć jak naj 
s·;,yhr"<'i 

Witamy czynem I Konferencje Woi. ZMP 

ZMP-owcy z ChEanow1c elektryfikuią swą w. eś 
Widnieją już w oddali zabudowa wieś. Już niezadługo skm'lczy się wy 

Z \ll. \:'.\'"IA ~ '. PllZYSZł.Óść nia w'>\ Chrzannwicc. Dojddżamy do siadywanie przy lampce naftcwej. 

'
„. li · · celu. Przed bud'"I:1'iem, mieszu:1.L\,'ID \".'e wszystkich mieszkaniach 'l'.abły-" ie ne ~;~ na~ze 0.'1ągni9cia, al2 i s .1 · · świ0tlici::; Z:v!P-owską 1>anu3·e 0żv. wio rna żarówki elektJyczne. ą;:.zę za ~poro mamy .ic~zcZP n1edociąg·nięt' 11.1 · - · K 

każ<i~'lll o<lcinku na'<ze.i pracy, :arów r;v_· ruch. Kilkudziesil~ciu młody~h l~- w ten sposób najlC'piej uczcimy on 
no na w~i, :,ak i w mie~ci<' . :11u•;n,_; cizi kr~ąta SIG pracowJC1_e. Jedm wh1- fE'rencję Wojewódzką. Jak widzicie, 
roz'<zrrzvc' i wzmocnić ak!:yw ;nło- JctJą ch1zP. slupy w ZH'm1·~. dr ud/v c1ą robot'! jest w pełnym toku. Myślę, 
dzi<'źow;„ stoi przed nami. wiel~a J gną nvo1e kabl:l. Z dill.:>ka rozv;;·na- że> następną „Trybunę Młodych" bę­
praca szlrnlenia młod~ieżv Z:l-lP-o-.v- •emy mon1Pra z Radomska, narl~Jru- dzirmy czyta~ już przy e-lektrycz­
:;kiej. powiąwnia z mlod~ieżą bczp Lr Jącego prze-bieg robót. Widoc go , nym św!e!le: Op~ócz tego. trnba by 
t,\·jną. wszędzie; to tłumaczy dwóm kole- i wspommec. ze jUZ uprzed_~10 dl!! ucz. 

~fuo;;imy na I Konfereneji kr?- "gom, jak zakładać kabel. to mów czenia naszej konferenCJI zbudo'."a." 
\vskarnje innym, gdzie należy wko- I Iiśmy dwa mosty na drogach w1eJ­

tYcznie spojrzeć na dokonam~ pywać slupy. z trudem znajdujemy! skich. 
p r7.ez nu pracf. wzmóc nasz .vy przewodniczącego Kola, aby porozma: - I to \\'SZ\'Stko tylko Wasze Koło 
siłek w pracy teren011Vej, poko- wiać z nim o pracy, jaką prowadzi· przeprowadza? 
nać \\'"S7.ystkie trudności i wraz I<oło. Jest w tej chwili bardzo zaję- - Nie, pracują wszyscy, cala wieś, 

ty, lecz mimo to z chęcią udziela którą potrafiliśmy przekonać, że elek 
ze i<tar111zym i budować Polskę nam informacji. tryfikacja da nam olbrzymie korzy-
Socjalistyczn'l. - No, s'lmi widT.icie, jak wygląda ści. Przy tym mamy pomoc z_ '.ladom 

J. Kielan. na57.a prnca. Elektryfikujemy swoją ska. Pracujemy pod wykwalihkowa-
a dyka lny ruch ludowy, którego po- ----------------------------:-:----~~----------------------------------- nvm kierownictwem elektrotechhl­

·kÓw. Na . P,O~zątku tq się ~ r:ąs ... ~łl'l• 
trochę ~~a:,..;Mów\\i-,.. łi".e' ~+i 'ft 
zapale1'>.cy, że wszystkie te nasze pia 
ny, to porywanie się z motyką na 
słońce. Ale zdołaliśmy ich przeko­
r.ać. Dziś, jak widzicie. pracują 
wsz.yscy.„ - W tym momencie roz­
mówcę odwołano. 

,.;ynania starał się rozsadzić oportu Nallli::'.• ... dele,,,a c 1• n1ówią 
t I • . ,J. . " istyczny, agrarystyczny, wielko- -:::!' ~ I I I l 

hlopski reakcyjny nurt, powiązany 
interesami obszamików, kapitalis­
w i bogaczy wiejskich. W walce .i:e . 
stecznict"·ern na wsi poważną rolę j 
degrala rrupa młodzieży - le'l\·icy 
·iejskiej, zorganizowana w „Wi­
iach". N"ie udało się prawicowym 
rz~'wódcom sprowadzić całej mło­
zieży ~Wiciowej na manowre współ 
racy 11 wrogiem klasowym. Częśc 
}odzieży ·wiciowej rozumiała ko­
ieczność wspólnej walki u boku kia 
y robotniczej. Potwierdzeniem tcip 
yło podpisanie w roku 1936 „Dekla Jl 

acji Praw :\-llodego Pokolenia Pol­
ki". która stała !\ię dokumentem jcd , 
olitego frontu chlopskiej i robotni : 
,;ej młodzieży, walczącej z faszyz­

Na Konferencji zamanifestujemy 
- Widzicie, mamy teraz masę ro­

boty - tłumaczy się kol. przewodni­
czący. - Ale zostaniecie chyba na 
naszym dzisiejszym zebraniu. Zoba· 
czycie, jak całe nasze kolo interesu­
je się zbliżającą się konferencją 

niezlon1ną H1ołę H1alki o pokój 

em i wsz<'lkimi jego przejawami. 

Reakcje, obszarnicy i kapitaliśd 
iej~ry stale usiłowali przenikać dv 

uchu Judo~·ego i Wiciowego. Trzei.J<i 
twierdzić, że udało jej się tu usa~ 
""ił i:we agenturr. Tak bylo przed 
ojn:,, tnk b~·lo w c·z11!\ie oknp:Jcji, i 
k hylo w pierw~zych latach po wy 

wol<'niu. 

Jednak powodzenie antyludowych 
.ludowców" bylv t\'lko chwilowe. Roz 
ijacka polit;.;k~ ~iikołajczyka i jego 
liki załamała się w końcu. Zclro Y)' 

n~tynkt klaso\\"y <'hlopa mało i śr~d 
.iorolne:ro, .i<'l("O patriotyzm w>;i\'lv 
iirf nad \Htrl'hol.;t1\(!m i rozbicie~. 

Pol >ka Ludowa riala również i chło 
om mało ornz średniorolnym w:;p.'Jł 
1clział w rządzeniu państwem, dala 

ziemię, od<>bran:} obszarnikom, po 
11ga przy tworzeniu spółdzielni pro 
ukcyjnych. zakłlolda szkoły i bihlio 
ki, umacnia st:.ile <:nj uo;z: robotn iczo 
hło1>o;ki. O tym wie każdy chłop •n:i 

i 'redniorolny, dlatego ruch !ul~­
·~· i<>rh1o:·zy się oh<>cnie na platfor 
ii<> Poł,ki L udowej, dążącej do 5"1-

Kol Helena R.udnikowska ze Skier 
u:cwic, ma 18 lat. Od 

1 
zjednor:zenia 

należy do ZMP. J es t przewodniczącą 

Zarządu Szkolnego ZMP w TI P'lństw 
liceum i Gimnazj11m Żeńskim oraz 
członkiem Zarządu Powiatowego 
ZMP w Skierniewicach Obecnie wy­
brano ją na delegata na I Konleren­
cję Zl\IP woj. łódzkiego, 

Stronnictwo Ludowe, które usu J Kol. Helę można spotkać wszędzie. 
wa ze !IWych szeregÓ\V agentów W szkole stoi na czele organizacji 

szkolnej ZMP, jest w samorządzie i 
kieruje pracą zespołu wychowawcze 
go. Stale się uwija, bo rozumie, że 

ZMP w szkole ma poważne Z'i'.lani!l. 
Trzeb"J ogarnąć wszystkich człon­

ków, !rzeta ich szkolić, podnosić ich 
świadomość polityczną, pomagać słab 
szvm koleżankom - jednym sJfJwem 
kierować tyciem szkolnym. Ale kol. 
H<'la jest czynna nie tylko na tere­
nie szkoły. W Zarządzie PowiatoWYm 
piastuje funkcję instruktora 1amon:ą 
dów si.kolnych i hit>r1e ud1iał w wy-
jil1d11ch w ter en, j11kn prelegent„ 

Kol. Rurlnikowska z trurletn ~zła 

przez życie. W c-ześnie straciła ojca­
robot'1 ika. we Francji. Pozostała sa­
ma 1 matką, która z trudem .11ogła 

utrzymać c:iebie i córkę. Jednak uczy 
się podcns okupacji na tajnych kom 
pietach. a po wyzwoleniu w gimna­
z1um. Bierze udział w życiu sp,)lecz­
nvrn szkoły. Ale nowe życie - jak 
mówi sama -· otworzyło się dla niej 
dopiero wtedy, gdy wstąpiła do 
ZMP. Do każdej pracy organizacyj­
nej staje zawsze, js.ko jedna z pierw­
szych, pogłębia swe wiadomości po­
lityczne na kursach i drogą samo­
kształcenie poznaje wartość pracy, 
przynnszącej zadowolenie. To w!.zyst 
ko pomaga jej w nauce i dlatego 
jest także przodownikiem nauki. To­
też nic diiwnego, że cieszy się zaufa­
niem wszystkich koleżanek, nic dziw 

młodzież ,, wełnianej jedynki'' 
w yko nanie p lanów produk cyjnych wa~czy o 

wyniku wykonania Czynu Lip- jęła brygada kol. Ciesiołkiewicza, młodZ'ieżQwców, w tym 32 zetem-
·owego nil terenie naszych za- k Lóra osiągnęła 105 proc przekrocze- powców. 
.ładów rr·\'· ~!dh slaranicm koła nia bazy przy 95 prnc. primy. Na wy Nasza młodzież w dniu 20 listopa-
MP <1 1.-ry hn·gacly młod7ieżowe. iói.nienie zasługuje kol. Danutc1 Sko· da pomagal11 PZPW Nr 36 w wyko-

''' n'1>.' 1' ic11-.szy krok na- . naniu planu rocznego. Nasze Lero-morochow. Zorganizow11ła ona oryga 
Pi tyn1 •irlcrn!;u Do lego wcczki podjc:ły się wycerować po go 

dq, w której ona jedna jest tylko ·zasu młodzież • 1{7cstniczyłd we dzinach pracy 120.000 metrów tkanin 
nitoclz1ei:ówką. I „' •spól,aw<>dnictwie w hrvgadacb mie dla innych z.ak auow. 

'<'.anvch. !'Jasi ntłncl1ir•)owcy zro7umie Do czwą rte!l 0 t'tnpu współzaworl - Tak więc nlls7a mlof17iri zwyciq-
i. ;.f> ti lko wspc'il11~ m wysił'kie-111 mn nictwa pracy s ti'lnęło 7 brygad mlo - skn w-1Jc7v o wykoMnit' pl1111ów pm 
tmy pr1rlHoc1yć h~iy produkcyjne. , dz.lei.owych. Ogólnie Wf'! w~pół,;'lwod I dukcyjnych. 

W In etapit' prMd11jące mie1sce z11 riictwie młodzieży bierze udział 1!11'.l Koło ZMP Dfl'V PZPW Nr 1 

l 

nego, że wybierają ją w niespełna 
rok przewodniczącą Zarządu Szkolne 
go ZMP. 

Kol. Hela oświadcza: „Wszystko 
zawdzięczam Organizacji i z nią wią­
żę wstystkie swe nadzieje, swą przy 
szłoś~· Gdy rozmawiamy o Konfe­
rencji kol. Hela mówi z zapałem: 
„Konferencja będiie dla nas wielkim 
świetem, ale jedno-zcśnie także po­
ważnym doświadczeniem, Spotka się 

tam młodzież naszego województwa, 
tędzie więc można omówić wszystkie 
braki, jakie jeszcze istnieją i podzie­
lić się dotychczasowym dorobkiem 
naszej organizacji. Na Konferencji 
damy także odpraw~ wszystkim tym, 
ciemnym siłom, które marzą o wy· 
wołaniu nowej wojny. Wykażemy 
raz jes-zcze siłę naszego Zwiazku l 
nlezłomn:\ wolę walki młodzieży o 
pokój". 

Pracą· i wvtrwałościq 

Wieczorem w nowej. dużej, cLystej 
świetlicy zbiera się koło ZMP-owskie. 
Gromadzi się 36 młodych ludzi, by 
omówić wvniki swej dotychczasowej 
pracy. Zapał, poczucie dobrze wypeł 
nione~10 ZMP-owskiego obowiązku, 
wewnętr7ne zadowolenie z wykona­
nia pncy, konieczność dalsze j pracy 
dla dobra młodzieży, dla dobra wsi, 
dla dobra Polski - oto treść zebra­
nia. 

Na 7akończenle z otwartych oklell 
świetlicy dźwięczą słnwa pieśni ZMP· 
ow•kir-i - .,\\' marsn1 po ~zczę.'cie, 
pokój i radość, zgodnie nasz d7.wi~-

osiat?ni~m'' nasze uowe ce le 

Org<111 i1.<1c.1a Ll\Ji' owsl.il po ,>ialu 
radomszczańskiego s t al e rośnie. 
•w tych dniach osiągnęła licz-
bę 9.000 członków, zorganizowanych 
w 286 kolach, do 1-go stycznia liczyć 
będzie 10.000 członków. 

Na czele organizacji raclomszczai1-
skicj stoi kol. Stanisław Zgonclek, 
uasz wypróbowany aktywista W 
swym życiu przeszedł różne koleje. 
Jest robotnikicm. Vvywi~ziony · do 
Niemiec ria r0boty, wraca do Polski 
w r. 1945 i pracuje w fabryce. Jedno· 
cześnie uczy ~iq i jesl czvnnym cizia 
łc-czem młodzieżowym na terenie 
V-'i elun~a. 

Kol. Zgondek cały SWÓJ zap'lł ; do 
świadczenie oddaje pracy org<11,izd­
c.v1nej. 

Po 1jednocz1>niu zostaje pr7e,,orln1 
cząq in Z«rząd u Powiatowr.go Z\1P 
w Wieluniu. Potem. widząc 1e!.zcze 
r;we braki, 1nosi o skiernwani" ao dn 

Ccntralnej Szkoły Organizacyjnej czy krok"„. 
ZMP. Po powrocie zostaje przewodni 1. Kotczvńsld 
c:zącym ZMP w pow. radomszc.za1i.- """"•1111um1111111ttt1t11111111111ttu111u111111111u1111111111t 
skim. I tu, jak zwykle, jest pilny pra ~ 
.:owity, sumienny, uczynny, w obej- ~ · 
ściu bezpośredni i szczery. Swym po , 
stępowaniem daje przykład, jak na· Jl,/J/7177,, _,'!.,,, _,; .j{ł " 
leży wvpE.łniać obowiązki. I ~_;vv ~~{,f,1,- tA 

Mówimy z kol. Zgondkiem o Kon- F "OO All' U Jj l!J 'A 
ferenCJi ZMP, na którą jest delega· ft~ ft, l\MK, H 
Lem. „Konferencja nasza - oświad- We wszystkich d zielnicach ZMP 
cza - musi •ająć się szczególnie odbyły się plenarne posiedzenia Za 
sprawą naszego udziału w przebudo- rządów Dzielnicowych. poświęcone 
wie wsi i drugą sprawą - szkol e- rozpatrzeniu uchwał Zarządu Głów 
niem kadr. Bez wyszkolonych :..adr nego i Zarządu Łódzkiego ZMP w 
bedzie nam trudno pracować, bez no sprawach oświatowo _ szkolenio­
wej wsi nie zbudujemy socjalizmu w wych. 
Polsce". * • * 

Dalej kol. Zgondek mówl o tym, Dnia 16 b. m. odbyła się w Za-
że. na ich. terenie już _powstała jedna I rządzie Łódzkim ZMP odprawa 
społdz1elma produkcyjna, a druga członków Sekcji Młodzieżowycn 
się organizuje, że w r. 1950 bĘ;dzie Współzawodnictwa Pracy z fabryk 
ich j•1ż kilkanaście, gdyż chłop ro- łódzk'ch. Na odprawie zapo.:nano 
zumie, co daja mu nowe formy go- uczes tników z uchwałami I Łódz­
spodarowania. tylko musi je pozna~. kiej Konferencji Zl\IIP w sprawach 
Wróg klasowy wiedząc o tym ze produkcyjnych. 
wszystkich sił przeciwdziała naszym * • * 
poczy-.rnnicm. Ale prawda i słuszność Ubiegłej niedzieli odbyła się. :i:or-
są po naszej stronie. O tym musimy ganizowana przez ZŁ ZMP. narada 
pamiętać. aktywu kół naukowych ze szkół 

Konf~rencja Wojewódzka została średnich. W naradzie wzięli udz;al 
przyjęta przez młodzież pow. radom- przedstawic'ele Ministerstwa Oświa 
szczańskiego z entuzjazmem - dąg- ty, Zarzadu Glównego ZMP oraz 
nie d:ilej kol. Zgondek-niech świad- przedstąwicie~e Kuratorium Szkol-
czą o tvm na i lepiej liczby. ncgo Łód;ik:ego . 

Zohowiazania podjęło 150 kół. a w Obncrna dy:;kusja wnio5ła '.viele 
lcJ chwili jnż 82 koła zobowiazania ciekawego materiału do zagadnie ­
swe wvkcinały, nie wliczając w to zo nia Kól !'::.JL:':ovv.vch. 
bowi<Jzań <lrużyn ZHP i Hufców SP. .., * * 

Dowodzi to - kończy kol. Zgon· W Z>1r1.ądz;e f,ódzkim ZMP Cld-
rlek, - że orqanizacia rośnie nie tyl · była s!ę narada aktywu kół n al!kO­
kfJ liczbowo. a le że masy członkow- wych szkól śrnin;ch W narad ?.:1e 
<.kie coraz barrlz1 ~j Jm".epną idPolo- uczestniczyli m inn przed~taw•c1<?­
r1ic111ic>. Sliljninv rio. I KfJdNf'ncji w le Mini$IE:r::twa Oświaty. Zanądu 
nor71,riu. że stnjące fllZC'rl ZMP now e Głównego ZMP oraz wo.il!wódzk;ch 
za rlanill naszą pracą i wytrwałością władz oświatowych. Narada u~tali-
wvW-nnamy. · ła rolę i zadania kół naukowych.. , 



~tr. ' 

. 1m. Lenina w Moskwie Biblioteka z wedrówek DO Nowvch Niemczec~ 

Po obu stronach Szprewy 
'Vystawy pE'łne były wszelkiego I 1 ozumiesz. powstaje nowa leqenda. że zadośćuczynienie, że praktycznie. 'i wolne ku1 sy dwóch marek dezorg11- 1 

óobra. Mo7.e brakowało ptasiego mle Rmpocz<Jl te legendę gen. Halder, konkretnie niejako realizujemy to, nizują w · pewnej miePe rynek, ;ile I 
ka, al~ nie brak było riajwysrnkań- b. szef sztabu, który ogłosił ks1<1żkę co głosimy: odpowiedzialność naro- , nie m3 tam ani jednej unieruchomio- ! 
11,·ch potraw, najdroższych win i li- „Hitler jako dowódca". Starał ;;ie wy du niemieckiego za faszyzm. wojnę nej fabryki. ani jedne.g0 nieczynne- , 
kierów, najelegantszej bielizny i fu- kazać, że armia miała rację, tylko i okupację obcych krajów. 1o !I po- 'go warsztatu. Coraz więc<'j iest od­
ter, najpiękniejszych mebli i biżute· Hitler jej nie miał i dlatego Niemcy za tym nauczylibyśmy się •1 was jak budowywanvch domów cora7 wiQc<'i 
rii. Orl wystaw aż winło bogaC'twem. przegr3ły wojnę. Rozumiesz? Wojna budować i jak oracować. żywności dostaje się na kartki, coraz 
A w zimny, jesienny wieczór przed bvła słu~zna, można było i nali?żało lepsze jest ~nclzienne zaop3tr1enie 
wvstawami wvstawali ludzie, 7..le u- ją wygrać, ale winien jes! Hitler. Na wschodzie ludności. 
brani, z podniesionymi wysoko koł- Niedopowiedziany koniec: następ- pachnie Warszaw"" Ma 7achodzie burżua7Ja odbudowu-
nierzami zniszczonych palt. Przed nym razem. wespół z Anglosasami, "-ł 1e swo1e pozvcje Na wschodzie od-
wvstawami wystawali lurl7ie i nawet zrobimy wojnę bez Hitlera i wtedy We wschodnim Berlinie nie ma budownją się wars1taty pracv dla se-
niP dyskutowali na temat ani cen, wv!łraMv Teraz Schaefer dał !ei te- bezrobocia, ani czarneqo rynku. We !P.k tvsięcy robotników. 
ani towarów, tylko patrzyli zgłodnia- zie dramatyczną nadbudowę: arysto- wschodnim Berlinie nie ma wvstaw We wschodnim Berlinie,· w pe\\'­
lymi oczyma na neony i góry s1vnki, kracja i oficerowie walczyli pr1eciw pełnych luksusowych towarów: ale nych kluczowvch i przeznaczonyC'h 
aa jedwabne bluzki i szynszylle. ko Hitlerowi. Oni są solą ziemi nie- nie rn:ł też tłumów 0 glodnych spoj- do szybkiej odb11dowy odcinkach, 

- \V skrócie myślowym - rnówił mieckiej. Do nich winien nalt>żeć rzeniach. Wprawdzie oddziałuje na pachnie już niem~I Warszawą: tyn-
Karl Gass z radia ' her lińskiego, z któ-, rząd dusz. Rornmiesz? Sprawu pro- wschoc.Jni Berlin imperialistyczna ba- ki em, cegłami, zaprawą murarsk<l Pa11„twowa Bil.>liolcka im. Lenin" w Mo~kwie posiada jeden z najbo-
rym razem włóczyliśmy się po ele-' sta: dziedzictwo prawdziwych Nie- 1 za zachodnich sektorów, wprawdzie 1 kurzem zwalonych ruin„. gatszych na świecie księgozbiorów. - Na zdjęciu - jeden z gmachów 
ganrklch ulicach 7.achodniego Berlina · miec, tych, które walczyły przeciwko szalęńcze manipulacje walutowe i do Stanlslaw Brodzki bibliotrki wybudowany w okresie władzy radzieckiej. (SlB) 
- może~ ~ riazwać odbudową p~ HiOerowi ~ n~eży do junk~w i -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~ 
iycji burżuazji. Stąd pełne wystawy wielkich monopolistów. 

Po·zdrowienla d le. rewolucyjnej Warszawy luksusowych towarów, a puste żoląd Problem drugi: już nie tylko gene­
ł:i setek tvsięcy. Zachodni Berlin ma rałowie armii są świqci; generałowie 
dziennie ponad 600.000 dolarów de- SS tal(że. Nawet wśród wysokich ofi­
flcytu. Żyje tu ponad 250.000 całko- cerów Gestapo znajdujesz ludzi z ru­
wide bezrobotnych I ponad 160.000 chu oporu. Ergo: należy zdenazifi­
t!t,Śclowo bezrobotnych. Nie wybu- kować Gestapo. Ergo: nale7.y uważać 
dnwano od końca wojny ani jednego SS za wykwit niemieckie; - anty­
domu mieszkalnego, nie usunieto na- hitlerowskiej! - kultury. Ergo: nale­
Wf't qrm:ów :r niektórych ważniej- ży pomniki stawiać nieznanym żoł­
nyrh ulic. Ale za to patrz, jakie li- nierzom SS i Gestapo, poległym w 
innzyny, jakie neony, jakie stroje.„ walce z ... hitleryzmem. Co za cynizm! 

Kiedyż oni zaczną dehitleryzować 
Go«>hbel-;a, Goeringa i wreszcie sa­
meqo Hitlera ..• 

od rewolucyjnych mas robotnicze.j Francji 
Marcel Cachin mowi do robotników Stolicy Polski 

Laboratoryjny okaz 
imperializmu 

jaźn:, więzy uczuciowe, które prze- słowa Waszego Prezydenta, któ•·y rzysz.e, członkowie Biura Pol"tyew­
jawiły się podczas pierwszej rewo- jasno stwierdził. że jedyną formą nego KPF - Benoit Frachon i Ga­
!ucji francuskiej, a zacieśniły się prowadzl"nia świata ku postc:powi i ston Monmousseau. 

B • • następn·e podczas rewolucji w li- cywilizacji jest krorzenie drogą •l:l· Czynimy ogromne wysiłki, by ~ 
2'.11chodni 'Berlin jest najdalei wy- UrzuazJa tach 1848 i 1871, k!edy szlachetny kreśloną. przez Len:na i Stalina. alizować na n" o całkowitą ;ed-

t11ni,tym na wschód (w Europie) ba- odbUdOWUle SWOjq naród polski wys~·łał do naszego kra Byłem świadkiem narcdzin Rew•l ność klasy robotniczej. Chcemy, aby 
1tlonem imperializmu. Bastion ten d l ju łudzi, którzy tak odważnie wal- lucji Radzieckiej. Przybyłem do Ro robotnicy socjaliśC: i robotnicy ka- . 
jest oczywiście subwencjonowa11y - j eo ogię czyli WI" FranC'ji o wyzwolenie ludz s.ii w roku 1917, w momencie rozpa toLccy włączyli się do naszej wal:ti. 
I to bardzo drogo kosztuje - przez Towarzysz ten mówił tylko o sztu- ko.<ici. Fran{'ja nigdy nie zapomni du reżimu carskiego i wróciłem ta.n Obecnie CGT posiada przynajmniej 
lniperialistów anglosaskich. Na tym ce Schaefera. Ale „Sprzysi~żcnie" tych więzów. łąc·zą:·yrh ją ze zła- .ieszcze raz w reku 1920, a więc w chwilowo poparcie socjalistvc~n:v~h 
przykliid1ie jednak, dość ni<'rnacz- jest zaled'wie jednym z fragmentów chetnym narodrm polskim. chwili. gdy rewolucja już zatriumfo i chrześcijańskich organizacji zwiilJ:& 
~vm w :<wiatowym układzie sił, wi- wi<>lkiej akcji rehahilitowania hitll?- Nie zapomnimy również, że jesz- wala. Przypominam sobie Il MięJty kowych. Postępowanie burżui:lz,ji 
dać doskonale spiętrzenie wszvst- rpmu _ akcji idącej po różnych cze dziś najlepsi nasi bojownicy w;.I narodowy Kongres Komunistycz11;t. niezdolnej zaspokoić żądai1 francu-
kirh Wt>wnętrznych. nicrozwiąZ'llnvch c71:sto nawet sprzecznych,, torach. czą wspólnie z rohotnikami polskimi który odbył się przed dwudziestu skie,j klasy robotnic.ze.i zmus1,a wszy 
sprzecznnilri impPrializmu, w<;zyst- Dziesi;c1tki pism, ukazujących się w za przebywa.iąc·ymi W!' Francji. Toteż qziewięciu laty - w okrcs:e. kierly stkich robotników francuskich do 
kich kc.nniktów i tarć, które rc1sa- c;hodnim Berlinie luh w zachodnich z wielkim szacun!dr:'m i wielkim Związek Hudziecki tylko eo przecit·r zrzeszania się wokół CGT. 
dzają kapitalistvczny system. Z jed- Ni„mczech gloryfikuje na?izm, gene- wzruszcn:em pozdrawiam najb<tr- 1>ial 3 Jata wojny clomO'wcj - zarc1z Od 6 października na pró:i:no u-
nej strony. odbywa się odbud'lwa po rnlicję, wspoJllina z rzewną IP?.ką dziej godnych reprez!'ntantów wii!I- po wojnie światowej. Pb.i:niej ;,i{l~'l siłowano ukonst,,·tuować rząd Fran 
tvcji burżuazji handlowej p-rzv po- wojnę i niedwuznacznie prop;.iguje kiej Warszawy i - podobnie jak krotn·e powrarałem ci ku Ra cji. Wreszcie pod koniec o~tatn:e,i:o 
mPcy zachodnich okupantów. Odbu- nowy marsz na wschód. Dzie~iątki wczoraj Waszemu Komitetowi Ce>t- dzieckiego. Bylem tam I w tym ~·I- tygodnia udało się utworzyć nie-
dowa ta m. in. ma na celu wzmocnie- ksi<i.żek 1· broszur poświęcone sn - 1_ tralnemu - 1nzekazuję dzisiaj W:tm ku, aby wspólnie z towarz~·szami •no . . h . . d kt , .., · . k- - „ . R zm1erme c wJeJny rza , or. "'" jedvnej pewnej społecznej bazv, kłamywaniu niedawnej rzeczywisto- pozdrowienia od Komunistycznej sk1~~vs 1~1 .czc•.c 32 ~ocz~1rę e-.vo- wkrótce upadne tak jak te które 
jaką imperializm posiada w Berlinie. ści. „Hitler Privat" _ pisze 0 pry- Partii Francji i jej Biura Po\\tycz- lucJ1 !'_azdz1e!n.k_oweJ. l\11ałem ~po- go poprzedziły. ' ' 
Z drugiej strony konkurencja prze- watnym życiu Hitlera amerykański nego - przynoszę Warszawie i _•ej sobnosc naw1ązac kontakt z rooot- 1 • . , . 
m'.'słu zachodnio-niem1·erkieqo i - d naJ'wubitnieJ'szym reprezentantom, nikami w LcninO'radzie Moskwie i W tym bezkrolewm całkowie1e ,_ ziennikarz, na · podstawie rozmów z " „ ' d k 't r oczywiście - amerykańskiego rui·nu- k h H zebranym tutaJ· serdeczne pozdro•.\>ie na wsi radzieckieJ· i mog" Wam no- : ep;enerowanego apt a 1z. mu. l?ur· se retarką fue rera. „ itler zu Hau- " f 1 t + je całknwlcle poważną część bmżua- se" _ lilisze zresztą pod pseudoni- nie od rewolucyjnego Paryża. wiedzieć, towarzysze, że to, czeg;i zu~zJa rancus ca go ·owa ie~ ; zapi:ze 
r1·1 przemysłowei· :z:achodnio-berliń- · 'k W czasie po"ytu Marcela Cachin Towarzysze, osia_gn„liście ważnv. dokonano w niespełna 30 łat, j~st dac naród Amery.kano~. k .or-zy .Je• mem w mnym tomi u o „domowym " " d k goto w skiej, nrowadzi do zamykania fohryk, życiu" fttP.hrera, inny z kolei dzien- w Warszawie odbyło się spotkanie etap· - etap de<·ydujący w historii prawdziwym cudem ludzkim. :i :u- k na z ~rzk . \~Je{ .w~J!lę P1:'e~i -
do ograniczania produkcji, do stale nikarz. I tak w cza!Mistwie uwidocz- tego zasłużonego działacza KPF z narodu polsk:ego. Po raz 1>ierwSLY dz'.e nie tylko wyzwolil: Rosję ze . 0 wiąz owi.. a ziec n~mu 1 r~-
ro~nącej liczby bankructw. nia się metoda: - zaci~ranle okr'ti- robotnikami Stolicy Polski. w tym kraju, który prz~ długie la- wszystkich starych tradycji feuda]- J?m demokracJ1• ludowej .1- do!!laga.1ą 

· ' · z · · · · d' ta był t.ak bardzo._ •neb. ion. Y.• tn"czo- nych i reakc,y1'nych, lecz uczynili się wobE!{; te.go. aby burzuazJa !ran B • k b cienstw n.azizmu, ogramczenie ewen- a1muiącego m1eisce w prezy ''l~n -" "' , . ,.. k d k 1 to t u agno }O O aza d - · ·t ny i uciskany - "'0 raz"ptenlirszy w więcei· - stwr>rzy. li nowego człowte cu:: a wy at. owa a · co .o rzym tualnej odpowiedzialności za hitle- ostojnego gosc1a pow; ano gor'łcą " e z Am ki na ut. ma a m·i, wielkiej Polsce Odrodzonej klasa ro ka i nowy naród, naród, który 110 .1 • • er; . , rzy me. r · z• tego błędnego koła imperializm iyzm do bardzo wąskiej grupy ludzi, owacją i długoniemilknącym.i <Jkrzy botnieza objęła władzę w War;za- raz p:erwszy w historii świata zdaje maJąCeJ s.u~yc planom .woJennym 
"ie ma żadnego wyjścia. Inwestycje wokół samego Hitlera, wybielanie kami w języku polskim i franr.'Js- wie - mieście, kto're poniosło ia!- sobie sprawę, że władza musi znaj- u.sA .. Oto ullcz .. ka bez. w.yJścta, w ja 
w B 1· · 1· h d h bę klas rządzących, które rzekomo ostro kim na cześć Komun'istycznej PJ.rtii k I ł k t 1 • er inie n e wc o zą w rac u . . wi„ksze po Stalingradzie ofiary. W dować się w r"kach mas pracują- ie. J zna az się ap1 a i.zm .rancu-N' t b - · · · b t ł zwalczały hitle1yzm, i to - au ten- Francj: i jej przedstawiciela •.Jl oz " "' I Gd b t ł: ł ~ 0 urzua7Ja czuie się z Y ma 0 tej oto Warszawie podziwiam tw1ir- eych. Dlatego Związek Radziecki sta s (~. , Y Y. nawe zec. ·<:'1a .:m za~po 
pewna. Opus;czenie zaś Berlina ozna tyczny cytat z artykułu w „Europa na cześć przyjaźni narodu polskit'gO czą prac„ - odbudow„ um„czonego nowi· dla całego świata przykład ko. ić z .. ąda.ma ~rancuskteJ klasy .robot 
C7ał b · ·ęt · b Echo"! - 'jako „proletariacką .deo- z narodem francuskim. ... ... "' m głb t „ u n ć b• 0 Y .opuszczeme wysum e1 a- logię". miasta. Wiem, że zawdzięczacie tę pracy, szlachetności, i odwagi ludu, ni~zeJ, nie. 0 Y . e.,.o . czy 1 · v 
ry I utratę prestiżu. Tego imperia- Obok Cachina zasiedli w prezy- odbudowę przede WSZ'ystkim ludowi przykład postępu ludzkiego i w.y:l- w1er;i musi, ulegać ządamom .AmPry 
lizm nie chce - choćby ze względu Budownictwo dium: członek B'1Ura Polityczneg0 polskiemu, przodującemu w odhudo szej cywilizacji, która jutro sta:iie kanow, k!?rzy go. utrzymu.1ą. Ta 
r.a oddźwięk w „państwie" Adena- dl k KC PZPR - tow. Adam Rapacki, wie całej Polski. się udziałem całej ludzkości. sprzeeznosc rozsadzi s~stem k::1plta· 
UNa. Pozost11je więc siedzieć w Ber- a PO OjU członkowie KC PZPR - tow. tow. Oto jeste~cie u władzy! Stoicie na Mówiąc następnie o sytuacji Ko- h~tyrmy. naszego kraJU w n1edłu-
linie, finnnsować ogromne deficyty Cale szaleństwo tej metody, jak Franc!szek Fiedler, Jerzy Albrecht, czele kraju! Klasa robotnicza p~zy munistyeznej Partii Francji - l\1;{r gim czasie. 
ruchodnich sektorów miasta, subwen też i metodę w tym szaleństwi;.! w1- Ostap Dłuski i Stanisław Zawadz- jęła na siebie wielką odpowiedziłl- cel Cachin przypomniał. że w chwili Dziś kraj nasz ł na.M naród J~t 
cicnown.'.' w pewnym stopniu bezro- dać dopiero w porównaniu z tym, co ki, sekretarz KW tow. Hofman, przo ność, ale jesteśmy spokojni o W;i- obecnej jest ona atakowana w s;rn- nie tylko zcleeydowany walct.vi: • 
br>tnych, tale, aby nie doprow~dzić do robi się we wschodnim Berlinie. W downicy i przodownice pracy: Jan szą przyszłość, wiemy bow:em. że sób najbardziej brutalny przez w.•:r.y !>wą egzystencję, lecz także zdł'C'Y· \\, h h b t t h k fl'kt ' Walaszcz"k z Państwowych Zakła- I - · -- d d · · · k"ed k 1 Y uc u z Y os ryc on 1 ow niedzielę przypatrywałem się peł- J naród polski kroczy wlaśe:wą - st ue inne putie FraneJI, począw- owany jest bar ziej m:z: 1 y o • 
ki~sowych. nym entuzjazmu brygadom młodzieżo dów Optycznych, Czajka i Kłodkie- jedynie słuszną drogą. Wiemy ta''- szy od part:i socjalistycznej, aż ao wiek nie brać nigdy udziału w .i.me 

wicz z budowli osiedli robotniczych, ·b d · - - · Pozostaje całkowicie zdemonli.zo- '"ym, jak uprzątały one q1 uzy. Danuta Olczak z fabryki Fuchsa, Fe że, że pomimo wszystkich wysiłk.)w, naJ ar ziej rcakeyJDeJ. Ale muno rykańskieh planach wojennych. 
wać miasto, zam1·„n1·c· dtiz·ą wi·ę!:szość „Odbudujemy Berlin, jako stolicę po- f b W dl I usiłujących zepchnąć nas z linii \\Y tej nienawiści do zorganizowand Przypomnę tutaj słowa Maurice ~ -- liks Frąckiewicz z a ryki e a, - t · - · 11 b tn• - d z · k R Th • N ód f ki I d I·~"- 0 mi·eszkai1' co' w w lumpenpi·oleta- kojowych, demokratycznych Nie- yczonej przez Lenina I Stalina, me t asy ro o 1czeJ, o .wiąz u a- orez a: „ ar 1·ancus n g y " rena Chaber z Warszawskiego Zje- - d · ki · k -· d k ·· l - b d · l 1 · k z · riet, a c~.".s'c' _ w lumpenburz·.uazJ'ę, miec" - głosiło hasło na jednym z me jest w ~tanie powstrzymać nas z1ec ego 1 raJow emo racJ1 u- me ę zie wa ezy przeciw o w1~ ., dnoczenia Przemysłu Odzieżowego d - p t' K - t j k i R d · k- · k j rozwijać ciamy ry,nek, szmugi~l. han transpar.entów. . . i inni. w naszym marszu po tej Iini1 - aż oweJ - ar 1a omums yczna est z ow a :r.1ec 1emu, am ra om 
del żywym towarem, narkotykami, - \N1esz - .pow1ed~1ał i;nl s.epp do ostatecznego zwycięstwa między- pierwszą. partią Francji! - stwter- demokracji ludowej". 
ropierać prostytucję, wsp·imagać Anh.~lt, . 21-letm robociarz Jedoei ~ Serdecznie powitał gościa I sekre 11arodowego proletariatu! dza mówca. Dzisiaj na c'llłym świecie mężczyini 
wszelkie reakcvjne siły. rozkładać be~lmsk1ch .tabr\k - bardzo chcieli: tarz KW - tow. Stanisław Zawadz Często zarzuca się Wam i nam -· „Francuską klasę robotniczą pró- i kobiety, zarówno czarni jak :iółci 
morabie społec:zeństwo nierni!:'ckie I Ly~m_y P~Jecha... do W?rszawy ~ ki w imieniu warszawskiej organiza komunistom francusk~m. że całą du bowano rozbić nie tylko na te;cnie i biali zc'ecydowani ~ą wałczyć 0 swo 
na każdym odcinku. I wz1ąc udział w odbudowie wasze] cji partyjnej, mas pracującycn Sto- szą i całą św.adomością jeste~my politycznym, ale i na terenie związ I je miej5ce - pod słońcem. Buntuj" 

. stolicy. To byłby nie tylko dla was licy i całej Polski. przywiązani do Rad zieckiej Rew·.- ków zawodowych. Pomimo to - się byli niewolnicy od wieków depta-
0 w~zystkim tym myślałem oglą- dowód, że istnieją Niemcy - i jest Marcel Cachin ohviadczył robot- lucji. Czyni się nam z<1rzut z nasz~j nasza klasa robotnicza jest w olbrzy ni przez imperializm międzynarod.,_ 

dft,1ąr sklepy rarterowe i ruiny do- ich coraz więcej - którzy budują nikom Warszawy: przyjaźni : wielkiego szactJnku dla miej większości zorganizowana ;,,a- wy. Ten potężny ruch, któr~· narodi:ił 
n:'Pw na Kurfuerstendam.' patrząc i;a miasta, po tym, jak Niemcy je znisz- „Od przeszło stu lat ustaliły się dwu ludzi którzy pierwsi kierowaii wodowo wokół CGT, w której kie- się w 7.wiązku Hadzieckim _ roz. 1.ic7;nE' alisze zapraszaiące do poł- czyli; to było by zarazem dla nas du- między Polską i Francją więzy przy r·ewolucją. W odpowiedzi powtó•·zę rownictwie znajdują się nas~ towa- przestrzenił się dziś na całej powiers 

~w;a&ow~~ kn~re~~ na una~~~~--~-~---------------------------------------------------~~~~~----~ eh~ z~mii~aMwi gwa~ntję zwy-':1e ;riki kobiet, oglądając - .;., kra- Na prawym brzegu Jenisieju w I i długości około 2.000 m. każdy. Zła Dzięki wybudowanej grobli wada racji i na ulicach wioski. cięstwa ! 
JU, • or_y pr.zodowal pod wzglr,d0m reJ'on1'e m1'nus.1'n' sk·lm (krai· Kra~no- godniał klimat i pi"k11ie3'sze stały !!romadz1· się w stawach i rozl.:!wa P " t 1 t „_. h P ' . . M 1 C h" produkcp Ze1~sa Voigtlaendera i in. - ... ~ rze" rzema a Y na \VSzys,r.lC rzemow1eille arce a ac in O!pO-

przeneJnione amcP.-kańsk.itni ~pa - jarski) leży stara wioska sybcryj- się okolice wsi Ługowskoje. Kol- po polach i ogrodach. Nadmiar wo- polach kołchozu wprowadzono d1.:ał "od<'walo entuzjastyczną owację ·u1. 
ratami fologrilficznyrni, wystawv. u ska, Ługowskoje. Tuż za żyw.Jpłv- choźnicy przekonali się obecnie na- dy odpływa przez ścieki urzą1zJne ki nasienne, na których hoduje się czesc mięrtzynarodowej solidarnośet 

tern, otaczającym wieś, ciągną się ocznie o zbawiennym wpływie za- w tamach. Nawet tak prosty sysrem nasiona upraw, wytrzymałych na mas pracujących, na cześć kraju zwy 
Sprzysieżenie pola kołchozu ,,Za komunizm''. Wy- drzewienia. Gospodarze :r1dywidu- nawodnienia dal nadzwyczajne wy- posuchę i wysoce urodzai nych. cięskiego socjalizmu _ ZSRR i Wo· 

Przecl·w prawdzi·e dmy piaszczyste wdzierają się w alni nigdy przedtem nie zbierali tu niki. Trawy sięgają człowiekowi po Prócz tego we wsi Ługowskoje po- dza światowego obozu pokoju i postt 

A w~ecznrem widzieliśmy w tea­
li7r najbrrd1iej bezwstydną r(·habl­
litację hitleryzmu, jaką sobie tylko 
mozna wyobrazić. 

A u tor : znany hitlerowski dzienni­
karz Schaefer. Tvtuł: „Sprzysiężenie". 
Gbsadd: doskonała, zarówno jak i 
gra, d2koracje oraz cała formalna 
strona sztuki. Ale treść„. 

Grupa lud7.i spiskuje przedwk.., 
Hit!i;-rowi i oroanizuje osławirinv za­
mach 7 20 lipca 1944 r. Ta grupa -
to jerlen a 1 ystokrn ta, jedna wdowa 
pn dyr,lornacie, dwóch wyższych ofi­
Ct'rÓw armii i jeden„. generał SS. Na 
P•7' ''7"f)kę dodany również ·eden 
d1ialac1 zwi··'lkowv, spod znaku Schu 
m11rh"lr11, któr 0qo id-:?ałcm jest zgi­
n<)Ć „w tak dob1 ym tow a rzy5twie" 
•ak p<1n hrah1a i pan generał. 

Niemir.-cki towMzv~z. z którym o­
~l::i<ld!i:my razcrn tę szlukG, nie może 
usiedzieć na mieiscu :z: wściekłości 
Po wyjkiu z teatru wybucha. 

Dehitlervzacja 
Pi dolfa H1tlera 

P1oblrm pi!!>1w~7y: kto 
11o·c,iwi, l tórzy walc.zyli' 
cia i korous oficerski. W 

In IJvli ci 
A1y,·uk1a­
ten soosób. 

,, -

" 

nie od strony rzeki, a sama glP.ba więcej niż po 50 pudów zboża z hek piersi, a kołchoźnicy eo roku zbie- wstała kołchozowa chata - labura- pu, Generali:;simusa Stalina. 
)'est piaszczysta, narażona na wie- tara. Obecnie kołchoz „Za komu- rają PO 350 cetn;irów siana z ha. torium, a przy nieJ· poletka doświad u „.a zakończenie urocz"stości liczne trzen;e. nizm" zbiera co roku przeci.::tnie Niezależnie od zwilżenia gleoy i czalne. delegacje robotników st~łecznych .a. 

Jeszcze niedawno kołchozowi gro .Po· 120 pudów upraw zboiowych z złagodzenia klimatu, stawy poz.wo- Zwiększenie się plonów znal:uło kł d 
Zl.la .stale utrata ponad 1.000 ha „;.e- ha, 4 na leps7 ych działkach po liły kołchozowi· na zelektr_vfik.J'Va- oc " · · d · a ów pracy oraz delegacje organi-

L ~ "' • 

1 d , . d zywiscie swoj wyraz w po •.vyz- zacji spJłecznych i młodzieźo""''~n mi. 90-letni kołchoźnik, Stefan Tu- 150-180 pudów z ha. me uspo ecznionej gospo ar KJ.: TJ a szeniu dochodów kołchozu i d,1bro- „" 
głęboko wzruszonemu Marcelowi Ca­rus!n, wspomina, jak uciekał przed -·••••••·---····-----·-......... -„.„„.„„„_ bytu matel"ialnego kołchożników. rhin wręczyły wiązanki kwiatów i 

natarciem piasków. Chociaż sz~Jda W r. 1949. w związku z wprowdze- przeb.zały życzenia dla franctuki!h 
było porzucić uprawną ziemię - JA BŁONIE niem nowych wysoko urodzajr.ych mas pracujących i ich przywódcy_ 
móv.ri Turusin - to jednak przeno- . ... 1 . ~ ".ipraw, dochody kołchozu i zar.ibki Maurice Thoreza. 
siliśmy się na inne dziatki, "oraz kołchoźników za przepracow.rne 
dalej od wsi. Czyż jeden człowiek dniówki znacznie się zwięks;:y!y. Odśpiewaniem „Miedzynarodówki" 
miał dość siły, by walC'tyć z żywio- N AD Wiele rodzin kołchozu. które ?!'le- zakończono uroczystość. 
Iem?" pracowały po 1000 a nawet ·.Viqcej 

Pola. które do niedawna jeszcLe J E N I s I E J E M praco- dni, otrzymują tyle pro'.l.uk-p;idały of arą wydm piaszczystycn i ~ li.. - ~ ,; tów, że zmuszone są budować cto-
wiatru. zmieniły się obecnie do nie- ""- __. datkowe ~pichrze i komory. Rodzi-
poznania. Żywioł został pokoO'.tny _„ .... „„.„„ •••••• „ ............. „ ............ „„ ......... „ ...... „„„„ ......... „-- na kołchoźnika Andrzeja Kur: r.en-
dzlęki twórczc>j pracy kołchoźników, ko na przykład, która składa ~ię z 4 
uzbrojonych w potężny sprzęt t1•ch- Następnym doniosłym kro'kiem jednym ze stawów kołchożnicy wy- zdolnych do pracy o!'ób, t,Ylko tytu-
nirzny i przodującą. naukę agrvno- kołchozu w walce z żywiołem było bi.!dowall elektrownię, z której prze łem zadatku na dzień 1 pażdzi~rni­
mirzna. nawodnienie pól. Chłopi od dawna prowadzono przewody do i!ięciu ka 1949 r. otrzymała 3 tonv lboia. 
Rozpoczęło się od zwykłych '.i:qrzą już znali zbawienny wpływ wilśoci farm hodowli bydła, do warsztatu 8 ton ziemniaków i warzy\v. dui.o 

dzeń. typowych dla gospodarki ;:<)}- na plony suchych obszarów st<!PO- ślu.:;arsk:ego i kuźni. do mlyna. mle mię~a. wełny, miodu i innych pro­
chozowej. Kołchożn:cy wprowadlili wych. W latach, kiedy rzeka .Je:ii- czarni, garażu i innych przedsię- duktów. 
10-cio polówkę, przeznaczyli 250 ha siej wylewała, na nawodnioi1ych biorslw pomocniczych kołchnu. Zgodn:e pracują kołchoźnicy rów 
na zasiewy specjalnej odmianv ;ie- działkach. zb:ory były z reguły d\\ a Zelektryfikowano wszystk'.e :)r.">ce- nkż nad przebudową swej wsi. 30 
rzu i lucerny. Już to jedno w:"Z.ą- razy większe. Ale planowa go>;>o- sy. wymagające wielkiego nakładu lat temu wzdłuż ulic tej starej wio­
d;:enie dało znaczną korzyść : po!ep- ciarka kołchozowa nie może być ria- pracy. ski rosły tylko pojedyńcze drzewa. 
szvla sic; struktura piaszczystej gie- rażona na przypadek. Przy pomocy Dzięki wybudowaniu ele'.t':„1w- Obecnie cała wieś tonie w sadach 
by i zwiększyła urodzajność upraw. nauki kolrhoźnicy zmusili nat~rę ni wodnej 'podniósł się znaczn:e po- oworowych. Dzięki wysiłkom koł-

Równoc7f"~n'e z plodozml:in~m do uległości i zapewnili stalą uro- ziom życia mieszkańców w~i Łu- choźników entuzjastów nauk 
polno - łąkowym kolchożnicy .'a- dzajność wszystkich upraw l'Olni- gowskojc. W każdym 'Z 250 domów Miczurina - we wsi Łuirowskoje 
stosow„1li zari:<dwnia agrol0c!1'1 :cz- czych. kołchoźników pałą sic; obecnie ża- założono szkółkę drzewek, która 
n~, z;: 1 "cane prz"z n;:uke ra Jz :ec- O.>iąr:niQto to rlrog"ł zakła".i;ir.ia rówki, rirłandy świateł zapłon,ły wyhodowała tysiące sadzonek Jiibło 
k::t Na skraju pól zasadznno ochron sztucznych stawów 1 zbiorn'.kó-,v w klubie kołchozowym, w szko]P,, bi ni, grusz, iiliw i innych drzew owo-ne J>ael' le.śne, Szerokości 20 metrów wody. blioteee. iłobku. szpitalu, W restau- COWYC'J. 

. . . -- - „ • u · 
11 ' „ .•. , : „„ • ' "' - . „ . . . --

NOWE KADRY 
Teatrów Narodowych w ZSRR 

Przed czterema laty w Taszkien• 
cie założono Pańs~wowy Instytut 
Sztuki Teatralnej z wydziałami: 
aktorskim, re:.yserskim i teatrolo,qii. 
Słuchacze tej szkoły, to młodzicł 
Uzbekistanu, Turkmen;i, Kir!'.jizji. 
Kazachstanu i Tadżykistanu. Wykł• 
dy odbywa i! się w języku ojczy. 
stym ur:zniów. 

Niedawno zakończył się kurs n11 
wydz!ale aktorsl·;t11. W szy;..cy ab~;ol 
wenc1 tego wy<l;.;alu pracują już w 
teatrach repub1ik środkowo-azja­
tyckich. W najbliższym czasie ukr:>11 
czy Instytut 1e~zcze 30 młodych 
aktorów otaz 57 reżyserów i teatto 
logów. 

•:.. 
- · ·- -„ .. 
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·Delegatki Polski' 
zabie ają głos 
na konferencji Rady SDFK 

Nr 32:! 

Wyraz uczuć miłości i przyjaźni 
Kobiety polskie do kobiet radzieckich 

W związku z odbywającą się w Mo wiązania. Jesteśmy pełne podzlwt 

Podczas odbytej ub. tygodnia w 

Moskwie Konferencji Rady Swiato­

wej Demokratycznej Federacji Ko­

biet, dwie przedstawicielki Polski , 

tc:.w. tow. Pragierowa i Sztachelska 

wygłosiły referaty. 

skwie kolejną sesją SDFK, kobiety dla Waszej ·wspaniałej postawy, zł 
polskie, zorganizo.wane w Lidze Ko- równo w czasie wojny, jak i w w 
biet, wysłały liczne depesze i pisma ce o pokojowe osiągnięcia Wasze 

• do kobiet radzieckich, kraju socjalizmu, promieniującego 
Kolo LK przy Dyrekcji Mo.10polu cały świat". 

I Tyt.oniowego w \Varszawie pisze Aktyw Ligi Kobiet, zebrany na Dł 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• ru. 1n.: 1adrie wo~wódzkiej w Szczecinl 

Tow. Pragierowa mówiła 6 zada~ 

niach prasy kobiecej. 

Przewodnicząca LK, tow. Sztachel­

ska wygłosiła przemówienie, po.h1ię 

cone ochronie praw dzieci i Między-

n.arodowemu Dniu Dziecka. Przed-

stawiła ona szczegółowo osiągnięcia 

Polski Ludowej na polu och1ony zdro 

wla matki i dziecka oraz tadania w 
tej dziedzinie przewidziane w Planie 
6-letnim. 

Za przykładem nowatorki 
Niny Nazaromej 

In!cjat~·wa Niny Nazarowej, ro­
botnicy uralskiej Fabryki Sam1'1Cho­
dów im. Stalina, za.trudnionej i'TZY 
produkcji kół zębatych, która pod­
jęła się konserwacji obra.biarck. 
znalazła naśla.dowców w Kljows.kle.J 
fa.bryce częśri traktoro\vych im. 
Lepse. 

I souanzm uszlachetnia prac~ 
Załogi radzieckicl1 fabryk 

Współzawodnictwo przysparza społeczeństwu 

walczq o honor 
swych zakładów 

nowe wartości 
Wydany niedawno w Moskwie zbiór re~ortaży J. Graezewskit>­

go i A. żłobina pt. „N owa ;t ronica", poświęcony jest współ­
zawodnictwu pięciu fabryk mo ;kiewskich o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych. Opowiadania te mówią językiem faktów i 
liczb, że przyśpieszenie obie~u środków obrotowych umożliwia rm:­
budowę przedsiębiorstwa, 1,większenie produkcji oraz zwolnienie 
poważnych sum, które mogą być użyte na potrzeby ogólno-pail­
stwowe. 

W styczniu roku bieżącego, załogi 
103 przodujących przedsiębiorstw '\fa 
skwy i obwodu moskiewskiego zob:>­
wiązaly się zwolnić dla pańs.twa 400 
milionów rnbli przez przyśpieszenie 
obiegu środków obrotowych. 

Miliard 300 milionów rubli 
dla Państwa 

gada otrzymuje zadanie nie tylko 
na całą zmianę, lerz również na i.aż 
dą godzinę, przy czym wykonaną pro 
dukcję oblicza się również . według ~t> 
dzin. Po wprowadzeniu harmonogra­
mu godzinowego, brygada Chrisano­
"·ej zwiększyła wydajność pracy o 
25 proc. Walentyna Chrisanowa CJ­

irzymała w roku 1949 tytuł laurt?a­
ta nagrody stalinowskiej. 

Inicjatywa ta znalazła żywy .id- Inna robotnica tej fabryki, Hek-
diwięk we ws:>.ystkich przedsiębLn·- na Lebiediewa, w-prowadziła kontr:>­
stwach stolicy ZSRR i obwodu mos- lę częś-::i: wybrakowaną w toku pro-

cesu produkcyjnego część żarów;:i 
kiewskiego. W marcu br. odbyła się odrzuca się, dzięki czemu nie psu.i-i 
c,gólna konfe1·encja robotników Mocil': ona całej gotowej żarówki, jak to się 
wy i obwodu moskiewskiego, którzj działo dotychczas. 

t · b · l' · 1 · • Stosujac metodę 
ttczes mcy zo ow1ąza 1 s1~ _ zwo .ni~ :)!':;gada -Lebiediewcj 
dla państwa w r. 194a l miliard lOCI. ca wyprodukowała 
milionów rubli. I najwy7.'5zej jako~ci. 

kontroli czę:ki, 
w ciągu mie3i<! 
12.590 iarówc:\ 

Głównym czynnikiem '\\' przyspi'·-1 Produkcja najwyższej 
szeniu obiegu środków obrotowy, h jakości 

l\Iimo to jakość produkcji pozosta­
wiała wiele do życzeneia. Wówczas 
29 brygad, łącznic około 1000 o.sób, 
rozpoczęło współzawodnictwo o tyti.ł 
„Brygady Najwyższej Jakości". Jedno 
z pierwszych miejac w tym współza­
wodnictwie zajęła brygada robotnicy 
Gałkiny. Gałkina ztedukowała czas 
przybijania podeszwy, do 24 sekunJ 
zamiast przewidzianych 54,3 sek. 
Dzięki zastosowaniu metody kontr.,_ 
li części Gałkina doprowadziła ilosc 
towarów pierwszeg"o p:atunku do 99 
procent i wyprodukowała 1;;.000 u;.:r 
obuwia ponad plan. Jej brygada o­
trzymała t~·tuł „Brygndy };~jwyższ ~j 
Jakości". 

W walce o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych, załoga fabryki 
zaoszczędziła 1356 tysięcy dcm k"· 
skóry. 

Fabryka wyp1·odukowała JUZ po.­
nad plan ćwierć miliona par obuwia, 
dając przy tym państwu 2 miliony 
300 tysięcy rubli oszczędnośd ponact 

lanowych i skracając czas obiel?'u 
środków obrotowych o przeszło 10 'j 
dni. 

J\-;iążka „!\owa ~tronica" po­
kazuje :iam jak w.spólzawodni<::­
two indywidualne prlekształca się 
w walk\" brygad, zmian, oddzia­
łów, jak staje się walką załóg o 
honor marki fabrycznej. 

„Ożywione uczuciem miłości i przy przesłcJł delegacji radzieckiej na st 
jaźni dla Waszego bohaterskiego na- siP SDFK najserdeczniejsze pozdro 
rodu oraz uczuciem głębokiej czci dla wienia dla wszystkich kobiet radzie 
Waszego Wielkiego Wodza, konty- kich. 
nuatora nauki marksizmu-leninizmu, I Podobne telegramy wysyłają rÓJ! 
Generalissimusa Stalina, przesyłamy nież inne koła i organizacje tereno 
Wam slow a najserdeczniejszego przy we Ligi Kobiet z całego kraju .. 
• •••••••••• „ ................................................................................. .... 

Rosną kadry w~·kwalifi.kowanych sił pielęgniarskich. Sluchaezld Pań· 
~twowcj Szkoly Pielęgniarstwa w Lod:i:i przy11:otowują. się starannie 

zawodu. Tak myje sir; włosy chorej leżącej w łóżku. 

Za pn:ykładem Niny Naza.rowej, 
robotnicy zobowiązują. się do kon­
sern•acji urządzeń fabrycznych. Ini­
cjatorkami tego ruchu w fab1yce 
im. Lepse stah• się robotnice zatru­
dnione pny nacinaniu kół io:c;ba­
tych: Nadiei.da Gonczarenko i An­
tonina Kondratenko. Robotnice te 
obsługują. jednocześnie osiem obra­
biarek. Zwracając się z prośbą. o 
przydzielenie Im obrabiarek do kon 
serwacji, mł11de patriotki zobowią­
zały się przedłużyć okres pracy. ma­

szyn i utrzymywać je we wzoro­
wym stanic. Nowy ruch znalazł w 
fabryce wielu naśladowców. 

Jeśt skrócenie czasu trwaI1;ia c~· klu 

produkeYjnego, obejmującego okrr>;; 

od chwili otrzymania surowca i po­
trzebnych do produkcji materiałów, 

aż do momentu wypuszczenia goto-

A. S. /llaharenho 

„Przechowalnia" dzieci 

wego towaru. 

Po szu ki wania nowych 
metod pracy 

Wśród inicjatorów współzawodnic 
twa o przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych znalazła się m. in. Mos­
kiewska Fabryka żarówek. Po konfe 
rencji marcowej, cała jej załoga roz­
poczęła poszukiwanie nowych meto:l 
pracy, które prowadziłyby zarów­
no do przyśpieszenia cyklu produk~~·j 
nego, jak i do podniesienia jako:ki 
pro<lu kej i. 

Staraniem .Ligi Kobiet uruchomiono 
przy kin fe• „Piast" o; D~i rżoniowie 
, Przechowalni~" dla dzlcci, pierwszą 

tego rodzaju na Dolnym śląsku. W 

nowo:wrgnnizowanej „Przechowalni" 
dzieci znajdują się pod opieką wy­
kwalifikowanych wychowawczyń. w J~~a z„ robotnic tej fa~ryki, z.n:t-

. . . na JUz dz1s Y.- całym kraJU radzie~-
ten sposob ułatwiono kobietom-mat- kim, Walentyna Chrisanowa, je<1t 
kom korzystanie z rozrywek kultu- inicjatorką tzw. harmonogramu ito 
mino-oświatowych. I dzinowego. Polega on na tym, że bry 

Kobiety uczą się 
tapicerstwa 

Przed kilkoma dniami odb~•lo si~ 

w \Vieluniu uroczyste zakcn'ic.wnie 
kursu tapicerskiego dla k0biet. Kurs 
ten uko11czyło 30 słuchaczek. 
Kończące kurs otrzymały świadec­

twa. t\ms tapicPrski jest jeszcze jed­
nym sposobem 'zapewnienia kobiecie 
samodzielnego zawodu, wyu~zonego 

gruntownie zarówno leoret ycznie, jak 
· i praktycznie. . . 

. · 

I. Skromna, sportowa suknio wy­
konana z welny w pasy i trykotu 
ręcznego (tył i r~kawy - ścieg za­
w5ze na prawo), włóczkę dobieramy 
w kolorze kontrastowym. 

2. Ze starej bluzki i sukienki robi­
my nową sukienkę, jak wskazuje 1 y· 
sunek, spódnica klosz z 10 klinów. 

3. Ładna sukienka biurowa, przo· przodu i z tylu i rqkawy robimy n~ 
dzik przystebnowanv do mc1teriału drutach. 
wykonujemy z wlóbki w kolorze 5. Suknia kombinowana, boki ro-
kontrnstowym. Rll17ka przerhodzi w bmy z trykotu w pasy. 
rodzai baskinki nastebnov:anej na 6. Oryginalna bluzeczka wykonana 
spódnicę {spos 'ih na prze.dłużenie). 

4. Skromna suk ienka domowa. z pasów · materiału, połączonych z 
Spódnica ułożona w 2 kontrafałdy za t1ykotern , "·yko11czona golfem i pa­
koóczone kieszeniami. Karczek i: tentem. w o.asie . 
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\Dla dobra mas pracujących Jll rx-~~i..~~ 
. \dla wzmożenia twórczych prac Partii ~~1 X.CO BOIĄCZltłJ\ 

26 listopada 

~l~lJ!;' ~ Organi:.a:~=k,;~~.~~:~w:~,~~ ~:.~e~:~.;~a!~;~2~.~ his~r!~.~~!~~.h!!~~~~ Nosi ~ „ r~ pondentÓ\\·, w których towarzysze mformu1ą nas o przebiegu ze. liliśmy jednom:;ślnie rezolu.:ię, 
Czytelnicy zwracają uwagę .. "... 

Więcej światła 

DZIELNICA PZPR 
RUDA PABIANICKA 

ir..a\viadau~.;;, z:.: \v pvn;e::it.--~k t. j. 
dnia 28. XI. 1949 r. o godz. i6, od­
będzie się narada aktywu poświę­
cona III Plenum KC PZPR. 
Obecność wszystkich, którzy o­

trzymali zawiadomienia obowiąz­
kowa. 

'UWAGA, DZIELNICA 
LEWA! 

GORNA • 

Iniś t. j. w sobotę dnia 26 b. m. 
o godz. 14.30 w lokalu Dz12lnicy 
przy ul. Wigury 4-6, odbędzie się 
"~rada s-zkoleniowa z udziałem kie­
rowników kursów, wykładowców, 
członków Dzielnicowej Komisji 
Szkoleniowej oraz wszystkich o3ÓQ 
wymienionych w wezwaniach be:z­
pośrednich. 

Stawiennictwo obowiazkowe. 
Prezydium Dzielnica\~e.i Komisji 

Szk<>leniowcj. 

UWAGA, CZŁONI\:OWIE PZPR 
w SGP i S! 

Dnia 27 listo.pada o godz. 11 od­
będzie się w sali 104 Szkoły Glów­
nej Planowania i Statystyki zebra­
nie pod~ta'.\·owej organizacji partyj 
nej. 
Obecn-0~ć wszystkich członków .i 

kandydatów PZPR. studiujących w 
SGP i S. obowiązkowa. 
&XlCOIJ!XXIOOOOOUXXXJC.JOOOO::co o:: ~ c iOUOOOOOOC 

brań partyjnych poświęcony:h omawianiu uchwał III Plenum Komi w której zobowiązaliśmy się d10-
tetu Centralnej?Q PZPR. gą usunięcia. wszystkich błędów 

I _ W naszych szeregach _ po i w naszej pracy partyjnej realiw. 

C t I Z d wiedział tow. 'fobia!! _ nie n10ie wać uchwały III Plenum Komitc-en ra ny ..,arzą tu Centralnego. . 

Je~~~G~:!':it. ~:i~l~~~i;~a~~ze~::k~::~~·~::~~Y::~ :i~: I Lódz. Zakł. Wytw. I 
wach mówił o tym, że w Partii A N N A 23 znajdują się jesi,cze i tacy, któ_ paratury - . 

Zebranie, poświęcone omówieniu u_ rzy przyszli do nas po to tylkJ, 
ch1'·ał III Plenum Komitetu Central- aby nam szkodzić i przeszkadzać Oto, co pisze nam o przebiegu ze-

1:.rania organizacji podstawowej na::.z 
korespondent, tow. Jeziorski. 

nego PZPR - pisze nasz korespo.1- w pi·acy. ·wrogów musimy naji-ych 
dent tow. :Mielczarek - było jednym lej usunąć z naszego grona. Tej 
z tych zebrań, o których można po. wielkiej pracy nie może wykonać Tow. Herman w toku dyskusji 

wytknął, iż w skład egzekutyw 
posz~zególnych organizacji podsta 
wowych nie wchodzą pracownicy 
fizyczni. 

wiedzielt że umocniło i ubojowiło na sam sekretarz i egzekutywa. Tyl-
szą oni:anizację partyjną. ko praca całej organizacji partyj 

W dyskusji brało udział wiem nej i każdego poszczególne:~o 
towarzyszy, a każdy z nich mówił członka Partii może nam zapew-
o bardzo istotnych sprawach. nić powodzenie. - Fakt ten-mówił dalej tow. 

Tow. Rajch nawoływał do wzmo 
żcnia czujności, mówił o tym, le 
partrjniak musi mieć wszędzie i 
zawsze oczy otwarte, że winien 
dostrzegać ukr~·tego wroga. 

Tow. Stocki podkreślił, że czuj_ 
na może być tylko jednostka świ:i 
doma, i że dobrym partyjniakie::-a 
może być tylko ten z towarzyszy, 
który pogłębia !!_tale swe wia<lo. 
mości z zakresu marksizmu-leni_ 
nizmu. 

Na zakończenie zebrania wszv­
!!CY towarzysze t'.chwalili z entu­
zjazmem rezolucję, w której zo_ 
towiąz11li się do realizacji u::hwał 
III Plenum, 

P. Z. P. W. Nr 4 I 
Hertnan - jest wybitnie niezdro 
wy i należy przy wJ·borach do nG 
wych władz pa1'tyjnych zwrócić 
uwagę, aby się więcej nie powtó-

0 zebraniu organizacji podstawil- rzył. 
wej w PZPW .Nr 4, pisze tow. Wit- Tow. Fidukie'' icz podkreślił, 7e 
kowski. choć już II Plenum KC ,\Wrócllo 

Zebrani w głębokim 3 kupieniu UW'lg"ę na konieczność usun ięcia 
wysluchali referatu tow. Ga)dziń- systemu pracy, polegającym i1a 
skiego. Niektórzy sporządzali 5 0 _ zamienieniu niektórych towarzy-
bie szczegółowe notatki, aby póź- szv w tzw. wielbładów orn:anirn-
niej w dyskusji poruszyć s11ravvy, cy.jnych, jak dotąd· nie potrafiliś-
wydające im się szczególnie waż_ my przezwyciężyć tego stanu rz(! 
ne na naszym terenie. czy w nasz<.'j organizacji pod3ta_ 

Tow. Wierzorkowski mówił 0 wowcj, co, ocnnviście, ujemnie ml 
konie„zno~i!i więbzego oddzialy. bija ~ię na calofri prary. 
wania na bezpartyjnych; mówił, I I Odczvt ' 

1 
że to zadanie c_i.ąży na ws~ys.tk1ch Elektrownia Lódzka "' P. Z. P. Dz. Nr 5 członkach Partu, a s~czegolme na' 

Dn:a 28 listopada r. b. godzina agitatorach. o:----------------
19, w lokalu własnym Stowarzysze- ·---------------• Tow. Antczak podkreślił, że nie Pracownicy Elektrowni. Łódzki.ej 
nia Inżynierów i Techników Prze-I Na zebraniu naszej organizacji. p)<l wszyscy towarzysze w dostatecz_ w pełni docenili wagę hi;;torycznych I 
my.siu Włókienniczego ul. Piotr- stawowej, pisze korespondent tow. ny sposób interesują się sprawa- uchwał K{' PZPR. świadczy o tym 
kowska Nr 135, odbędzie się odczyt: Kawecki, poruszyliśmy \Yiele spra•v, mi partyjnymi, nie wsz-:.·sc'f żywa i bo_io"'·a rly1'lmsja, w k tó: t> j 
„Własności użytkowe tkanin b~weł których dotąd nie poruszano na ze_ I przej::nviają dostateczną akty•v_ wzięło udział wielu towarzy~zy. 
nianych odpadkowych i wymaga- hraniach, a które. leżały nam na ser- ność ,,, życiu Partii i organiz3::ji Tow. Michalak obszernie "11Ó-
n ia stawiane przędzy". Prelegent: cu. spolccznych. wił o wielkich s:i:kodacłi, jakie wy 
Kol. Spodenkiewicz Ildefons. --------------------------------- rzadzilo naszemu ruchowi robotni 

Tematy dnia 
Należy podjąć walkę 

z pijańsh..-em na budowach 

Rejestracja wojskowa 
czemu odchylenie prawicowo-na­
cjonalistyczne tow. tow.· Gomułki, 
Kliszki, Spychalskiego i innyc:1. 
Tyl'.rn czujność Biura Polityczne­
go naszej Partii umożliwiła w po 
rę zapobiec szerzącemu się złu. 

Tow. Zakrzew!Oki przypomr..iał, 
że pracownicy Elektrowni pow:•1-
ni wzmóc czujność na swym teTc 
nie, gdyż wróg usiłuje wkraść się 
wszędzie. 

Tow. tow. Cendrowski, .Janio, 
Pictrzaj, Kuziak i Kępowa wysn~ 
nęli zagadnienie zaostrzenia kry_ 
tyki i samokr:ytykj, zorgani7.01Va.­
nia g-rupy agitatorów, \Yalki z 
nieusprawiedliwionymi nieobecnoś 
ci ami. 

„~fy, mies--t.kal1cy Nowego Złotna, z ul. Łucznicze) 
i Lignickiej - czytamy w nadesłanym nam likie -
zwracamy się z gorącą proEhą clo Zarządu Miejskiego 
o przc<lłużenie do na<i oświetlenia z ulicy Podchor'!· 
żvch. Ze względu na niski poziom tt'renu i na brak 
o~lpowiedniej ~awierzchni ulicy, znrnszeni jesteśmY, 
hrnąć po k<>stki w błocie. W czasie długich i ciem· 
nnh "ieczorów hrak lamp elektrycznych jc~zcze bar· 
d~iej daje ~ię nam we znaki ... " 

Oczekujem.y u:yjaśnień ze strony 1T'yd:::ililu Ko­
nm11ikucji Zar:qdu Mieiski~go (Oddział O.irdetleni4 
'C/ic). 

Chcemy chodzić chodnikiem a nie jezdnią 
Ob. J. ż. pisze: ,;\\cj~cie t: ulicy Rzgow!kiej na ulice Odyńca i Bankowf, 

wohcc zagrorłzl'nia ich do polowy przez stare, partecowe domki, jest tuk 
wą~kie, że trzeba scll()dzić z chodnika i podążać jezdnią. Zwiększa to możli­
W<•><l wypadków. Prosimy, by odpowiednie czynniki zaintrrt>~owały się tą 
5prawą i ulatwiły na tym odcinku ruch pieszych ... " 

Swiat pracy może naby.wać w niedzielę 

konfekcję i obuwie 
Jutro, w niedzielę, podobnie 

jak i w poprzednie, otwarte bę­
dą sklepy PSS - konfekcyjne I 
7. obuwiem. Sklet>Y te czynne są 
dla wygod:v ludzi prary, którzy 
bardzo są z tego ułatwienia za­
dowo1<'ni. 

Sklepy PSS-u otwarte będą w 
czterech punktach Łodzi w go­
clzinach 13-18. Sklc1> Nr 343 -
Plac Reymonta Nr 1 ·- obuwie i 
lwnfekcja. Dom Towarowy Nr 1 
- Piotrkowska. l'\r 100. Sklep 

można nabyć buty robocze 1 luk· 
susowe ora-z wysoko- gatunkowe 
damskie buty holenderskie, jak 
rc>wnież buty z cholewami w ce­
nach od 5 do 17 t:vsięcy złotych. 

Dom Towarowy i sklepy z kon 
fekcją posiadają w dużym wy­
borze ubrania męskie w cenie od 
12 do 27 tysięcy zł., ubrania 
chfopięce w cenie od 3 do 6 ty­
sięcy, płaszcze męskie od 8.900 
do 29 tysięcy, płaszeze damskie 
od 9 do 16 tysięcy oraz fartuchy, 

Nr :i82 - Piatrkowska. 41 -
obuwie i sklei> Nr 605 _ Zgier- suknie I inną konfekcję jak rów-
ska 36 - obuwie i konfek('ja.. nież teczki sk&rzan~. walizki i 

W sklepach z obuwiem będzie I ręka.wiczki. (w11 - ha) 

SŁODYCZE I WINA 
na okres przedświqteczny 

Jak nas informują PSS, PDT i I Podobnie przedstawia się sy-
PCH przygotow::ne zostały już tuacja, jeśli chodzi o wina. Wszyst­
znaczne zapasy słodyczy na okres kie skle,py państwowe i spółdzielcze 
przedświąteczny. Powszechna Spół- zaopatrzyły się w odpcrwiednie i1o­
dzicln ia Spoży\Vców posiada na ści tego artykułu. Rodzynki i tp. ba 
przykład obfite ilości ponad stu kalie - pojawia się w sklepach w 
różnych odmian cukierków desero- ostatnich tygodniach przed Świę-
wych, choinkowych itp. tarni. (sw) 

Powszechn.e Domy Towarowe, za­
kupily słodyczy ·na sumę około 6 
milionów złotych. Są one w naj­
lepszym gatunku i po przystępnych 
cenach. Starczy ich dla wszyst kich 
dzieci w naszym mieście. 

Podwyżka 
kontyngentu elektryczności 

dla studentów . 

Rok 1949 przeszedł w całej 
Polsce pod znakiem przełomu w 
metodach pracy budGwnictwa. Co 
ra.zs:kutec-zniej dążymy do tego, by 
przekształcić budownictwo z rze 
miO!!ła na przemysł. Odnieśliśmy 
już do tej pory wiele nie}"ątpli­
wych sukcesów, a każdy pra­
cownJk budowlany. doskona1c 
pojmuje, ie wszystkie te sukce­
sy zostały osiągnięte dzięki przy 
swojeniu sobie nowego, socjali­
styemiego stosunku do pracy 
p-rzez znaczni\ część załóg bu­
dowlanych. 

Dziś, tj. dnia 26 bm. stawią się do I wej 28, na litery_, G, ~h, .FI.• r.?czmk 
rejestracji mężczyźni: z tere•1u RKU 1912, przy ul. 'W ok~anskieJ 2;:il, na, 
ł,ódź-Miasto I (komisariat M. O. 6, litery D, E, F, roczmk l!l13, przy ul. 
7, 8, 9, 10, 15) rocznik 1907 prz_,r ·Jl. Kopernik?- ~6, _na litery W, z ~ere_nn 
Oitrodowej 34 na litHy D, E, l", rocz RKU Łodz-".'ihast? Il (kom1sa_nat 
nik 1914 przy ul. Ciesielskiej 7-9 na :\L O. 1, 2, 3, 4, ;:i, Jl, ~2, 13, .l~),. 
litery D, E, F, rocznik 1911, przy ul. rocznik 1917, prz:r ul. P1otrkowski;J 
Skarbowej 28, na J;tCTy F, G, roc;~. 104a (IV p.) na lit~ry A, B,_roczmk 
nik 1912, pl'Zy ul. Wólczai1s1dej 251, 1913, przy ul. Armu Li:doweJ ~8, 1;a 
na litery B, C, D, rocznik 191 :1, pny litery G, Ch„ J:I, rcczmk .1914, prz;v:. 
ul. Kopernika 46, Ila litery T, U, W, ul. Lokatąrs_k1cJ .lO, na ~1tery F, .G! 
z terem1 .RKU J~pdf~-1\Jiasto II (~omi- rocznik 19,10, JJTZY ul. Piotrk~wsk1;'.1 
sariat :\I. O. ··I, 2, 3, 4, 5, 11; 1-2, lS; 104a '(TI •p.), '•ma .Hte1•yr X,. ł·~ctmk 
14), rncznik Hll8, przy ul. Piotrkow 1908, przy _'ul. P;otr!rnwskH'J 104a 
skiej 104 (IV p .) na litery W, z, Z, (III p.), na litery Sz, 'I, U. W. 
rocznik 1!)13, przy ul. Armii Ludo- ----------------------------------------------,.----

wej 28, na litery G, rocznik 191-1, z • · • · ' tł k t • h Przed kilku dniami umieściliśmy 
list studenta, domagającego się pod 
wyższenta. kontyngentu energii elek 
trycznej dla studiując.ej miodzie-iy. 

' 

Socjalistyczny stosunek do pra 
cy, - to przede wszystkim sta­
wianie na porządku dz:ii.ennym 
na.rad wytwórczych i innych ze­
brań załogi, wszystkich, nawet 
najba.rdziej drażliwych braków 
oraz bolączek, utrudnfających 
normalne wykonywanie planów 
p.rodukcyjnych. Dokła~ne zba­
danie tych braków p<nwa.Ja na 
odnalezienie l usunięcie Ich 
przyczyn. 

Jednak na naradach wytwór­
CtŁych w łód:llkich przedsiębior­
stwaelr budowlanych mało mówi 
się o pijaństwie, będącym jedną 
-z najdotkliwszych bolą.czek pra­
wie wszystkich budowli. Smutne 
są p<>niedziałki i smutne są piąt­
ki oraz soboty po wypłatach, kie 
dy to naprawdę wysoki odsetek 
niektórych załóg nie stawia się 
do pracy. R1>bota w te dni bywa 
z.dezorganiixowana. Cier1>i · na 
tym zarówno sama budowa jak 
i robotnik - pijak, który nis·.u~zy 
'Zdrowie, a do tego traci znaczną 
C7.ęść swego i tak już okr1>j<>ne­
go przez częste opuszczanie pra­
cy, zarobku. 

Z pijaństwem odziedziczo-
nym, jako tradycją, po kapitali­
stycznyrh czasach, energiczną 
walkę po<ljęli warszawscy robot 
nicy budowlani. Rysowan<> kary· 
katury pijaków i wystawiano je 
na publiczny widok, stworzono 
sąd:v Jcofożeńskie. Odsyłano do 
domu wszystkich tych, co przy­
chodzili do roboty w stanie nie· 
tr:i:.eźwYm. 

Warszawa walkę wygrała. Na 
Muranowie gdzie pracuje ok. 2 
i pół tysiąca ludzi, a który miał 
najgorszą opinię pod ty~ wz~lę­
dem, nie ma już prawie pija­
ków. Skończyły się smutne „po­
niedziałki", które na tej budowlt; 
były „drugą nied~ielą". Wypadki 
nieusprawiedliwionego opuszcza­
nia pracy stały sle rzadkością. 
Podobne wyniki osiągnicito i na 
innych budowach. 

Również i ł..ódż musi podjąć 
najrychlej ostrą a energiczną 
walkę z pijaństwem. podlrnpują­
rym zdrowie retbotnika, obniża­
jącym jego stopę życiową, a przy 
tym wpływającym hamująco na 
rozwój naszego socja!istycT.nego 
budawnictwa. Zająć się tym win 
ny w pierwszym rzędzie obok dy 
rekcji, organizacje part;,·.ine i ra­
dy zakładowe przedsiębior11tw 
budowlanych. 

Bel. 

przy ul. Lolntor;;kiej 10, na litery lllllleJSZYC o ""'" ra111""7aJaC D, E. F, roc·mik l!ll O, przy ul Piotr 
kowskiej 10-la (Il p.) na litery K, r'l d w Jego prośba i nasza interwencja 

w Zjednoczeniu Energetyc'lnym od­
niosła - jak się spodziewaliśmy 
pożądany skutek.. 

cznik 1908, przy ul. Piotrkow3kiej Jedynym wy1· ściem przesuni•cie ao Zin pracy 
104a (III p.), na litery S, Sz. 'f 6 

w poniedzialek, dnia 28 bm. sta- Dlaczeoo niektóre biura i urzędy utrudniają odciążenie ruchu 
wi~ się do re.iestracji: z terenu· RKU e 
Łódź-Miasto I (komirnriat M. O. 6, 
7, 8, 9, 10, 15), rocznik 1907, pny ul. 
Ogrodowej 34, na litery G, rocznik 
1914 przy ul. Ciesielskiej 7-9, na lite 
i·y G, rocznik 1911, przy ul. Skarbc-

N:ażdy z na.9 odczuł na własnej · Dla rozwiiFania. tego palącego za.gad 
skórze, jak bard zo daje się we znaki niell!a. w dniu wczorajszym odhyln się 
tłok w łódzkich tramwajach. W godzi zwoła11a pnez Prezydenta Łodzi tow. 
nach największeg() nasilania n1chu - Mariana. Minora. konferencja przedsta 
między 7 a 8 rano - pa~ażerowie wi wicieli ORZZ, MZK i 34 instytucji 
~z~ \\·pro~ t na ~topniach i buforach łódzkich. Chodzi o . to, a by nie n nru 

PORANEK SMETANOWSKI " tranrn a,jowych. Xajwięce,j też W~Jlad- ~znj>!C dot~·chcz.s~owego rozkładu dni:i. 
W niedzielę, 27 bm., godz. 12.•)I} ł . · t h d · kl a h 1 k · I rze Pcranek Symfoniczny Państwow~j ków notuje sil' \Y asmc w yc go Zl· pracy w za · a c p roc u ·c.v;p1~-c t , p 

Filharmonii po~'więrony będzie całko nach. Huch ,-ia~ażerski o tej porze prze sunąć odpowiednio aodziny pracy w 
· kracza możliwości techniczncJ· W'.·trzv. I biurach i instytucjach łódzkich. Grl.r wicie utworom ryderyka Smetany z 

okazji „Dni Fr. Smetany w Polsce·', małości wnzów, powoduje i ch szyb~ze by biura przrrnn~ły godziny rozpoc1.ę 
obchodzonymi uroczyście w całym zuż~·cie. i:<rodki zaradcze, jakie st<>so cia pracy na ~odz. 8.:JO - !J rano, wów­
kraju. Dyryguje VACLAV NEU- wały ~(ZK - szybsze przeprowadzanie czas wzgl ędy bezpieezeństwa w Im· 
MANN (Praga). śpiewa LESŁAW r~montów, c1oprowadz8:nie w n~cy wo- munikacji trn_mwajowej zostałyl1y w 
FINZE, artysta Opery śląskiej. ww do porząclku - niestety, me :!ą w pełn.1 znspokoJone. 
Ceny miejsc zniżone. Kasa Filharmo. st~nie. rozł.aclować tłoku. Wystarczy po Wiceprezydent L odzi ob. Soho! kt6 
nii czynna w godz. 10 - 13. Bilety wiedzie~. z.e po.dc:-as g_d.v W ro_ku ~93S rv prz:ewociuic·zvł ko11~erencji ozn~jmil 

\

dla członków z•-;· zaw. rozprowad7.a I p:zewoz~n.o m:es1ęczn:e przec:ętme 5 z.ebranym, że· porozumiał. się w tej 
Wydz. Kult. - Osw. ORZZ (Traugut- mil p:.v.l~óz~yc~, ob()('me w roku 1949 ~1nawie z Ministrem Przemysłu Lek­
ta 18). przewozi 51 !l ich 21 milionów. kiego, który wyraz] przekonanie, że 

Przed 
komitetów 

reorganizacją 
mspółzamodnictma 

W dniu wczorajszym w Łodzi od- Celem pogłębienia wpływów 
było się posiedzenie Głównego Ko- i wyników współzawodnictwa nawią· 
mitetu Współzawodnictwa Pracy zano kontakt ze światem- naukowym 
Włókniarzy. Referat sprawozdawczy oraz z organizacją inżynierów i tec1

1 
wygłosił kierownik wydziału współ- ników. Pozwoli to · opracować szereg 
:i:awodnictwa Zarządu Głównego Zw. referatów, opartych na naukowych 
Włókniarzy, tow. Hanuszkiewicz. Na- podstawach. Referaty te będą podsta 
stępnie omówione zostały słabe pun- wą pracy i wska~nikiem dla ko:tn­
kty organizacyjne w pi-acy komitetów tetów zakładowych. Technicy obejmą 
fabrycznych. Na naradzie postano- patron~t nad wspólza:vo~nictwen~ ze 
wiona została sprawa reoPanizacji szczeg-olnym uwzględmemem racJO'm 
komitetów współzawodni~va po- lizacji, która zresztą zajmie oddzi,)1-
cząwszy od Głów!lego Komitet~, na j ny r?zd~iał prac_y Głównego Komi~(!-
fabrycznych komitetach kończąc. tu Wspołzawodmctwa. 
„ ••••••••••• „„ •••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PRZETARG 
Robotnicza Spółdzielnia W yds.wnicza „Prai>:i", Wydział I'hwe­

~tycji, Łódź, ul. Piotrkowska 68 oglana przetarg nieogr~niczony 
na w\"konanie robót: rozbiórko WTCh murarskich, tynkarskiah, sto­
larski~h ślusarskich, !Zklarsk;~h; ~alarskich, e1ektrotechn:cznycb., 
kanal.-w'odociąg. ,-irz.v ulicy Piotrkowskiej 86 w Klubie hliędzynaro· 
do1'·ej Pra~y i K~iążki. 

Bliższe dane oraz podkładki ofertowe otrzymać można w Refe­
racie Budowlanym RSW ,.Prasa", ul. Piotrkowska 68 codziennie do 
godz. 12-ej. Do oferty należy dołączyć kwit kasy RSW „Prasa'' na 
wpłacone wadium w wysokości 1 proc. sumy oferowanej. 

Oferty w zalakowa nych przepisowo kopertach składać należy w 
Referacie Budowlanym RSW „ Prasa" do godz. 10 dnia 10 grudnia 

Otv.rarcie w obecności t.a!n teresowanych przedstawicieli firm 
na~tapi w dn:u 10 g "'Udnia br. o godz. 10 w Biurze Ref. Budowla­
:lrgo." RSW ,.Prasa" zasfr.zega sob ie prawo dowolnego wyboru o­
ferenta. oraz prawo unieważni cnia przetargu bez podai~ia przy­
czyn i obowiązku wypłacenia z tego tytl1łu octszkodowanrn. 22l:JK 

zmiana -godzin ur~d·owainia. central 
przem:~lu lekkiego - najhardziej J'cz 
nych w rl:l~7.ym mie8dc w niczym nie 
naruszy toku ich pracy. 

Tymczasem - wbrew oczekiwaniu -
wielu uczestników konferencji stan~!o 
ua stan<'wisku, że zrniaua gor1zin pra· 
cy w ich instytucjach jest nie do przy 
jęcia. Kie wyraziła na to zgody mię­
dzy in n:',ni Centrala Tehtylna, Cen­
tralm- Zarząd Przemvsh;. W'łókirn r,v 
kow,:ch, Central ny Żarzą.ci Przrm„,1;1 
Dzie'°wiarskiego i inne instytucje. '::\fa­
tomiast na zmianę godziu roz.pocz~·na­
nH~ pracy z_gollzi ła się Dyre1,cja Poczt 
i 'l'elegrafów, wychor1ząc ze •lu>zncgo 
punktu \Y:dzenia, iż interes całe,.(O 
społeczeństwa należy stawiać ponad 
wszy,stkO'. 

Przewoduicząc:v ORZZ _ tow. Krzy 
wań.skl, wyrażn.j.ąc gotowość przesuni~ 
cia godzin prary w Zw'ązkal'l1 Zawo­
dowych i w Okregowej Rarlzie na. 
goclz. 9. rano, porli!ał zarazem ostrnj 
kr~i~-oe stan~nvHto imtytne.ji -przc­
ciwstaw'ająrych się wy,iłkom zmicnn 
jącym do rnzwiąz1111i:i. t!'go pai:]'"<'!?" 
dla m'u•ta zagadnienia. 

- Kl3.'!a robotnicza LOdzi - mówił 
tow. Krz.nvań>ki - której przerlst :1 

wi liśmy kon'eczno§ć zminny gnr11.i11 
pracy ze wzgl~du na s7.czyt,v w <l.o­
~tawie cnrrgi! ekktrycznej, zrozumia. 
ła. sytuację i prz,,·„tosowala 8i~ do ist­
niejących warnnkó"-. 

'l'rzclrn, ar.rhy i insh·t ur.ie ori:1gnj:1 
re ~ ' ~, ,.n,i\'ły ~hu•zne stnnmd~ko. 

rezultatów. Wydaje się, ze w najhliż Wzorem W~nzawy. również i w 
• zym er.as' e poszczególne i nstytucje Łodzi studentom podwyżsll:ono nor­
lóclzkie powiuny z.wołać ogólne ~ebra. mę zużycia prądu t!lcktryeznego o 
nla ~wych pracowników, ktilny prze 8 kilowatogodzfo na pol;;ój. 
dei: niejer1nokrotn'e sami przekonali W związku z tym słuchacze Wy~­
sir dotkli"'·ie 0 skutkach jaz<1:· w I szych U~zelnl w Ło~zi winni _złożyć 
przcciąfonycb. tramwajach. Z pewno- w Oddziale Sprzedazy Energii Elek 
śc':i. zehrania te odnios:i. "łn.śchn· ~ku trycznej, Podo.kręgu Nr 1 w Lod'li 
tek: godziny rozpoczynania pra·r~- w przy ul. Daszyńskiego 58, odpowie· 
biurnch i urzęcfach nie mogą. h~·ć trak dnie z:aświadcze-nia ze swych Uczel· 

ni. 
Podwyika kontyngentu prądu 

!owano "'·yłączuie. p<>d ego ' ~tycznym 

kątem widzenia tego czv innego dy-
, . · elektrycznego dotyczy zarówno 

rektora, ale w my&l 1 dla dobra. całe- głównych odbiorców prą.du, Jak i 
·go świata pracy w Łrl(}zi. I podnajemców. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr. 39 
W ŁODZI, UL. żELIGOWSKIEGO 3-5 

zatrudnią natychmiast: 
1. INŻYNIERA - ELEKTRYKA 
2. WYKWALIFIKOWANYCH TKACZY ( czki) kortowych 
3. WYKWALIFIKOW.ANYCH PRZYKRĘCACZY na samo-

prząśnicę wózkową. 
4. Vl/YKWALIFIKOWANYCH śRUBOWNIKóW 
5. UKŁADACZKI PRZĘDZY 
6. WILKARZY 
7. WYK\VALIFIKOWANYCH PRACOWNIKóW 

DO OBSŁUGI WIRóWEK (Wykończalnia). 
8. SZPULARKI 
9. ROBOTNIKóW FARBIARNI 

10. ROBOTNIKóW MAGAZYNOWYCH 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny 

j • 
Spółdzielnia Budownictwa Wiejskiego „Samopomoc Ghłops~a" 

Oddział w ŁODZI, Piotr!Cowska 20, Dział Techniczny 

ZAANGAżUJE NATYCHMIAST na. warunkach przewidzianych 
UMOWĄ ZBIOROWĄ. w Przemyśle Budowlanym INżYNIE­
RóW i TECHNIKóW Budowlanych - dlę. Oddziału S.B.W . 
w Lublinie. Diety i mieszkar.ia zapewnione. 

• 
~--------------~--------------·----------------ZJEDNOCZONE ZAI<ł..ADY PRZFMY SŁU FARMACEUTYCZNEGO 

Przcd . .iąb1orstwo Pallstwowe Wyodrę bnionc 
Wytwórnia Nr 4, w Łodzi, ul. Drewnowska 43-45-47 
nkupią natychmiast: 

- a) SUSZARKI PROŻNIOWE 
b) POMPY PROŻNIOWE 
c) PAROWNICE KWASOODPORNE 
rll KOCIOŁ NISKOPRĘŻNY TYPU 

_ .,STREEEL". 
Oferty hqdż 1głoszenia prosimy kierowa.: pod powyższy adres 

~--------------..: J~11ea••H•lllllllUlllllllllll_!_!.!_~8lllllllHIHllHllll8a allllllllHlllHHllllllHal1aa1•ł•M••_au 

'Wc;i;orujaA kC1nf11re11rj:i uie prz.'"­
niosl& v:ieG na. rnz:ie oczekiwanych względnie telefoniczni<? 200-3!) lub 210-43. 2200 
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Ogólnopolski Zjazd Prasy Sportowei w Warszawie 
Przeszło 100 dziennikarzy sportowych powitało z radością uchwałę Biura Politycznego KC PZPR 
·w sprawie wychowania fizycznego i sportu i zobowiązało przyczynić się do umocn.enia 

sił obrońców Polski Ludowei. i bojowników o pokój 

DOKU~lEXT LUDZKIEJ NĘ:Dl\' 
„Krew własną sprzedam tanio, na 

wet za kilka obiadów, względnie :1a 
wskazanie jakiegokolwiek zajęcia. 
Łaskawe oferty pod „Transfuzja po 
raz szósty". (Głos Poranny). 

~~ 
PA:ssrwowY TEATJ{ 

IJ\l. STEF AN A JARA CZA 
(ul. Jaracza 27) 

D7.iś o g. l!l.15 komedia Antonieg:i 
Czechowa pt. ,;Wiśniowy Sad". 

};waga: W niedzielę dnia :?.7 listo­
p~d~ ,):Jr. ą· godz. 13 dramat J. Słow,;c 
kiego pt. „Maria Stuart". Bilety ,;o 
ndbycia w ·:Miejskim Oś1·odku In­
iormucji, ul. Piotrkowska 104-a. 

PAxSTWOWY TEATR NOWY 
( (Daszyńskiego 34, tel. 123·02) 

Punktualnie o g·odz. 19.15 „Bryga­
da szlifierza Karhana". Przedstawie­
nie dla Z\\iązków Zawodowych. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Liotopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­
ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli­
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal­
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

KATASTROFA BUDOWLAN'A 
w ALEKSAXDROWIE 

W dniu wczorajszym w Aleksandro 
wiE', przy zbiegu ulic Parzęczew­
skiej i Wiatracznej zawaliła się Ś·?ia 
na dwupiętrowezo domu, przyg•1iata­
jąc na śmierć robotnika Macieja Da-
5zkicwicza. 

UPióR Z DUESSELDORFU 
Z:\'(IW „DZIAł,A" 

Upiór z Duesse!doJfu dokonał no­
wej zbrodni. Ogółem ilość jego ofiar 
osią.gnęla ju:i; cyfrę !!l. 

WAB.BZAWA (Obsł. wł.) W czwartek, 24 bm., odbył si~ w Warszawle, 
pierwszy po wojnie Ogólnopolski Zjazd Prasy Sportowej. Na obrady przy­
byli: przedstawiciele GUKF, z dyr. Motykł i wicedyrektora.mi Szomberg em 
i Ko-amanem na czele, przewodnit:zący t:wiązkowej Rady Kultury' Fizycznej 
i Sportu CRZZ pos. nurski, prezes Za.rządu Głównego i Zw. Zaw. Dziennika 
rzy RP Lukrec, sekretarz gen, zwiłZkU - Strzelecki, delegaci Polskich 
Zwi~ków Sportowych i Woj. Urzędów Kultury Fizycznej, przedsta.wic1e:e 
sportu robotniczego i chłopskiego.zjazd zgromadził około 100 dziennika 
rzy sportowych z całej Polski. 

Ohra.dy zagnił prez.e~ zw. taw. ,,Zebrani na I Ogólnopolskim .Zjetdzie 
Dziennikarzy R. P. Lukrec, po c7.y:n Prasy Spoot·towej w dniu 24 listopada 
referat: „O celach i zadaniach kul· 1949 r. dziennikarzti sportowi witają, 
tury fizycznej w Polsce Luilo'l\'ej" ws z ra.dością. history::zn:g. uchwał~ B iu­
glo.sił dyr. GUKF pos . .Motyka. X'.l· ra :Politycznego KC PZPR, w sprawie 
•t~pnie ~ekretau gen. Zw. za,~ D1.i.-i11 kultury fizycznej i sportu, jako- dro­
nikarzy RP Rtrzelecki omówił rolę i gowskaz dalszej pracy w dziedrinie 
zadania prMy w propagandzie kultwy propagowania i walki o powszech­
fii~-~T.nej i '!?Ortu. ność i nowe oblicze ideologiczne kul 

Po referatach wywiązala się Lż;~„·o tury fizycznej w Polsce Ludowej. 
n'& dysku~ja, w której zebrani prze- Xa "porhta"·i.e referató.w. i dy•ku,.ii 
prnwadzili rzeczową. krytykę ilotycn· oraz przeprowa<lzen'a kr~··t~'czncj lina. 

ADRIA (<Ilu mlodzieżv. ) - Stalina i. c:r.asowej ~w0,iej pra~.'', TI"skarnjąc rów lizy dotychczasowej pracy; dzieunika-
nież na liczue bolączko i trudności. „Dzieci kapitana Granta" - godz. rz~ ~portowi stTI"ierdzaj~ niedo~tatet•rnv 

-IKlllJl„ 
lG, 18, 20 REWOLUCYJNY STOSUNEK DO poziom :deologic7.ny i fa~howy i 11ie 

BAŁTYK (Nan1towicza 20) UPOWSZECHNIENIA W. F . I SPOR rlo!>tat~ct.ną. rolę prn~y sportowej. jak 
„\\'sc!1odnie Zaloty" - godi. 17, TU W POLSCE LUDOWEJ i dzialól'.' Si)ortowych '" pra~:e codzien 
19. 21. Po clpku~ji znbr"'ł głos a~·r. l<CTKF ne.i w TI"alee o masow'<" i ideo..-„ rurh 

P,A.JKA (Franciszkańo;ka 31) - „Po- pos. ).lotyka, w.na.~a.h!C przekonanie. 'portow.'<" i w.nuwa.ią. ·jakn. naj\~·~żn:ej 
calunek na stadionie"; ~odz. 18, '.:!O że mąter;aly zebrane na zjeździe po· •ze i oho"Wią.zujące zadanie: . 

GDYNIA (Dasayńskiego 2) - „Pro- ~łui:ą. a.o u~prawn:enin pracy d1.ieunika 1. zbl;żyć pra~~ ~por.tową do pod~t11. 
gram akiualnC1ści krajowych i za- ny ~iorto1'<"yr~h, Mówca podkreślił wowyclt ogniw !<portu .kół i Lmln­
granicznych ~r :}0'" - godz. 11, 1'.!, wielką rol~ prasy sportowej, która w;>ch Zrspoló"" $portow.nh - poz.n 
1:!, 16, 17, 18, l!l, 20, 21 jest współtwórcą nowych fonn kultu kać no"'·cgo czytelnik:t w§rud rohotn; 

HEL (dla mlodzieży) Legionów 2-4 ry fizycznej i spodu. opartych na pod. ków i pracujących chłÓp1hv i zerw1ć 
„Wyspa skarbów" godz. 16, 18, .!O łożu ideo.wym i społecznym. na rnwgu 7. meto<Ją, schlebinnfa irn~tnm 

.'.\:l:UZA (Pabianicka 173) „Pa'.1 Dyr., Motyka wyraził nadzieję, że dr.~hnoruie~ze~ań:;,ki'ch. kibic-~•:: 
Nowak" - godz 18, 20. w zrozumteniu ·nnwych zadań stoją_.:ych . ~·.~tworzy~ w~runk1 nrh.-1cgo clii-

POLONlA (Piotrkowska 67) „Gdzieś przed pras.„ sport:> a. dziennikarza 1 \11.' \\·Il dr1 dz1e11mkarstwa. ~portowe~o 
w Europie"' - godz. ln, 18,30, 21. ·• w·• mlud!'""O a ·h1- b t · hl • · sportowego cechować bedzie rewolucyi. . <- n ~.~ " 11 ro o mczo.c op! .; " 

PTIZEDWIOśNIE (żerot:lskiego 76) ny stosunek w pra.cy na.cl upowszech- f!O t wr~an 1zować sz?r?ką <Pć kore-
„Sąd honorowy"- godz. 16, 18, 20 nieni&m kultury fizycznej i sportu '1"oncJPntow ze zrze~zen r Lnrlol'l'.~·eh Ze 

ROBOTKTK (Kilińskiego 187) - Polsce Ludowej w ~połów 8portowych; 

da" "'O z lfl · · · · · · · · ' ł 

cji ludowej '!\" dziedzin:e '"· F. i spor 
tu; 

6. zorganizować stale szkolcn:e ide 
ologiczne i fachowe dziennikarzy spor 
fow,rch i walcz;>ć o wyż;;zy poz:om fa 
chowy i teehn:cZlly pra~y ><portowej. 

KILKA SŁóW POD AD~ESEM WY 
DA\l.'NICTW 

Zja.zd wzywa. wydawnictwa do roz. 
winięcia dzfr1.ów sportowych w pis· 
mach codZiennych, mJoclzieżowych, 
wiejskich i kobie~ych ora.z apeluje rlo 
organizacji sportowych i Głównego 

z . . 
mmrnneqo sezonu 

i ' . ,_.. . ;~~ 

' ~: 

Fragment z popisów gimnastyc7.­
nych ZZK (Poznań) przed meczem 

Albania - Polska. 

Crzędu Kultury Fizycznej o lepsą 
współpracę i usprawnien~e informacji 
dla prasy, 

W śc'słej łJ!Czności z masowymi or• 
ganizac.jami sportowri.i ludu prac1 
dr.ie n n i karze sportowi świadomi z.nac·e 
nia odpowiedz'alności pragy sporto• 
wcj realirować będą wraz z całym 
ruchem sportowym Polski Ludo,vej, 
wielkie zadania 1'1'.ychowan:a pokoleni& 
zdrowych, zahartowanych i świado­
mych ho,iowników o postęp, pokój 
socjalizm". 

DEPESZA DO MARSZAŁKA 
ROKOSSOWSKIEGO. 

Zehraoi wysłali również do Ma.nzał 
ka lfokossow:>kiego depeszę następuj11o 
ccj treści: 

„I Ogólnopolski Zjazd Sprawc-::daw 
ców i Publicystów Sportowych wita. 
z glębok; radofcią i dumą Oby-wate 
la. Marszałka, wielkiego syna. Naro­
du Polskieg:i i bOhatera. wyzwol&·.i­
czych walk niezwyciężonej Armii Ra 
dzieckiej-na. zas&.:zytnym i odpowie 
dzialnym stanowisku Ministra. ObrOj 
ny Narodowej. 

Dziennikarze sportowi, przez sw6J 
wkład w walkę o upowszechnienie i 
nr,we oblicze ideowe kultury fl.Z~s 
nej, służyć będą wseystkim'i siłami, 

p:>wierzonej ob. Marszałkowi wielkiej 
sprawie umocnieni11. sił obr:>ńców Pol 

I ski Ludowej i bojowników o pokój". 
· \Y 1.·znsie ohrarl zjazd otrzymał de­
pc~zr orl czechosłowackich dzienn:ka. 
rzy fportowyc~h z życzen'ami owoc· 
n1•j prncy. 

• • • 
Zja1d wybrał 1'1'.ladze Og61nopol!lcie 

go Kluhu Sprai:\·ozdn\\·c6...- i Pnblicr· 
stów Sport OWJclt w n~1.~pu~cym 

składzie: 
, W .sobotę dnia 26 i w niedzielę dnia 

27 listopada rb. o godz. 19-ej :ne­
miera „Mój syn", sztuka w 3 aklach 
6 obrazach antyfaszystowskiego pi.:;a 
rza węgierskiego Szandora Gergel-;­
go, z udziałem Idy Kamińskiej na 
czele zespołu ŁTż. 

„śpiewgk nnieznany" - god'!:. 16·30, I Dp·kus.ię pod;.nmow:fł sekretn'r~ .rren· 3. przejś~ z 'roli hinn'e~o infonnn-
18.30, _o .• ,o 

1 
ZarZl}clt1 <;l6wi1eg11 Zw. Zaw. Dzienn:. tora o 'l'l·.„m'rnch i wyc1:-narh 1lo śwh 

ROMA (Rzgdowska 8148) 20 „Mas.-ara-, k<lrzv R. p Strzelecki w~kaznjite na clom.wh zadań organizatl)r11. m~~o"·e-
, - "' · ' . ' ~ A _ naezelne zadania, sto.i•ici> pru<l pra<ą. go rnr 111 sportoTrego; 

REI~OdRp (Rzdglowsl,ład2 ~ ż " d!I W'Y
1
·
6
· •{'Ortowa.. Mó\vca podkreślil~ spra,vę 4. roz~zerzyć puhlic~~st,rkę irlcolo.zi. Miafr.zosłwa .zapaśnicze 

·w1a u - a m o zie s go z. · k · ' . . · czn• · - ho „ · · k · · · 
Symfonia Pastoralna" . god:i:. łz~ szei::a. cbzuJ.nOści. wobec pozosta- nos·"<~ ~o'':,·'ecc ol'v.awcózą., 7.k':'1d!'J:.5zy7 .crn.J- Ukra1•ny 1• L1•t•&1y 

Prezes - red. Gol~biows~i (Trybu­
na Ludu), wir.c1Helcsi - red. Kacz· 
marek (Sport) i red. A1eks.androwicr; 
(Kurier Codzienny), sekretarz - red. 
Szeremeta (Przegląd Sportowy), $kar 
bnik - red. Targosz (Dz'eiinik _'ol­
~k;), czło11kowio zarządu - red. Kr6 

lcw~ki (Głos RobC\tniczy), red. Kiera 
ga (PAP), red. Szenkcr (Polska Zbroj 

28, 29, 30 listopada oraz 1 i 2 gru­
cinia teatr nieczynny. 

J's ?Q V<>Cl ~po„,1. urzuazy3nego, po czym ... ". '- '.Jaw \\' ~z ~ „1we.i 1 Wf'l „.,. 
STY'L(r\vy (Kilińskiego 123) -„Sy- <>m6w1ł konieczność szkolenia P-Olitycz A'.eJ dz~al°:ldnosc:,, ':alczyc bczr;zglę•l· Moskwa :obsł. wł.) W zapa~ni-

„LUTNIA" 
nowie" - godz. 16, 18, 20 nego ,i fa.chowego kadr dziennikarzy l~1e z Jez1 eowos~1ą, oiiortu.011..me;n, czych mistrzostwach Ukrainy star-

śWIT - „Zr.wicja"-godz. 18, 20.30. spOrtowych. ~~1 m.ot;nt""e":, kapero"':nict.wem, „-~zel towali reprezentanci 10-ciu miast. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil- Szeregi rlz:iennika -z;r< !'Portow>ch ·:mi ormarnr, ~emo:ali:iac.1i."" ru('ll!~ Tytuły mistrzowskie zdoby:i w wię 

cz!l.ca barykada" - godz. 17, 19, 21 1'1'.inui · 7..o.silić ke>re~pondenei terenowi, •_p<.r~owym-TI"srod działaczy 1 zawodm kszości młodzi zaw~dn:cy, którzy wy Dziś i codziennie o godz. 19.15 -
„'Ptasznik z. Tyrolu", operetka w 3-ch 
•ktach K. Zellera. TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot- rekrutujący się z młodzieży rC\botni- kó~' . . kazali dobry poz:om techniczny. 

kanie" - godz. 16, 18, 20 czl'j i chłopskiej. . "·, '"' -n:ięks:z.".11 stopni~ w~o;ować Drużynowo pierwsze miej.>ce zajęli W poniedziałki teatr nieczynny. 
,. WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Arin· ~ię n:t osią~n.;ę:i1ach radzieckie.i t)r:l-1 reprezentanci Lwowa, przed Char-

ka" _ godz. 15.30 18 20.30 Om6w:one sz:eroko problemy znalazly ~y ~portowe.i 1 szeroko populil.ryzowa~ kowem i Kijowem. 

ns). , 
Komi~ja rewizyjna. - red. Ted.: 

).ticlcch (życic lfar!zawy), Gryżew· 

5ki (Przcgl(!d Spo-rtowy), Szewczyt 
WŁóKNIARZ (Próchnik~ 16) - „Ah w:i-raz . w u.chwalonej jednogłośnie re- bogate do~w:adczenia i do";r()bek Z'l"'iąz Wysoki poziom walk wykazały ró 

Baba i 40 ro:i:bójników" - godz. zolucjii. która. głc>$i: ' · ku Rndz:cc:kiego i krajów demokra- wnież zapaśnicze mistrzostwa L1-
16.30, 18.30, 20.30. • •••• „ .• „ •••••••••••••••••••• ...,„ •••••••• „ ...• „ ..• „ •••••••• ,~··•••••••i,~··•••••„••'•••••r~ t\\·y. Drulynowo Z\\'ycięZylo w :i'ch 

WOLNOŚĆ <Napiórkowskiego 16) - Dz1's1'aJ o go.dz. 19 w µau ~,1 ł'l'-liod'nl.jla' rL-z;r.al.: ~o\yno. któr.e~o_ .rep1·ezentf1nCi zaję- (P.\P). 

.Wschodnie Zaloty" goaz. 16, n , w "' h p;~rwsze mieisca w 6-ClU konku-
i8, 20 rencJac~. YJ zawodach startowal0 

14.00 Przegląd kulturalny. 14.10 Nuj 
ciekawsze audycje przyszł. tygodnia. 
14.15 (L) Komunikaty. 14.20 (Ł) In­
formator kulturalny. 14.30 (Ł) Tań­
ce .stylizowane. 14.55 Konce1·t >?o!i­
stów. 15.30 (Ł) O Smetanie i 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Wil- Rozp· oczyna si· 6 lurn1·eJ"' ?<?nad ::i0-c:1:1 .najlepszych zapaśni-
cze Doły" _ godz. 16, 18.30, 21. ~ kow Repubbk1. 

G L O li 

or:an l-ódzkl,:o Jl:omltetu I WoJe· 
wódzlLle:o Komitetu Polskiej Zje· 

d.lloczonej Partu Robotnlesel 
Red a i: u Je: 

„Sprzedanej Karzeczonej". 16.00 
ZMP-owcy· 

grają dziś w ping-ponga 
Zarząd Dzielnicy ZMP „Sródmie· 

ście" komunikuje, że dnia 27. t 1.49 r. 
o qodz. 12-ej odbędą się finały tenisa 
stołowego, do których zakwalifiko­
wali siQ następujący kol. kol.: I) Cel 
nik Eug., 2) Swiecki Tad., 3) Dwora­
kowski, 41 Grzelka, 5) Musierowicz, 
6) Kowalski Zb. 

Zlot 
ludowych Zespołów Sportowych 

J)ziennik popołudniowy. 16.20 (ł.) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (LJ 
„Zjazd filmowy w Wiśle". 16.35 ( fJ) 
,.Zapraszamy do tańca". 16.50 (ł,) 
„Komedia Gribojedowa na scenie ro­
botniczej". 17.00 „Przy sobocie po ~u 
bocie". 18.00 „Z kraju i ze świata". 
18.16 Muzyka ludowa. 18.40 „Wszech 
nica Radiowa" kurs I - Wykład z cy 
klu: „Podstawy ekonomii". 19.00 Au­
rlyrja cila wsi. 19.15 Koncert. 20.~0 
J)zienni kwieczorny. 20.40 (L) „śp1c 
'l\'ajmy pieśni robotnicze". 21.00 (Li 
Koncert rozrywkowy. 21.40 „Lukacs•J 
Goethen". 22.00 (Ł) „Ustrój spolecz­
ny· "i kultura Chin przedrewolucyj_ WARSZA1NA (obsł. wl.).-W związ 
nych". 22.13 (Ł) Program lokalny .na l:u z Kongresem Z,iednoczenia Stron 
jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. nictw Ludowych, odbędzie się dzisiaj 
rrammii:ja z PRAGI II. 23.00 Ostat I dn. 26 bm., o godz. 11-e.i. w Garwoli­
nie wiadomości, 23.10. Program na I nie Zlot Ludowych Zespołów Spor­
.i;itro .• 23.15 ~luzy~a poważna. 24.~·) towy·c·h wojewód~twa wa~sz~wskiego. 
1.Ł) Koncert z~•czen. 0.15 (L) Zak•rn- Zlot odbc;dz!e su: w sah gimnastycz 
<:zenie audycji i Hymn. nej miejscowej :o;zkoly. 

naszej pięściarskiej „Kadry Reprezentacyjnej" 
Kalendarzyk niedzielnych imprez I przeci\vnikiem gości będzie druży-

sporlowych przedstaw:a s:ę im na Spójni. która tak dobrze spisała 
ponująco. Na czoło ich wysuwa się się oslalnio w Krakowie. bijąc tam­
dwudniowy turniej bokserski (w tejszą G\vardię i Cracovię. I tym 
czterech wagach) Kadry Reprezen- raz.em liczyć się należy ze zwyc:ę­
tacyjnej, W turnieju t:vm ujrzymy: stwem łodzian. W niedzielę Warta 
w wa.d~e koguciej: Kasperczaka, spotka się z ŁKS Włókniarz.em. "Mi­
Cza.rneckic&'o, Grzywocza, Krużę, strzostwa okręgu w koszykowce mę 
w lekkiej: Debisza, Pioh·kow&kiego, skiej kl. A i B uzupełnią program 
Komudę, Żurawskiego, w średnit"j: piłki ręcznej, która obecnie zysku­
Kolezyńskiego, Pa.lińskiego, Cebu- je nowe kadry zwolenników. 
la.ka, Smajdra., w ciężkiej: Szymu- Bokserzy walczyć będą W dal­
rę, Nłewadziła., Jaskółę i Rułkow- szym ciągu o drużynowe mistrzo­
skle10. Turniej zapowiada się bar- stwo okręgu w klasie B. Na pro­
dzo · interesująco i niewątpliwie wincji imprezy tego rodzaju cieszą 
z.gromadzi moc publiczności w hali się wielkim powodzeniem. a >i.byt 
sportowej na Widzewie. Poezą,tek skromne sale nie mogą pomieścić· 
dzl"iejseych wa.lk o godzinie 19. wszystkich miłośników pi~ściar• 

Piłkarski zespół ŁKS Włókniarza stwa. Za faworyta tych mistrzostw 
nie zakończył jeszcze sezonu. Na uchodzi zespół Widzewa z Łodzi. 
niedzielę Włókniane zaprosili wi- Drugi garnitur reprezentacji Ło­
ceml;;trza , PoL-;ki Cracovię, i': którą, dzi bokserskiej udaje się do Lubli­
rozegrają mecz o godzinie 11. na na zawody towarzyskie z tam-

Koszykarze ligowi podejmują ze- tejszymi wybra11cami oki:ęgu lubel-
spół Warty poznańskiej. Dzisiaj s.kiego. 

Hokeiści ZSRR 
przed .sezonem 

MOSKWA (obsł. wł.). - W tego­
rocznych mistrzostwach ZSRR w ho­
keju na lodzie weźmie udzii.lł 12 dru­
żyn. Hokeiści Moskwy, Rygi i Lenin­
gradu rozpoczęli już suchą zaprawę 
w halach. Treningi obejmują ćwicze­
nia kondycyjne oraz technikę i tak­
tykę gry. W północnych częściach 
kraju warunki atmosferyczne umoż­
liwiły już rozpoczecie normd!nych 
treningów na lodzie. 

Gwardia warszawska 
przyjeżdża do ł.odzi 
W czwartek, dnia 1 grudnia pię· 

iiclarze ŁKS Włókniarza rozegrają w 
hall na Widzewie mecz towariyskl z 
Gwardią warszawską. 

Prr.edsprzedaż biletów rozpocznie 
się w poniedziałek. 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Tel e ~ o n 1: 

Redaktor naczelny 211-H , 
zastępca red. nac:r:elrego itl·U 
Sekretarz odpowiedzialny 211·05 
Dział partyjny 35ł-15 

wewn. lt 
Dział korespondentów robct­

nlczych I chłopskich oraz 
redak~or6w g:.zetek ścien-
nych 210-~ 

Dział mutacjl 221-29 
i:: zlał miejski I sportowy :Sł·21 

wewn. I I 11 
Dział ekonomlczrcy ~tl-11 
Dział fabryczny 21$-Jt 
Dział rol.Dy 25ł-:tl 

wewn.• 
Redakcje nocn:i 172-11 

Kolportat. 
Łódt, Plotrkov.'Ska 70, teL 222-22 
Adm!nl8tracja 288·42 
I: zlał ociosze I\: Łódt, Piotrllow-

•k• 55, teL 111·50 I llł-7S 
Wydawca RSW „Prasa" 

Allr. Red.: l.6cH, Ploukow1ka -. 
PJ·cle plętTo. 

Drak. Za.kJ. Graf. llSW ,..prua• 
L6di, uL Zwitki 11, tel. Zl>C·C. 

D-02344 
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Wędrowiec usiadł i złożył na kolanach zmęczone ręce. 
- Kalkuta - powiedział. 
_ O. o, o, wielką podróż musiałeś odbyć, Insurze! Co "·idzie.· 

kś po drodze? . . • 
· - Dużo widz'.ałem - rzekł Insur. - Kobiety w bicharsk1ch 

,~ siach ·tłuka już w moździerzach suszone liście zamiast ryżu. Że­
bracy .wałęs~ją się po ulicach . Ałła~h.abadu i wyb~erają. ziarna. 
z łajna koni i wielbłądów. W wie.lu m1eJscach starcy i dz1ec1 poszli 
już w las i ogryzają młode pędy bambusu. 

' - Wkrótce i u nas tak będzie - powiedział głucho gospodarz. 
Insur milczał. 
- Chleb? - zapytał. 
- Oto nasz chleb - gospodarz wyjął z trzcino\vego kosza su· 

l'hY placuszek i rozłamał go. P.lew::r- prosa posypały się z przełama· 
n'1c·h kawałków jak ciemny piasek. 

· - Gdzie wasz ryż? 
- Sahibowie zabrali. 
Twarz Insura pociemniała. 
-. Przedzierałem się przez trudną drogę - powiedział - lasa­

mi i błotami, przez gęsty bambus i kol~za?te zapory d~ungli. W!e· 
wiórka nie przedostałaby się tam, gd~1e Ja I?rz~chodz1łcm. Więc 
i tu zaala od wielkich miast, za lasami i kam1e111stym stepem zna-

leźli was - Ordar-Sin~! . . 
, ,..... T;1;gry$ nie wybiera dróg. goniąc w lesie zdobycz. 
~. t> '· ~·Trzeba tygrysvwi P.olamać łapy. 

" ' "'~ r - -·- -

Wędrowiec wyjął z orby chleb i położył na stoh G:ispodarz 
wziął go w rękę i długo patrzył na wzór, utworzony z dziwnych 
ozdób. 

- Barrahpur? - zapytał. 
Barrahpur! - odpowiedział gość. 

- Od czego zaczęli? 
- Zaczęli od naboi. 
Rozmawiali bardzo cicho. Gospodarz przY'wołał żonę. powie~ 

dział jej szybko kilka niezrozumiałych słów i oddał chleb. Gospo­
dyni zakrzątnęła się zaraz w ciemnej. nieoświetlonej połowie cha­
ty i pomimo nieodpowiedniej pory, rozdtl).uchała ogień w pale­
nisku, zamiesiła przaśne ciasto ... 

Mężczyźni czekali. 
Gospodarz wpatry,s,.·ał się w skam;eniałe oblicze podróżnego. 
- Postarzałeś się, Insurze! - po.wiedział. 
Wędrowiec skinął głową. 

- Czy żyje twoja żona. Insurze? 

- Nie ''':iem - odrzekł podróżny nie byłem w domu od 
tamtego czasu ... 

- Aj, aj ...:... powiedział gospodarz i żałośnie mla.anął języki!'!m -
Dziesięć lat nie byłeś w domu ... Aj, aj, to twoja żona jest nies!!-
cięśiiwa. lnsurze! · · 

- Tak - powiedział podr6żny - córka.„ 

Skinieniem głowy wskazał dwie dzie\:o,'czynki gospodarza, 
krzątające się w kącie. . 

- Mąja córka jest starsza od n~ch - powiedział Insur -
ma teraz ... zamilkł na chwilę, obliczając - ma już trzynaście lat. 

Gospodarz znowu mlasnął językiem. 
Gospodyni wyszła z ciemnej części pokoju. 
Położyła na stole dwanaśc:ie jednakowych płaskich chlebków, 

tal:ich, jaki przvniósi lnsur. · 
Sżeść z nich gospodarz podsunął gościowi. 
- Reszta dla mnie - powiedział. . , 
Wzii\ł sz:eść · chlebków i wyszedł. · · 
Wkrótce u eienk.a ba.mbusow4·ścian~A do.mu roiległiy'.się przy-

~ 

c'.szone głosy, lekki tupot bosych nóg we wsi, potem znów zrobiło 
się cicho. Gospodarz wrócił. 

- Gońcy poszli - powiedział - na północ, na zachód i wdó? 
Diamny na południe. 

- Powiedz \Vszystkim. Ordar-Sing, niech będą gotowi! Czasu 
zostało niewiele. Zegnaj! 

Podróżny wziął sześć pozostałych chlebków i wyszedł. Gospo­
darz oświetlał mu drogę pochodnią. 

- Jutro będą wiedzieli w Ferozabadzie, w Bartpurze - po­
w:edział, - pojutrze w Godule ... Sześć chlebków ... Do sześciu wsi 
poszli gońcy.„ Nie potknij się, Insurze! 

Podniósł pochodnię. Biały, świeżo ostrugany słup niedawno 
założonego w tych stronach telegrafu. wynurzył s:ę z ciemności. 

\Vysoko nad listowiem huczał drut: od zeszłego ro!{u biegły po nim 
wiadomości z Lahory do Benaresu, Kalkuty do Peszawaru -
z ;ednego końca półwyspu na drugi. 

- Diabeł elektryczny leci tam, w górze - po\\·iedział gospo­
darz - po stalowych żyłach. Do Delhi, do Lahory, do Peszawaru. 
Szybko leci, o. o, o! 

Potrząsnął głową. 

- Moje wiadomości lecą szybciej, Ordar-Sing - powiedział 
p~idróżny. - Dużo szybciej. 

Uśmiechnął s'.ę po raz pierwszy w ciągu całej rozmowy. 
Nagle gospodarz krzyknął i cofnął się. Pochodnia zadrżała mu 

w ręku. 
- święta Parwatti! po\viedział. - Co się stało z twoimi 

zębami, Insurze? 
Podniósł pochodnią do twarzy gościa. 
Zamiast przednich zębów górnych i dolnych, człowiek miał 

trlko złamane, sterczące pic1'iki, ledwo wystające ponad dziąsła. 
?.ębów nie ·było, jakby spiłowano ie nierówną pilą. 

- Insurze, co się stało, z twoimi zębami? Mialeś zęby jak ryśt 
Człowiek nie odpowiadał. 
- Mialeś zęby twardsze od żelaza! 
- Żelazo okazało się twardsze - uśmiechnął się podróżnik. 

Żei!laJ. Ordar-SinguJ 

' 


